s 


W 
| dwuch epok dziejów 


_ świata, Powolny w naszym wyo 
 brażeniu i systematyczny rytm 
życia przedwojennego zakłóco- 
my został gwałtownie zmagania 
mi wojny światowej, które to za 
kłócenie trwa do dziś dnia, Do 
dziś dnia żyjemy w ogniu cią- 
, głych przemian, już to o charak 
_lerze rewolucyjnym już to przy 
 spieszonej ewolucji. 

Prądy socjalistyczne, przed 
wojną dość skromne i nie mają 
ce nigdzie pola do eksperymen: 
M zdobyły dzięki wojnie świa- 
dowej olbrzymi teren rosyjski, 
jako teren eksperymentalnego 
wprowadzania nowego ustroju. 


l "poza komunistyczną Rosją 
mieliśmy i mamy tu i ówdzie 
sądy socjalistyczne, które 
Wprawdzie nie podejmują prze 
budowy życia społecznego na 
laką skalę jak Rosja, i nie dzia 
dają ściśle w tym samym kierun 
ku, niemniej przeprowadzają 
Gżęściowe reformy i eksperymen 
ly, które w stosunkach przedwo 
jennych byłyby niemożliwe. 

Socjalizm, tkwiący jeszcze ko 
eniami w systemie przedwo- 
 jennym, nie jest jedynym rewo- 
lucjonizującym życie powojen- 
ne prądem. Powojenne tzasy 
przyniosły nam prądy określa: 
ne, imieniem: prądów faszystow- 
skich, które aczkolwiek oparte 
ð zasady egoizmu narodowego i 
początkowo określane jako nie- 
 zdatne na eksport do innych kra 
28 ; : 4 
jów, oddziaływują na psychikę 
Wszystkich narodów, tworzą pe- 
Wiego rodzaju międzynarodów 
kę faszystowską. | 

Te rewolucyjne prądy objęły 
znaczną część globu w szczegól 
ości znaczną część Europy, O- 
becnie jesteśmy świadkami zma 
p» . się ze sobą w Hiszpanii 
łych prądów, walki o władzę 
między tamtejszymi faszystami 
a mniej czy więcej bolszewizują 
cą lewicą. Podobnie jak w Hisz 
panii walka tych dwu prądów 
trwa długo nierozstrzyśnięta, w 
skali światowej zmagają się o- 
le ze sobą, nie mogąc doprowa- 
dzić do rozstrzygającego zwy- 
cięstwa. 

Zapomina się jednak często» 
że obok państw ogarniętych tym 
czy innym rewolucyjnym poża- 
rem są państwa, i to najpotęż- 
niejsze zarówno politycznie jak 
gospodarczo i kulturalnie, które 
lie zmieniając swego ustroju po 
litycznego, nie przeprowadzając 
rewolucyjnych reform w życiu 
społecznym czy gospodarczym, 
postępują ku lepszej przyszłoś- 
ĉi na drodze ewolucji... Żapew* 
ne, że jest to ewolucja naogół 
spieszniejsza niż ta, którą prze- 
żywało pokolenie przedwojen- 
fe, jak szybszym jest obecnie 
lytm życia. Niemniej społeczeń 
stwa te usiłują pogodzić wyła* 
Mane przez życie nowe potrze* 

z dorobkiem, jaki. im pozo- 
stawił postęp wieków -minio 
nych. 

I niewątpliwie ta droga ewo- 
 licyjna w ostatecznym rachun 
ku okaże się najowocniejszą. Re 
Wwolucje zawsze silniejsze są w 
tegacji jak w tworzeniu wartoś 
(i pozytywnych. Obserwując kra 
je czy to faszystowskie czy bol- 
szewicką Rosję, widzimy wyraż 
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OJNA światowa stanowi| nie zniweczenie przeszłości, zni 
wyraźny słup graniczny | weczenie systemu, 


który pano- 
wał przed rewolucją, czemu to- 
warzyszy zresztą zawsze strata 
wielu pozytywnych wartości i 
sił, natomiast znacznie mniej 
wybitnie zaznacza się w tych 
krajach obiecywane przez przy 
wódców, osiągnięcie w mniej 
czy więcej krótkim czasie po- 
myślności gospodarczej siły po- 
litycznej itp. 
Rewolucje osiągają niewątpli” 
wie pewne efektowne osiągnię- 
cia naogół powierzchowne. Dnie 
prostroj czy niemieckie autostra 
dy, mogą działać na wyobraźnię, 
Ale te osiągnięcia nie znajdują 
podbudowy wszerz w ogólnym 
podniesieniu kultury i poziomu 
życia. Ewolucja nie daje efek- 
tów zewnętrznych, natomiast iej 


Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. "Telefon 


| 


osiągnięcia są więcej powszech* 
ne, można powiedzieć więcej 
demokratyczne, są one więcej 
przez to trwałe i Ściślej związa- 
ne z życiem politycznym, gospo 
darczym i kulturalnym naro» 
dów. , 

Polska w tej walce dwuch 
idei rewolucyjnych i zasad ewo 
lucji społecznej, gospodarczej i 
politycznej, zajmuje stanowisko 
specjalnie trudne, Cała nasza 
przeszłość, nasze związanie kul- 
tury z zachodem, a więc z kul- 
turą Anglii i Francji, krajów 
„ewolucyjnych“ nasz tharakter 
narodowy, wreszcie konieczność 
systematycznej odbudowy nasze 
$o życia we wszelkich dziedzi- 


10-21. Skrzynka poczt. 1355. 


dujemy się pomiędzy dwoma ko 
losami totalizmu, pomiędzy hi- 
tlerowskimi Niemcami a bolsze- 
wicką Rosją. 

Ciążenie idei, którymi ci są- 
siedzi są opanowani jest z natur 
ry rzeczy w Polsce silniejsze, 
niż gdzie indziej, Bo sąsiedztwo 
mimo wszelkich ograniczeń obro 
tów gospodarczych i kultural- 
nych działa. Tym większego mu 
simy dokonać wysiłku, aby u- 
trzymać się na drodze racjonał 
nej ewolucji, a nie dać się oma- 
mić pozornym efektem czy to fa 
szyzmu, czy sowietyzmu, 

Podstawy dla zajęcia takiego 
właśnie stanowiska posiadamy, 
Mamy dzięki nowej konstytucji 
silną władzę wykonawczą, a za- 


dotychczasowego kierunku ewo-|tem nasze rządy nie są narażo* 
lucyjnego. Z drugiej strony znajlne na podmuchy demagogicz- 


nach nakazuje nam ak owo 
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wojenne 


nych idei, tem samym mają mo- 
żność twardego trzymania się 0- 
branej linii postępowania. 
Społeczeństwo nasze w ogro- 
mnej swej większości przywią” 
zane jest do religii chrześcijan- 
skiej, którą tak trudno pogodzić 
jest z totalizmem komunistycz- 
nym czy faszystowskim. 
Polska, kraj drobnych rolni- 
ków, w większości składa się z 
ludzi przywiązanych do obec- 
nych form władania i obecnych 
form gospodarki indywidtalnej. 
Te podstawy trzeba wyzy* 
skać, na nich się oprzeć i w ten 
sposób utrzymać się na drodze, 
ewolucji, która jedynie może 
nas bez wstrząsów  niepotrzeb- 
nych doprowadzić do lepszej 
przyszłości. 


Alcazar wysadzony w powietrze! 


Bohaterscy kadeci zginęli pod gruzami zamku 


Powstańcy maszerują 


MADRYT, 189 (PAT). | 
Wojska rządowe wysadziły w powietrze Alcazar 
uprzednio minę pod pałac, w którym bronili się powstańcy, 


podłożywszy 
Wy- 


buch był nadzwyczaj gwałtowny. Pałac jest niemal całkowicie zni- 


szczóny. Ludność cywilna Toledo została 


w. ciągu ubiegłej nocy 


ewakuowana i obozuje pod gołym niebem w odległości 2 klim.. od 


miasta. : 

Z Valencji donoszą, że wojska 
rządowe w obszarze Teruel zaję- 
ły miejscowości Alfambra i Pera- 
les. Walka była bardzo gwałtow- 
na, powstańcy mieli stracić 80 za 
bitych. 

MARSZ NA BILBAO 
HENDAYE, 18.9 (PAT). 

Specjalny wysłannik agencji Ha 
vasà donosi, że sytuacja w Bilbao 
pozostaje bez zmian. Daje się zau 
ważyć tylko coraz większa ner- 
wowość wśród ludności cywilnej, 
która zdaje sobie sprawę z tego, 
że linia frontu zbliża się coraz 
bardziej do miasta. 

Według informacyj z kół, po- 
wstańców miasteczko Orio miało 
by być opanowane przez wojska 
powstąńcze, które miały zająć ró. 
wnież ważne pozycje strategicz- 
ne. Wiadomości te zostały przyję 
te z dużą rezerwą. 

Rząd narodowy w Burgos zwró 
cił się z wezwaniem do cudzoziem 
ców, by opuścili miasta Bilbao i 
Santander, które wkrótce zosta- 
ną zbombardowane. Wojska po- 
wstańcze znajdują się obecnie w 
odległości 40 km. od Bilbao. Do 
Santander nadchodzą transporty 
żywności i amunicji, J 

W Irunie powstańcy rozstrzelali 
20 osób, oskarżonych o utrzymy= 
wanie stosunków z frontem ludo- 
wym. W San Sebastian dokonano 
licznych aresztowań. Wyroków są 
dów spodziewać się należy nieza- 


długo. 


GEN. MOLA W SAN SEBA- 
STIAN 

Wczoraj gen. Mola przybył do 
San Sebastian w towarzystwie 
gen. Martinez Anido, 

Przyjazd generałów zbiegł się z 
nalotem na San Sebastian 3-ch sa 
molotów rządowych, które zrzuci 
ły kilka bomb. 

W kołach politycznych przypu- 


szczają, że z chwilą zwycięstwa! Toledo wojska 


wojsk powstańczych gen. Anido 
zajmie jedno z pierwszych miejsc 
w przyszłym rządzie dyktatury 
wojskowej. Gen. Anido 15 lat te- 


mu-był gubernatorem Barcelony if 


uważany jest za człowieka silnej 


ręki i cieszy się dużym szacun- 
kiem wśród ludności. 
BOMBARDOWANIE 
MADRYTU 


Samoloty powstańcze bombar- 
dowały wczoraj dworzec kolejo- 
wy w Madrycie oraz wioskę Re- 
tamares w okolicy stolicy. Obrzu 
cono również bombami wieś Lo- 
zoya, gdzie znajduje się rzekomo 
główna kwatera wojsk rządowych, 
działających w pobliżu Samosier- 
ry. 
Podczas ostatniego bombardowa 
nia Madrytu przez samoloty po- 
wstańcze jedna z bomb trafiła rze 
komo w gmach ministerstwa obro 
ny narodowej. Pocisk wpadł 
podobno do gabinetu premiera Ca 
ballero, którego jednak nie było 
w tej chwili w pokoju, Część biur 
ministerstwa obrony narodowej 
przeniesiono do innych  zabudo- 
wań rządowych. 

MADRYT ZANIEPOKOJONY. 

RABAT, 18.9 (PAT). 

Radiostacja w Jerez de La Froni- 
ter4 donosi, że otrzymano tam po- 
twierdzenie o zajęciu Ronda. W 
Astruii kolumny powstańcze doko- 
nały szeregu ataków na bagnety. 
Wojska powstańcze posuwają się 
szybko naprzód i niebawem należy 
się spodziewać rozpoczęcia ataku 
na Bilbao. 

Według doniesień z Guadalajara 
w rejonie Siguenza toczyły się gwał 
towne walki, w następstwie których 
wojska powstańcze zbliżyły się do 
bram Siguenzą. Gen. Franco donosi 
o wzmożonej działalności wojsk na 
szeregu ódcinków i zapowiada ty- 
chłe zajęcie Toledo. W okolicach 
rządowe stracly 


na Bilbao 


RA Z PAW? 


Radosne manifestacje w zajętym 


przez pows 


a. 
Na 


SOA G AAS IS 


tańców 'San Sebastian, 


czele pochodu dawna flaga. hiszpańska, 


= . 


około 3000- zabitych w ciągi ostat. | Rząd hiszpański, jest zupelnie -pe- 


nich dni. l 
Według doniesiefi z: Madrytu pa- 
nuje tam wielkie zaniepokojenie w 
kołach rządowych. Koła te obawia- 
ją się, aby kolumny gen. Mola nie 
zajęły nagłym atakiem stolicy. 


RZĄD MADRYCKI WIERZY 
W ZWYCIĘSTWO. 
MADRYT, 18.9 (PAT). 


Minister spraw zagranicznych Al- 


vareż del Vayo, który udał się dziś 
do Genewy jako pierwszy delegat 
hiszpański, oświadczył dziennika- 
rzom, co następuje: 


wny zwycięstwa, w które zresztą 
nigdy nie wątpił. Jedyna możliwość 
powodzenia powstania tkwiła w pi- 
głym działaniu. a metoda zawiod!:. 
co pozwoliło rządowi zorganizować 
swe siły. Walka tocząca się obecnie 
nie jest tylko sprawą  wewnętrziią 
Hiszpanii, lecz sprawą  enropeiską. 


Niech każdy, kto to rozumie, zajmie 


stanowisko za spokojem lub woilią: 
Rząd hiszpański walczy o pokój Eu- 
ropy i sądzi, że ma prawo do pomo- ^ 
cy wszystkich czynników współpra 
cujących nad utrzymaniem pokoju 
światowego. 


_oeWłosi nie przyjadą do Genewy : 


jeśli Liga uzna delegację abisyńską 


GENEWA, 18.9 (PAT). 
W rzymskich kołach politycz- 
nych twierdzą, iż delegacja wło- 
ska nie wyjedzie narazie ani na 
posiedzenie rady, ani też zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. Ewentualny 
późniejszy wyjazd delegacji wło- 


| skiej zależny jest od stanowiska 


zgromadzenia i decyzji jego komi- 
sji weryfikacyjnej, O ile komisja 
ta nie uzna prawomocności manda 
tu delegatów abisyńskich, delega- 
cja włoska natychmiast wyjedzie 


do Genewy, 


Porównajcie „Dziennik Piotrkowskie z innymi pismami, a przekonacie się, która 
| „gazeła jest lepsza i poczytniejsza ; 


SEZ =————— 
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(Odpowiedź Bluma na mowę Hitlera 


Wbrew wszelkiej presji Francja zachowa 
niezależność postępowania i swobodę decyzji 


r - PARYŻ, 18.9 (PAT). 
~ Premier Blum wygłosił dzisiaj 


wieczorem przemówienie przez ra 
dio, w którym podkreśliwszy przy 


wiązanie przeważającej większo- 
ści narodu francuskiego do trady- 
cji rewolucji francuskiej i systemu 
rządów. demokratycznych m. in. 
powiedział: 

Francja nie zamierza narzucać 


żadnym innym narodom zasad rzą |. 


dzenia, które uważa za najrozsąd- 
niejsze i najsłuszniejsze. Szanuje 
ona ich suwerenność podobnie jak 
wymaga poszanowania swej włas- 
nej suwerenności, Francją odrzu- 
ca wszelką ideę kruciaty lub woj- 
ny represyjnej. Przyczyny zagra- 
żające wojną, ciążące nad świa- 
tem, są i tak dosyć poważne, — 
Francja nie chce czynić ich jesz- 
cze groźniejszymi przez zamiary 
krucjaty międzynarodowej czy to 
na rzecz idei, które uważa za słu- 
szrie i dobre, czy też przeciwko sy 
sterńom, które, zdaniem jej są złe 
i mylne. Francja pragnie żyć w 
spokoju z wszystkimi narodami 
świata bez względu na ich ustrój 
wewnętrzny. Usiłuje ona zredu- 
kować do minimum pczyczyny 
konfliktów, które pewnego dnia 
mogłyby wywołać wojnę. Francja 
gotowa jest współpracować nad 
konsolidacją i organizacją pokoju 
z wszystkimi narodami. Nie uchy- 
la się ona od żadnych kontaktów, 
od żadnej rozmowy, ale podobnie 
jak istnieje demokratyczna koncep 
cja rządów, istnieje demokratycz- 
na koncepcja pokoju. Naród fran- 
cuski jest do niej przywiązany i 
będzie starał się ją przeprowadzić 
Pokój francuski przewiduje dla 
wszystkich narodów swobodne pra 
wo. dysponowania swym losem, ró 
wność praw pomiędzy, państwatni, 
jak pomiędzy jednostkami, stopnio 
wą eliminację wojny, solidarność 
przeciwko napastnikowi oraz roz- 
brójenie materialne i moralne. Po- 
nieważ Liga Narodów jest oparta 
na tych zasadach, międzynarodo- 
wa akcja Francji opiera się na Li- 
dze Narodów. Dąży ona do zacięś 
nienia węzłów pomiędzy naroda- 
"mi, zgromadzonymi w Genewie i 
do zapewnienia paktowi Ligi Naro 


dów coraz to większej siły i sku-. 


teczności. Francja dąży do zorga- 
nizowania wzajemnej pomocy, da 
wstrzymania wyścigu zbrojeń i nie 
będzie ustawała w swych wysił- 
kąch, dopóki głos jej nie zostanie 
usłyszany. — 

Taka koncepcja pokoju wytrzy- 
mała próbę w zetknięciu z rzeczy- 


wistością a doświadczenie ją po- 
twierdziło, Historia wykazuje, iż 


pokój prawdziwy i stały nie mo- 


że opierać się ani na niesprawie- 
dliwości ani na egoizmie. Pokój 
powinien być ogólnym, ponieważ 


wojna byłaby powszechną. Ogra- 


niczenie i zlokalizowanie konflik- 
tu zbrojnego w Europie byłoby nie 
możliwym. Rząd francuski dał 


wyraz swemu przekonaniu, mó- 
wiąc o bezpieczeństwie  zbioro- 
wym i pokoju niepodzielnym. Ta 
wola pokoju jest jednomyślnym 
wyrazem uczuć narodu francuskie 
go. We Francji istnieją doktryny 
i stronnictwa, które się zwalczają. 
Ale podobnie, jak jednomyślną 
jest wola pokoju, Francja będzie 
jednomyślną gdy zajdzie potrzeba 


zapewnienia bezpieczeństwa oj- 


czyzny. Francja jest jednomyślna 
w dążeniu do utrzymania, wbrew 
wszelkiej presji, całkowitej nieza- 
leżności swego postępowania i cał 


kowitej swobody swych decyzyj. 


Oto w jakim duchu Francja za- 
mierza przystąpić do wielkich dy. 
jakie 


skusyj międzynarodowych, 
się rozpoczynają. 


Zmierzch „Frontu Ludowego” we Francji 


Radykali żądają wyłączenia komunistów 
z kierownictwa rządu 


Znamienna manifestacja jedności w łonie partii radykalnej 


PARYŻ, 18.9 (PAT). 

Ze względu na naprężoną syłuac- 
ję wewnętrzną, spowodowaną przede 
wszystkim utrzymywaniem w dalszym 
ciągu groźnych konfliktów społecz, 
nych, zainteresowanie kół politycz- 
nych skupia się ze zdwojoną uwagą 
na stanowisku partii radykalnej. Prze 
sunięcie terminu kongresu partyjne- 
go z 8 października, jak pierwotnie 
projektowano, na 22 października, 
potraktowane zostało w kołach po. 
litycznych jako oznaka przygotowy* 
wania w łonie stronnictwa  poważ. 
nych decyzyj, wymagających dłuższe 
go czasu. Niektóre pogłoski zapo- 
wiadają, iż kongres ten bę- 
dzie początkiem ujęcia 
przez rądykałów w swe Tę- 
cegśłówneśo kierownic- 
twa rządu naturalnie 
w porozumieniuzsocjali 
stami a z wyłączenięm 
komunistów, Jakkolw'eke 
trudno Prey fesicże traktoiati te 


| pogłoski jako istotną zapowiedź da, 


lekoidących zmian politycznych, nie 
mniej potwierdzają one poważne za- 
niepokojenie partii radykalnej fer- 
mentem społecznym, jakiego widow- 
nią jest ostatnio Francja, W najbliż- 
szym czasie zapowiedziany jest sze. 
reg wystąpień czołowych przewód- 
ców stronnictwa. Prezes partii min, 
Daladier zapowiedział na niedzielę 
wielkie przemówienie na temat ogól 
nej polityki, które wygłosić ma na 
zebraniu w Dieppe. Następnie wy- 
stąpić ma z przęmówieniem b. pre- 
mier a obecny minister bez teki Ka- 
mil Chautemps. W październiku od, 
będzie gię z kolei wielkie zebranie 
partii radykalnej, na którym jedno- 
cześnie zabiorą głos Herriot, Dala- 
dier i Chautemps. Wspólne wystą- 
pienię tych trzech przewódców, któ- 
rym przypisywano zawsze rozbieżne 
tendencje polityczne, ma być manife 
stacją jedności w łonie partii rady_ 


żej mierze uzyskać od czasu ostatnie 


go kongresu, 


Znamiennym dla nastrojów partii 
redakcyjny 
„Qenyre”, uchodzącej za organ min. 
Daladiera, który m, in. pisze, iż nie- 
oczekiwanym jest fakt, że rządowi 
stwarzają trudności stronnictwa i ko 
ła, których jest on przedstawicielem. 
zjawiskiem 
jest fakt, że front ludowy rozłamuje 
się, Wielu z tych, którzy w czerw- 
cu byli jeszcze jego zdecydowanymi 


radykalnej jest artykuł 


Jeszcza poważniejszym 


zwolennikami, dzisiaj nie przestaje 


twierdzić, że o ile strajk sam w 50- 
bie jest środkiem legalnym, to jed. 
nak okupowanie fabryk jest niele- 
galne. O ile poprawa losu robo!ni- 
ków była głównym i słusznym punk- 
tem programu, to jednak w progra- 
mie tym nie było bynajmniej kolek. 
której objawy występują 
coraz częściej, W konkfuzji dztena'k 
zaznacza, że jes to już ostatni czas 


tywizecji, 


kalnej, jaką istotnie. zdołano w. dz | na óitrzegóniej SORUS wszy golu 


Porozumienie w przemyśle francuskim 


Przemysłowcy zachowują swobodę kierownictwa 
robotnicy otrzymują 10 proc. podwyżkę płac 


PARYŻ, 18.9 (PAT). 

Po 5-dniowych  bezustannych 
pertraktacjach między przedstawi- 
cielami rządu z jednej, a pracodaw 
cami i robotnikami z drugiej stro- 
ny, konflikt w przemyśle włókiea- 
niczym w Lille znalazł ostateczne 
polubowne rozwiązanie w godzi- 
nach wieczorowych. Pertraktacje, 
które się w dniu dzisiejszym toczy 
ły od samego rana już bez udzia- 
łu premiera Bluma, prowadzili z 


|. List Trockiego 


do norweskiego ministra sprawiedliwości 


LONDYN, 18.9 (PAT). 

Trocki wystosował do norweskie. 
go ministrą sprawiedliwości list pro- 
testujący przeciwko internowaniu go 
przez rząd norweski na Skutek roz- 
prawy Kamieniewa, Zinowiewa I iti- 
tych w Rosji. List ten był dotych- 
czas trzymany w tajemnicy. Obec- 
nie jedna z kopli tego listu przedo- 
stała się do Anglii j zostałą opubli 
kowana w „Manchester Guardian". 
Trocki protestuje, aby, szef. urzędu 
paszportowego decydować miał o 
tym, czy. działalność Ilteracka Troc- 
kiego. ma charakter polityczny, czy 
też tylko historyczny i teoretyczny. 
Trocki protestuje również przeciwko 
zmuszaniu go do złożenia deklaracji 


—— 


— że nie będzie udzielął wywiadów 
dziennikarzom zagranicznym. „Oskar 
żony zostałem — pisze Trocki — 
przez Moskwę; że jestem Organiza- 
torem aktów terórystycznych. Pra- 
sa całego świała zajmuje się tym 
procesem. O ile pan, jako, minister 
sprawiedliwości, lub władze przez 
pana kontrolowane, lub rząd norwe= 
ski uważają za możliwe lub prawdo. 
podobne, że nadużyłem mego pob;- 
tu w Norwegii dla tego rodzaju dzia 
łalności, to powinienem zostać në- 
tychmiast aresztówany. Ale o fie 
władze norweskie uważają za ule- 
możliwe mieszać się do tej sprawy, 
to wówczas jest ich obowiązkiem 
udzielić mi całkowitej swobody”. 


Jedność narodowa Chin przywrócona? 


Pojednanie naczelnych wodzów ? 


NANKIN, 18.9 (PAT). 
Marszałek Czang-Kal:-Szek po po 
jednaniu z gen. Li-Sutg-Jeń ma się 
z mim spotkać w Kantoiie po raz 
pierwszy od 5 lat. Koła polityczne 


| przywiązują’ doniosłe znaczenie do 


tego spotkania, które wskazuje, że 
jedność narodowa Chin jest obecnie 
całkowita. 


delegacją robotników © minister 
spraw wewnętrznych Salengro, cie 
szący, się dużym autorytetem w 
kołach robotniczych w Lille, a z 
przemysłowcami — min. Chau 
temps. Do ostatniej chwili trudno 
było osiągnąć porozumienie co do 
dwóch zasadniczych punktów, a 
mianowicie: kompetencji de!'zga- 
tów robotniczych orsz podwyżki 
płac. 

Delegacja przemysłowców pod 
przewodnictwem prezesa nazel- 
nej organizacji przemysłowzów 
tekstylnych z okręgu Lille, lairie- 
za, stała na stanowisku, iż sprawa 
ustalenia roli delegatów rubotni- 
czych ma dla przemysłoweńw zna 
czenie zasadnicze, gdy? chcą oni 
mięć zapzwnioną całkowitą swo- 
bodę w kierownictwie  swyrn 
przedsiębiorstw. O fle chodzi © 
sprawę podwyżki płac, delegaci 
przemysłowców wyrazili w zasa- 
dzie swą zgodę na podwyżkę pro- 
porcjonalną ze wzrostem kosetów 


Demarche rządu W. Brytanii 


w sprawie przyśpieszenia konferencji locarneńskiej 


LONDYN, 18.9 (PAT). 

Minister Eden podjął dziś pra- 
cę w Foreign Office. Koła miaro- 
dajne oświadczają, iż min. Eden 
pracuje nad redakcją noty, jaka 
w dniu jutrzejszym będzie dorę- 
czona londyńskim przedstawicie- 
lom mocarstw lokarneńskich. No- 
ta zawierać będzie propozycję ce 
lem osiąśnięcia postępów w pierw 
szym etapie przygotowań. dyplo- 
matycznych, które uważane są za 
konieczne przed rozpoczęciem kon 


utrzymania. Ponieważ  jędnuk 
wskażnik wzrostu kosztów utrzy- 
mania dla północnego okręgd prze 
mysłowego ma być ustalony dnpie 
ro od paździurnika, przemysłow- 
cy zgadzali się na podwyżkę plac. 
jednakże dopiero o1 1 paździer'i- 
ka. Przedstawicie!" robotników 
ze swej strony omagal: się natych 
miastowej 10-cio proceatcwej pail 
wyżki, do której w pazdzierniku 
dószłaby nowa prdwyżka w zalcz 
ności od wskaźnika kosztów utrzy 
mania, Wobec niedostatecznych 
postępów w rokowaniach, ostatecz 
nie rząd wziął na siebe zadania 
opracowania konkretnych propo” 
zycji, które w godzinacu wie zsto 
wych zostały prze:sstawi me przez 
inspektorów pracy obu stronom. 
O godz. 17.30 Salengro wyszedł z 
sali, w której toczyły się pertrak 
tacje do oczekujących dziennika- 
rzy i oświadczył im, że porozumie 
nie zostało osiągnięte 


terencji. Koła brytyjskie uważają 
za rzecz zupełnie maturalną, że 
rząd W. Brytanii występuje z tego 
rodzaju demarche. Koła te przy- 
pominają, że od czasu konferencji 
trzech państw w lipcu b. r. było 
już ustalone, że ma nastąpić wstęp 
na wymiana poglądów na drodze 
dyplomatycznej i że inicjatywa w 
tym względzie należeć ma do W. 
Brytanii e 

Nota brytyjska podkreślać ma 
wyraźnie, że w myśl uzgodnionego 


Nr, 258 ` 


Negus oczekuje 
pożyczki | 
międzynarodowej 
LONDYN, 18.9 (PAT). 


W wywiadzie z przedstawicie* 
lem agencji Havasa Haile Selassie 
oświadczył m. in.: 

„Nie wiem jeszcze czy udam 
się do Genewy. Oczekuję na spra- | 
wozdanie mej delegacji i jeśli zaj: 
dzie potrzeba mogę sam objąć kie 
rownictwo nad tą delegacją. 

Co się tyczy pełnomocnictw. „de 
legacji na zgromadzeniu, Haile $e 
lassie twierdzi, że kwestia tego fo 
dzaju nie może w ogóle być pod 
noszona. „Jakież bowiem — mø- 
wił Haile Selassie — może yć 
stanowisko Ligi Narodów wobec 
delegacji legalnie utworzonej, je: | 
śli prawa jej nie będą uznane?” 

Rząd w Gore, nie posiada dos 
statecznej ilości broni i amunicji | 
i nie może jej zdobyć inaczej ja 
tylko w tym wypadku, gdy 
znana mu będzie pożyczka e 
narodowa, zagwarantowana przez 
Ligę Narodów oraz gdy zapewnio 
na będzie swoboda tranzytu. ło 

Chodzi również o ustalenię | szy 
Francja zezwoli na przejazd p przez 
swe terytorium. O ileby pożycie 
ka została przyznana, zakończył 
cesarz, nie pozosłałbym tu ul 
chwili dłużej i połączyłbym się z 
moim narodem dla podjęcia walki 
o jego wyzwolenie. 


Kronika telegraficzną 
AMB. ŁUKASIEWICZ 1 

U MIN. DELBOS 
PARYŻ, 18.9 (PĄT). 
Minister spraw zagranicznych 
Delbos przyjął dziś ambasadora 
„ P, Łukasiewicza. | 


KNICKERBOCKER . 


| 


J 
| 


ARESZTOWANY? 
BURGOS, 18.9 (PAT). 
Władze powstańcze zaprzeczają 
wiadomości o aresztowaniu ame 
rykańskiego, dziennikarza. Knicket 
bockera, w pobliżu m., Caceres, [a 
GOEBBELS Ww GRECJI 
BERLIN, 18.9 (PAT). 
Minister propagandy dr. Gosb- 
bels wyjechał na 10-dn'uwy PA 
do Grecji. 
TITULESCU CIĘŻKO CHORY 
PARYŻ, 18.9. (PAT) 
Agencja Favasa dnosi z St. Mo: 
ritz, że Titulescu cierpi na Ostrą se 
mię. Dokonana dziś rano traqsłuzjć 
krwi spowodowała pewne polepszi: 
nie stanu zdrowia pó źle spędzonej 
nocy. Jeśli poprawa nie będzie trwa 
la, lekarze zamierzają dokonać LO 
wego zabiegu transfuzji krwi.” SA 
ZABÓJSTWO 
2 ARGENTYŃCZYKÓW 
BUENOS AIRES, 18.9 PATI 
Otrzymano tu z ambasady, argen 
tyńskiej w Madrycie wiadomość, 
dwaj argentyńczycy po wyjściu t 
ambasady zostali zabici na ulicy w 
dotychczas niewyjaśnionych okólicz 
nościach. Rząd polecił ambasador 
wi zaprotestować przeciwko temi 
zabójstwu n rządu hiszpańskie 
SOK CZOSNKU F. K 
przy przewlekłych nieżytach dróg ode 
dechowych, artretyzmie, reumatyztnie 
sklerozie, 
APTEKA MAZOWIECKA. 
Warszawa. Mazowiecka 10. i 


pomiędzy Francją i Belgią a W; 
Brytanią komunikatu z dn. 23 lip: 
ca uważa bezpieczeństwo Europy 
zachodniej za przyczynowo zwiąc 
zane z bezpieczeństwem Europy 
wschodniej, wobec czego logicz- 
mym następstwem konferencji la- 
karneńskiej 5 mocarstw winńa 
być konferencja szersza, obejmu* 
jąca te wszystkie! państwa, któ- 
rych udział dla zabezpieczenia po 
koju na wschodzie Europy jest 
istotny. 


ASKA 


Sobota, 19 września 1936 r 


Dramatyczne przygody załogi 
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„Loppu” 


Balon mógł jeszcze szybować dalej — dezorientacja była 


przyczyną lądowania 


runku rzeczki, którą widzieliśmy 
z balonu, zabierając z sobą instru 
menty, radioodbiornik i zapasy 
żywności, składające się z 1/4 kg. 
chleba, 2 tabliczek czekolady, 20 
cukierków, pomarańczy, gruszki, 
jabłka, małej paczki keksów, 1/4 
litra koniaku, 1/2 butelki wina, 
trochę miodu, 2 termosów z her- 
batą i wodą, puszki konserw, 5 
papierosów i 3 pudełek zapałek, 
z których niestety dwa zamokły. 
W pozostałym pudełku mieliśmy 
tylko 13 suchych zapałek. 
DRAMATYCZNA WĘDRÓWKA 
Idąc przez bagna i lasy, zapada- 
jąc się niekiedy w grząskim terenie 
do pasa, o zmroku zatrzymaliśmy 


Kpt. Janusz i 


| Kpt. Janusz i por. Brenk, któ- 
rzy wczoraj przybyli do Moskwy, 
udzielili korespondentowi PAT'a 
następujących szczegółów o swym 
locje i lądowaniu: 
__ — Do granicy polsko-sowieckiej 
widzialność mieliśmy zupełnie do 
bra, lecąc na wysokości do 600 m. 
Granicę polsko-sowiecką przekro 
czyliśmy o godz, 4 rano w dn. 31 
sierpnia. Szybkość lotu wynosiła 
około 50 km. na godzinę. O godz. 
4 rano następnego dnia na północ. 
"od Bobrujska chmury stawały się 
soraz, gęstsze i ziemia była niewi- 
doczna. Lecieliśmy w chmurach i 
nad chmurami na wysokości 3.000 
ido 4.500 mtr. Wieczorem około 
godz. 19-ej balon zniżył lot, Przez 
luki w chmurach ujrzeliśmy więk- 
sze miasto może Moskwę lub Ka 
linin (Twer). 


W CHMURACH I ŚNIĘŻYCY 


_ Pomiarów astronomicznych nie 
można było przeprowadzić, gdyż 
mieliśmy nad sobą gęste cmury, 
Z raądiokomunikatów i własnej 
orientacji orientowaliśmy się, * iż 
wzięliśmy kierunek bardziej na 
północ.  Dokuczał nam silny 
deszcz. Temperatura wahała się od 


sieryczne oraz prądy powietrzne 
bardzo utrudniały utrzymanie sta 
dej wysokości lotu. 


na 1 września wysokości lotu z 
"4.000 do 500 mtr. udało się nam 
zrobić pomiar astronomiczny © 
| godz. 23, korzystając z chwilowego 
rozjaśnienia nieba. Resztę nocy le 
cieliśmy w chmurach deszczu i śnie 
gu. Radioodbiornik wskutek zamo 
czenia przestał działać, 
czego nie mieliśmy już danych me 
eorologicznych ani też nie mo- 
śliśmy dokonywać  radiogenome- 
_ trycznych, co wykluczało wszelką 
orientację, 

Nad ranem o godz. 4 w dn. 1 
września ujrzeliśmy na krótki czas 
ziemię, co pozwoliło nam ustalić 
kierunek i szybkość lotu. Szyb- 
kość wynosiła około 70 km. na 
godz. Lecieliśmy na wysokości 
500 do 1000 mtr. Stwierdziliśmy, 
iż górne chmury pozostały poza 
nami, wobec czego postanowiliś- 
my lecieć dalej na tej samej wy- 
sokości, Po pewnym czasie dosta 
liśmy się w strefę ulewnego desz- 
czu. Wprawdzie słyszeliśmy pod 
sobą szum lasu, lecz ziemi nie wi 
dzieliśmy zupełnie, 


PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 


Około godz. 8 rano chmury roz* 
stąpiły się na chwilę i ujrzeliśmy 
pod sobą rzeczkę, Sprawdziliśmy 


— 


T +12 do —10 stopni. Opady atmo | § 


Zmieniając 
wciąż w ciągu nocy z 31 sierpnia | 


wobec | 


por. Brenk. 


wówczas kurs i przekonaliśmy się, 
że lecimy wprawdzie na. północ, 
lecz z pewnym odchyleniem na 
zachód. 

W jakieś 10 minut później, kie- 
dy lecieliśmy w -gęstych chmu- 
rach na wysokości 50 mtr. wyro- 
sła niespodziewanie przed nami 
ściana lasu, Mimo natychmiasto- 
wego zrzucenia przez nas 3 wor- 
ków balastu i 5 butli z tlenem, nie 
zdołaliśmy się poderwać do góry 


i balon oraz gondola poczęły ude- 
rzać o drzewa, łamiąc je. Ogółem 


złamaliśmy 8 drzew, Wskutek 
tych uderzeń powłoka balonu ro- 
zerwała się na trzy części i za- 
wisła wraz z gondolą na cui 
rach drzew. 


MOGLI LECIEĆ DALEJ 

Jak się później okazało, znale- 
źliśmy się na terenie górzystym, 
który nie był oznaczony na na- 
szych mapach, co spowodowało 
naszą dezorientację, a tym samym 
i lądowanie. Wylądowaliśmy na 
terenie baśnistym. 

Q godz. 10 udaliśmy się w kie- 


śmy do rzeki Czus. 
rzeki po bardzo trudnym terenie 
brnęliśmy w ciągu 5 dni, nie spoty» 
kając po drodze żywej 
W ciągu pierwszych 2 dni doku- 


się by odpocząć. Mimo deszczu, 
rozpaliliśmy ognisko i po skrom- 


nym posiłku próbowaliśmy usnąć, 
siedząc na kłodzie drzewa, przy 


czym jeden z nas drzemał, a drugi 


czuwał w obawie dzikich zwierząt. 


Tak doczekaliśmy się świtu, po 
czym wyruszyliśmy w dalszą drogę, 
Po półgodzinnym marszu doszli- 
Wzdłuż tej 


duszy. 


czały nam dotkliwie ustawiczne 
deszcze. 

Piątego dnia pod wieczór do- 
szliśmy do chaty rybackiej, stoją- 
cej przy ujściu rzeki Czus do rzeki 
Ileksy. Tutaj skorzystaliśmy z sieci 
i złowiliśmy dwa maleńkie okonie, 
które poczęliśmy przyrządzać na 
kolację, ponieważ byliśmy bardzo 
głodni. Skromne zapasy żywności, 


zabrańe ż balonu wyczerpały się 


zupełnie. 

W trakcie tego zjawili się rybacy, 
którzy odrazu zajęli się nami. Przy- 
gotowali nam posiłek i ulokowali 
nas w chacie na nocleg. 

Następnego dnia, t. j. 6 września 
rybacy odwieźli nas do rady wiej- 
skiej we wsi Nosowszczyzna, skąd 
wysłaliśmy gońca z depeszą na po- 
cztę do Małosujki, odległej o 120 
km, 

BALON POZOSTANIE W LA- 
SACH DO MROZÓW 

W dn. 7 września wyruszyliśmy 

w towarzystwie 5 ludzi do balonu. 


| Pierwszy wywiad z Si Januszem i por. Brenkiem 
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NA WIDOWNI 


CZY SESJA BĘDZIE ZWOŁANA 
WCZEŚNIEJ? 

Z miarodajnych kół inłormują 
nas, iż pogłoski i wcześniejszym 
terminie sesji są bezpodstawne. 
Marszałek Car jest: nieobecny w 
Warszawie i żadne rozmowy. na 
temat zwołania sesji dotychczas 


Na miejsce lądowania przybyliśmy | nie były prowadzone. 


9 b. m. po południu. Balon złoży- 


CZY BĘDZIE MOŻLIWA EMI- 


liśmy, lecz musieliśmy go, po od- GRACJA POLSKA DO KOLONIJ 


powiednim zabezpieczeniu, pozo- 
stawić na miejscu do czasu nasta, 
nia mrozów, $dyż przewiezienie go 
obecnie jest zupełnie niemożliwe z 
powodu niezwykle bagnistego te- 
renu. 

Wraz z dobrowolnym przewodni- 
kiem geologiem Apuchtinem 10 b. 
m. rano wyruszyliśmy pieszo do 
Kałgaczychy, odległej od miejsca 
lądowania balonu o jakieś 70 km, 
W Kałgaczysze zatrzymaliśmy się 
2 dni, 12 i 13 b. m, gdzie dopro- 
wadziliśmy się do porządku, wyką- 
paliśmy się, wysuszyli i porepero- 
waliśmy ubranie. 

14 b. m. udaliśmy się pieszo w 
dalszą drogę w towarzystwie trzech 
tragarzy i 2-ch przedstawicieli 
władz do Małosujki, odległej o 70 
km, Z tego 43 km. zrobiliśmy pie- 
szo, a resztę konno. W pierwszym 
i drugim dniu marszu wśród lasu 
odszukały nas samoloty sowieckie, 
które zaproponowały nam zrzuce- 
nie żywności, lecz podziękowaliś- 
my, ponieważ obecnie posiadane 
przez nas zapasy były wystarcza- 
jące. 


DO ARCHANGIELSKA 
I MOSKWY 


Do Małosujki przybyliśmy 15 b. 
m. o godz. 17. Tu zanocowaliśmy, 
a następnego dnia dwoma samolo- 
tami odlecieliśmy przez Onegę do 
Archangielska, skąd wieczorem te- 
goż dnia iiron a e Pacta 
do Moskwy. 

Pragniemy podkreślić, że tak lu- 
dność, jak i władze, okazały nam 
w naszym trudnym położeniu nie 
tylko wszelką możliwą pomoc, 
lecz i dużo serdeczności. Szczegól- 
nie należy podkreślić duże poświę- 
cenie lotników sowieckich, którzy 
poszukując nas z narażeniem wła- 
snego życia latali nad niedostęp- 
nymi terenami, gdzie każdy defekt 
silnika z powodu braku terenu do 
lądowania grozi katastrofą. 


Podróżuj LOTEM 


TADEUSZ KARŁOWSKI 


właściciel Majętności Chaławy, dzierżawca Majętności 
Piaski — długoletni członek Zarządu naszej Cukrowni 


AD 


W czwartek, dn. 17 września 1936 r., rano o godzi- 
nie 5-ej zmarł nagle w wieku lat 43 


W Zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, oddanego ta- 
iym sercem naszej Cukrowni, to też pamięć o Nim pozostanie wśród 


nas niezatarta. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę rano o godzinie 
10-ej w Kaplicy na Dębcu w Poznaniu, poczem złożenie zwłok do gro- 


bowca rodzinnego. 


W imieniu Rady Nadzorczej i Zarządu 


CUKROWNI w MIEJSKIEJ GÓRCE 
KSIĄŻE OLGIERD CZARTORYSKI 


Prezes 


Rady Nadzorczej 


FRANCUSKICH? 

Prasa niemiecka notuje pogło- 
skę, jakoby na skutek zreaktywo 
wania ostatnio stosunków polsko 
francuskich miało przyjść do poro 
zumienia między obydwoma pań- 
stwami co do uprzywilejowania e- 
migracji polskiej do kolonij fran- 
cuskich, przy czym, zdaniem pra- 
sy niemieckiej, emigracja ta ma 
być skierowana do dawnych ko- 
lonij niemieckich Togo i Kamerun 
zostających pod protektoratem 
Francji. | 


MORACZEWSKI WYSTĘPUJE 
PRZECIWKO „SŁUŻBIE PRACY“ 

Organ ZZ „Front robotniczy“ o- 
stro zaatakował ostatni dekret 
wprowadzający służbę pracy dla 
młodzieży na podstawie zaciągu 
ochotniczego. Twierdzi on, że de- 
kret powyższy dać może tylko 
zwiększenie bezrobocia i obniżkę 
zarobków klasy pracującej, P. Mo 
raczewski woli znaleźć zatrudnie- 
nie dla bezrobotnych w drodze 
zmiany ustroju, której jak pisze do- 
maga się od lat pięciu. ZZ są więc 
najmłodszym odłamem socjalizmu, 
gdyż dopiero przed paru laty zde- 
cydowały się na nowy ustrój spo’ 
łeczno-gospodarczy. Nie. można 
jednak powiedzieć, ażeby PPS; o- 
kazywała tym nowym adeptom du 
źżo przyjaźni. 


DLACZEGO GRUPA PRACY 
ODROCZYŁA OGŁOSZENIE 
SWEGO PROGRAMU 
Onegdaj miało się odbyć trzecie 
czytanie „tez” społęczno-gospodar 
czych, opracowywanych od kilku 
miesięcy przez parlamentarną gru 
pę pracy, która obradowała przez .. 

dwa dni w śmachu sejmowym. 

Spodziewano się powszechnie, 
że będą to tezy silnie radykalne. 
Ponieważ w grupie pracy przewo 
dzą dy. Bobrowski, Wojtek Mali- 
nowski, Gardecki i inni. 

Z nieznanych powodów grupa 
pracy odłożyła jednak ogłoszenie 
powyższych tez. 


SKONFISKOWANIE 
„ODBUDOWY“. 

W dniu wczorajszym ukazać się 
miał pierwszy numer tygodnika 
„Odbudowa“ organu t, zw. 
„Frontu Morges“. Z powodu kon- 
fiskaty nastąpiło opóźnienie w 
doręczeniu pisma odbiorcom. 

Dowiadujemy się, że gen. Wł. 
Sikorski bezpośredniego i oficjal- 
nego udziału w wydawnictwie 1 nie 
bierze; 


Przed powrotem 
załogi „Loppu* 


Dzielna załoga balonu „LOPP” 
pkt. Janusz i por. Brenk, których 
los przez tyle dni niepokoił nas 
wszystkich, powraca wreszcie do 
kraju po zdobyciu zaszczytnego, 
drugiego miejsca w zawodach o 
puhar im. Gordon-Bennetta. 

Cała Warszawa niewatpliwie 
powita z radością obu lotników, 
którzy przybędą do stolicy pocią 
giem pośpiesznym z Moskwy w nie 
dzielę lub poniedziałek o g. 21.50.. 

Polskie Radio pragnąc umożli- 
wić radiosłuchaczom całej Polski 
udział w powitaniu, jakie odbę- 
dzie się na Dworcu Głównym w 
Warszawie — przeprowadza spe- 
cjalną transmisję na wszystkie -roz 
śłośnie polskie. Sprawozdawcami 
radiowymi będą pp. Adam Galis i 
Ryszard Walczak, który wyjedzie 
na spotkanie lotników do Białe- 
gostoku. Kpt. Janusz i por. Brenk 
udzielą przedstawicielom radia 
wywiadu przed mikrofonem. 
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Sobota, 19 września 1936 r. 


Powiększenie kontyngentuparcelacyjnego 


oraz militaryzację Obozów Pracy 
uchwaliła Rada Ministrów 


"> Dula 17 września rb. odbyło się 
pod przewodnictwem p. premiera 
zen. Sławoj-Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów. . 
Rada Ministrów przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o stuz- 
bie pracy młodzieży. Projekt tego 
dekretu przewiduje stworzenie spes 
cjalnych hufców pracy dla młodzie. 
ży przede wszystkim bezrobotnej. 
Hufce te podlegać będą ministrowi 
sprąw wojskowych. Służba w baj- 
cach pracy na zasadach zaciągu o- 
chotniczego polegać będzie na pracy 
fizycznej dla potrzeb obrony  pań- 
stwa lub jego interesów gospodar- 
czych. Junackie hufce pracy będą 
miały na celu zapewnienie młodzie. 
ży obok pełnienia służby pracy tak- 
że przysposobienie do służby woj- 
skowej lub do wojskowej służby po 
mocniczej, a nadto nabycie kwalil. 
kacyj zawodowych, wychowanie g- 
bywatelskie i oświatę ogólną. 
Nastepnie rada ministrów przyje- 
ła.dwa projekty dekretów; dotyczą» 
ce spłaty długów rolniczych, a m'a- 
nowicie: projekt noweli do rozporzą 


dzenia Prezydenta Rzplitej o ulgach 
w spłacie długów posladaczy g0spo 
darstw wiejskich oraz rolniczych 
przedsiębiorstw 1 instytucyj w ban- 
kach państwowych oraz projekt no+ 
weli do ustawy o utworzeniu pań- 
stwowego Banku Rolnego. Pierwszy 
z tych projektów stwarza podstawy 
prawne dla pogłębienia dotychczazo. 
wej akcji oddłużeniowej prowadze. 
nej przez Państwowy Bank Rolny. 
w szczególności w zakresie kredy- 
tów melioracyjnych, projekt zaś no- 
weli do ustawy o Państwowym Ban 
ku Roinym przystosowuje przepisy 
ustawy do nowych warunków, wyri 


kających z omawianych wyżej zmian | 


w akcji oddłużeniowej, 

Z kole! uchwalóno projekt dekretu 
o odstąpieniu niektórych  nierucho- 
mości państwowych. Dekret ten za. 
wiera wykazy w poszczególnych 
miejscowościach terenów  państwi- 
wych, które będą mogły być sprze» 
dawane gminom w celu odstąpienia 
osobom prawnym | fizycznym na 
akcję budowlano-mieszkaniową. P3- 
za tym dekret zawiera wykaz tere- 


tów państwowych, które będą mo- 
giy być przękazane zminom bez- 
płatnie na ogólne potrzeby tych 
gmim 

Wreszcie Rada Ministrów przyię- 
ta projekt dekretų o ustaleniu nad- 
zwyczajnego wykazu imiennego nie- 
ruchomości, podlegających wykupo- 
wi przymusowemu, który upoważ- 
nia Radę Ministrów do ogłoszenia 
dodatkowego wykazu imiennego w 
wysokości 40 tys. ha. Wobec szere. 
gu lat gospodarczo niepomyślnych, 
w toku których rząd zmuszony był 
nie wykorzystywać uprawnień usta- 
wowych pomniejszać corocznie pla. 
ny parcelacyjne, ogłszany Obecnie 
dodatkowy wykaz stanie się częścio 
wo rekompensatą redukowanych w 
latach ubiegłych rozmiarów parce- 
lacji. 

Jak się dowiadujemy uchwalony 
projekt dekretu o ulgach dla rolni- 
ctwa z tytułu kredytów meljoracyj- 
nych przewiduje obniżenie oprocen- 
towania tych kredytów 0 50 proc, 
I z tego względu posiada donlpsłe 
dla rolnictwa znaczenie. 


- Jubileusz p. Rosy Bailly 


Wczoraj po południu w cali rady 
miejskie, obchodziła jubileusi: 20- 
letniej niestrudzonej działalności, ża. 
łożycielka i sekretarka generalna sto 
warzyszęnia „Les Amis dę la Po. 
logne", wierna przyjaciółka Polski i 
entuyzjastyczna propagatorką przyjaź 
ni francysko-polskiej — p. Rose Bail 
ly: 
W sali udekorowanej zielenią į fla 
gami polskimi i francuskimi zajęli 
miejsca przedstawiciele min. W. R. 
i O, P. i M S, Z. członkowie komi- 
tetu honorowego z prezesem Polskie; 
Akademii Literatury W. Sieroszew= 
skim i b. min, A. Zaleskim na czele, 
prezydent m. st, Warszawy p. Ste- 
fan Starzyński, Obecni byli również 
przedstawiciele ambasady i kolonii 
francuskiej Sale wypełniliy liczne rze 
sze młodzieży szkolnej. 

Uroczystość zagaił naczelnik w 
Mia, W. R. i O. P. p. Bolesław Kiel. 
ski, który w imieniu, bawiącego w 
podróży służbowej p. ministra W. 
R. i O. P. prof, Świętosławskiego, 
ćkładał jubilatce wyrazy uzyańia i 
najlepsze życzenia na przyszłość, a 
następnie odczytał odręczny list pa- 
na ministra do p, Bailly, ! 

Prezydent m. st. Warszawy p, St 
Siarzyński powitał Jubilatkę w imie 
niu stolicy, wręczając jej pięknie o- 
prawny tom Or-Ota o Starym Mie. 
ście, Serdeczne gratulacje składali 
następnie prezes P, A, L; W. Siero- 
szewski, p. Keppelin w imieniu fede 
racji tow. polsko-francuskich oraz p. 
H. Nięniewska, instruktorka w Min. 
W. R. i O. P. Różnorodną i owocną 
działalność stowarzyszenia „Les A- 
miś de la Pologne“, którego duszą 
yest pani Bailly, omówił następnie p. 
B. Kielski. 

"Na ' zakończenie akademii odczy- 
tano po francusku i w tłumaczeniu 
polskim kilkanaście utworów poetyc 


„ASK Z/ozórość | 
Wike Na Morz 


kich pani Rosy Bailly, jak wiadomo | żyje Polska", na co zębrani odpowie 


tęnionej również poetki. 

Wreszcie zabrała głos wzriiszoną 
„Różyczka”, opowiadając „co za- 
wdzięcza Polsce", Przede wszystkim 
właśnie dzięki Polsce poznałam Fran 
cję — mówiła p. Bailly. Zwiedziłąam 
małe mieściny, ośrodki przemysłowe, 
a nawet, „czerwoną strefę” dokoła 
Paryża. Z okazji licznych odczytów 
i wystaw polskich poznałam własny 
kraj, w którego przyjaźń dla wasze- 
gó pięknego kraju proszę wierzyć “i 
uląć, Kocham wasz krajobraz, ko- 
chim wasze piękne miasta i łąki i gó 
ry. Znalazłam tutaj tyle piękna i ta 
ki wdzięk. którym tylko trzy kraje 
na świecie mogą się poszczycić — to 
starożytna Grecja, Francja i Polska. 
A dzięki miłości do Polski, uwierzy- 
łam w braterstwo ludów i nauczy- 
łam się kochać i inne kraje. Swoją 
„spowiedź z miłości do Polski" p. 
Bailly zakończyła okrzykiem „Niech 


dzieli okrzykami na cześć Francji. 


Dziewczęta w strojach ludowych 
wręczyły p. Bailly piękny album z 
adresami od licznych stowarzyszeń, 
urganizacyj i szkół, a delegatka szkół 
wśrszawskich — wiązankę czerwó- 
nych róż. 


ky, GRUŹLICA 


fest nieublagalna corocznie nie io- 
blet różnicy dla płci. wieku | sianu 
pociąga bardzo wiele ofiar. 


Przy zwalczanin chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu i t le stostiją p p. 
Lekarze „Balsam Trikolan - Age", 
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny usuwa kaszel. 


Na łańcuchu w ciemnicy 


więził nieludzki ojciec obłąkanego syna 


Toruń, 18 września. 

Władze policyjne dokońały u jod- 
nego z gospodarzy w Rumienicy 
(pow. hibawski) Antoniego Jawor= 
skiego, niezwykłego odkrycia. Mia- 
nowicie w ciemnej komorze znalezio 
no przywiązanego łańcuchem do ścią 
ty obrośniętego nagiego mężczyznę: 
znajdującego się w stanie zupełne- 
g0 wycieńczenia. Okazało się, że jest 
to syn Jąworskiego, 32-letni Włady 


sław, którego nieludzki ojciec wię- 
żił od dłuższego czasu. Uwolniono 
go z łańcucha i oddano pod opiekę 
zarządowi gminy w Prątnicy. 
Jaworski zeznał, że więził syna 
dlatego, iż ten jako umysłowo cho- 
ry, stawał się niebezpieczny dla o- 
toczenia, a nie chciał ġo leczyć w o- 
bawie dużych kosztów. Należy za- 
znaczyć, że Jaworski jest zamożnym 
gospodarzem na 80 morgach. 


MEBL 


wytworne Nowy Swiat 30 
ST. RADELICKI, róg Plerackiego wprost Chmie ine 


Dalsze zmiany w M. S. Z. 


Jak się dowiaduje 


Agencja | nowany został z dniem 1 listopada 


„lskra”, radca Ministrestwa Spr. jr. b. radca dr. Władysław Namy- 
Zagranicznych p. Oswald Kerme | słowski. 


nic mianowany został z dniem 1 


Referendarz w centrali Mini- 


października r. b. konsulem gene |sterstwa Spraw Zagranicznych p. 
ralnym Rzplitej w Antwerpii. Kon | Zbigniew Szubert mianowany zo- 
sulem Rzplitej w Budapeszcie mia | stał z dniem 1 października r. b. 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są SToso- 
| WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA-„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSŁCZAJĄCYM, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO- 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 


attaché ambasady w Berlinie. Re- 
ferendarz w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych p. Bronisław Sobań 
ski mianowany został z dniem 1 
grudnia r. b. attache poselstwa w 
Bukareszcie. f 

Odwołani zostali do centrali Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
z dniem 30 listopada r. b.: konsul 
śeneralpy Rzplitej w Zagrzebiu p. 
Stefan Fiedler-Alberti oraz at- 
taché konsulatu w Kiszyniowie p. 
Tomasz Strzałecki. 
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Przegląd prasy 


Poznańska filia „Prosto z mostu” 


Precyzowanie stanowisk jest 
rzeczą niezwykle cenną w każ 
dej dyskusji prasowej, zwłasz- 
cza gdy chodzi o rzeczy wiel- 
kie, rozmaicie pojmowane 


tłumaczone. Dlatego należy się | nistycznego, 


wdzięczność p. Nowosądowi, że 
nareszcie sprecyzował na ła- 
mach „Kultury” periodyku Ak 
cji Katolickiej o jaki jej katoli- 
cyzm chodzi. Po założeniu tęgo 
pisma, niektórzy sądzili, że bę- 
dzie to katolicyzm wolny od na 
cjonalistycznych _ naleciałości, 
od których Kościół wyzwalał 
się w Niemczech, które potę- 
piał we Francji, które przypra- 
wiały go o zatargi z faszyzmem 
włoskim. Inni byli zdania, że 
mamy raczej do czynienia z ka 
tolicyzmem zespolonym z nacjo 
nalizmem, że nic pod tym wzglę 
dem nie uległo zmianie. Poziom 
wielu artykułów pisma zdawał 
się na to wskazywać. Ale zno- 
wu świetne artykuły Górskie- 
go o Maritainie, świadczyłyby, 
Że będzie inaczej. Po- waha- 
niach, droga Górskiego, droga 
katolicyzmu nie nacjonalistycz- 
nego, katolicyzmu młodej Fran 
cji, katolickich Niemiec zosta- 
ła jasno i wyraźnie przekreślo- 
na; Znowu zahaczyło to o Ma- 
ritaina: 


raźnie: 
„Ten katolicyzm, który wraz z 
Mariłainem zakłada  „Stowarzy- 


szęnia Przyjaciół Izraela”, a z 
Mauriaciem bada tylko ciemne dno 
własnej duszy, a który czyni wię- 
cej złego dla religii i Kościoła niż 
całą propaganda komunistyczna”. 


I tym szkodnikom wiary, Ma 
ritainom i Mauriacom przęciw- 
stawia to co „Prosto z mostu 
— polski katolicyzm Doboszyń 
skiego: 

„I jest ten drugi katolicyzm wo- 
jujący, odważny, nie lękający się 
publicznych katolickich wystąpień, 
ani więzień, czytający stale Ewan- 
gelię (o zgrozo! — na wzór prote- 
stancki!), ten katolicyzm, który jest 
społecznie radykalny i walczy z 
nieprawościami kapitalizmu, który 
wydał „Gospodarkę Narodową” 
Adama Doboszyńskiego, a w Ra- 
domskim nauczył chłopów polskich 
przez walkę z Żydami realizować 
praktycznie katolickie zasady spo- 
łeczne wielkich Papieży”, 

Jak widzimy Przy g w tej 
koncepcji wynika z „Rerum No 
varum“, P. Nowosąd wyśmie- 
wa dalej „Głos Narodu", że ten 
nawołuje do tworzenia wspólne 
go katolickiego frontu, Zapew- 
ne, katolicyzm nacjonalizujący, 


wystarczy: 
„Ten drugi, prawdziwy katoli- 
cyzm, nie musi tworzyć frontu 


antykomunistycznego, bo on z ko. 
munizmem walczy na każdym kro- 
ku i nieraz go pokonuje. Ale „Głos 
Narodu” wciąż chce „frontu kato. 
ligkiego!'*, Czyżby takiego, jakich 


Nowosąd potępia wy- 


tyle potworzyło się w Polsce w 

ostatnich czasach ?'', 

Szczególnym powodem drwin 
p. Nowosąda jest możliwość, że 


i|w szeregach frontu antykomu- 


a katolickiego mo- 
gliby się zjawić sanacyjni kato- 
licy z „Buntu Młodych": 
„Zapewne razem z konserwaty- 
stami ze sanacji, tymi, go jak na 
ironię pisują w „Buncie Młodych", 

a wśród których p. Pruszyński już 

częka ze swoją „rolą Faulhabera" 

dla Ks. Kard. Hlonda, niby jako dla 
pogromcy polskiego ruchu narodo* 
wego! Nie doczeka się!”, 

Byłoby interesujące wie- 
dzieć na jakich podstawach o- 
piera p. Nowosąd swe wiadomo 
ści o linii postępowania jaką ü- 
zna za stosowne przyjąć Kardy 
nał Prymas Polski Natomiast 
młody pisarz prekonizuje bar- 
dzo wyraźnie linię jaką katoli- 
cyzm też przyjmie: 

„Polski ruch narodowy, szcze= 
gólnie w młodym pokoleniu, je= 
"śli idzie.o myśl polityczną związa* 
ną z zagadnieniem katolicyzmi, 
kroczy własną drogą. Uważa, że 
katolicyzm polski winien się tak 
ściśle zespolić z ruchem narodo* 

wym, dając mu wykształconą w 

ciągu wieków podbudowę _ filozo- 
„ ficzno + moralną, aby nie trzeba 

było tworzyć dopiero na; poczeka” 
niu wtedy, gdy niebezpieczeństwo 
zagraża, „frontu katolickiego", ale, 
by front taki istniał, stale, złożony 

z Polaków połączonych jedną my* 

ślą: katolickim idealizmem w myśli 

i czynie". 

To samo co mieliśmy w „Pro 
sto z mostu“ mamy i tutaj, z tą 
samą nienawiścią wpadającą w 
donosicielskie akcenty do Ma- 
ritaina, którego tak niedawno 
chwalił tu jeszcze człowiek fe“ 
śo formatu co Górski, z tym sa 
mym zachwytem dla- nieszczęs 
nego Doboszyńskiego i jego for 
my pojmowania i praktykowa* 
nia katolicyzmu, z tym samym 
kroczeniem u strzemion woju- 
jącego nacjonalizmu. W oczach 
p. Nowosąda nie mieści się 
wogóle możliwość, by katoli- 
cyzm nie musiał się uzupełniać, 
bądź przez nacjonalizm, bądź 
przez komunizm, a że odrzyca 
Marksa jako dopełnienie Chry 
stusa, wybiera więc Dmowskie 
go. Wszystko to ma jedną zale 
tę, że jest jasne, niewątpliwe. 
Nie wiemy tylko poco z tymi 
poglądami wydawać osobne pi 
smo? Wszystko to głosi dosto- 
wnie „Prosto z mostu", powsta 
łe z inicjatywy prywatnej swe- 
go redaktora, z tą tylko różni- 
cą, że znajduje lepsze, bardziej 
oryginalne w myśli, bardzi:j do 
skonałe w stylu talenty dla po 
dania swych preparatów, tak 
wchłanianych i podawanych z 
drugiej już ręki przez poznań: 
ską „Kulturę”, i 
Grabiec 


Dochodzenie w sprawie Ligi Obrony Praw 
Człowieka 


Wobec zakończenia dochodze-|przy ul. Królewskiej. Między ín- 


nia wstępnego w sprawie warszaw 
skiego oddziału Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela zmieniono 
środek żapobiegawczy w stosun- 
ku do szeregu osób aresztowanych 
podezas zebrania Ligi w lokalu 


nymi zwolniona została z aresztu 
studentka szkoły dziennikarskiej 
Izabella Nirenstein, którą zatrzy” 
mano pod zarzutem udziału w kol 
portażu nielegalnych odezw. 


e ehe |... 


Snbota, 19 września 1936 r. 


U stóp pomnika króla Stanislawa... 


Korespondencja własna 


Gen, Śm:giy-Rydz. 


Nancy, we wrześniiu. 


W wy w Nancy ustaje o dzie- 
wiątej. Prowincja francus- 
ka lubi wcześnie układać się do 
snu. Teraz wakacje jeszcze w ca- 
tej pełni: po wyjeździe kilkuna- 
stotysięcznej rzeszy studentów i 
urlopników, miasto wydaje się 


“ jeszcze cichsze. 


Gród króla Stanisława Lesz- 
czyńskiego ożywa tylko na kilka 
minut przed południem, kiedy każ 
dy szanujący się obywatel musi 
pinktualnie i powoli odcelebro- 
wać śniadanie—j drugi raz, przed 
wieczorem, gdy przez czńs jakiś 
tłumy ciągną ku wielkim magazy 
nom koło „point central”, żeby 
zakupić to i owo na obiad, zoba- 
czyć się ze znajomymi i omówić 
na deptaku sprawy dnia, 

Zdawałoby się, że żadna s'ła nie 


może zmienić tak ustalonego try- 


bu życia. 
A jednak... 
Dla tych, którzy znają miejsco- 


owe stosunki, specja'nej wagi na- 
*biera fakt, 
_ aż do północy zalegały plac Sta- 


"że niezliczone tłumy 


nisława, w'watując na cześć Pol- 
skt i gen. Śm'głego-Rydza. 
Nancy wiwatuje o północy — 


- to brzmi naprawdę, jak baika! 


Ale bo też m'asto ma dziś wy- 
g'ad niezwykły, feeryczny prawie 
Qto plac króla Stanisława, serce 
i duma stolicy Lotaryngii. Łagod- 
ne. białawe św'atło reflektorów, 
spływa po barokowych fasadach 
pałaców. oprom'enia zadumane 
oblicze dobrego króla, załamuje 
się tysiącem lśnień w wodzie, 
spływającej z ust kamiennych try 
tonów fontanny Neptuna i Amfi- 
trydy. 

Ozdobne latarnie nad złocisty- 
mi bramami wiszące, (miastem 
złotych bram Nancy jest zwane), 
zda'ą się płonąć silniejszym świa- 

em. 

Przez złocistą koronkę kunsz- 
townych wiązań, widać zdala mo- 
rze barw, kołyszące się na chorą- 
giewkach polskich, francuskich i 
lotaryńskich. I plac, ujęty w złóte 
klamry bram, lśni jak jasny klej- 


w not w środku tonącego w półmro- 


ku miasta. 

Długo wśród nocy brzmią okrzy 
ki: vive la Pologne! vive la Fran- 
ce! Vive le general Rydz-Śmigly! 
i, niesione przez łagodny wietrzyk 
z południa, zamierają wśród plata 
nów parku de la Pep'n'ere. Naza- 


, jutrz Nancy budzi się wcześniej, 


niż zwykle. Jest piękny, bez- 
chmurny ranek Poranna m$ła, któ 
ra zazwyczaj ściele się długo nad 


s miastem, położonym w kotlinie, 


rozpełzła się wcześnie, otwierając 
dalek'e panoramy wzgórz, okry- 
tych lasem, skad widać oddalone, 
sinuwe pasma Wośęzów, 

Q godzinie dziewiątej. na placu 
Carnota, roznocznie się rewia, 
która poprzedzi ową słynną już 
dziś defiladę armii francuskiej u 
stóp pomn'ka kró!a Stanislawa. 
Na placu Carnota stenęły trzy peł 
ne dywizie wojska Kwadrans po 
dziewiątej, przybył niedawno m'a 
nowanv komendant garnizonu, ge 
nerał Requin. Orkiestra uderzyła 


OSN. "TWW HNPZES TIETĄ 


IĘCZOREM ruch tramwajo- 
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w bębny. Zabrzmiały fanfary. Zbli| kich magazynów „Prisunic”. 


ża się chwila rozpoczęcia rewii. 
Na zegarze uniwersyteckim bije 
godzina 9.30, I nagle — turkot mo 
torów nad miastem. Eskadra samo 
lotów nadciąga z południa. Teraz 
u wylotu ulicy Gustawa S'mon, u- 
kazu'e się orszak wodzów. Na czele 
— pluton gwardii republikańskiej. 
Oddziały prezentują broń. W nie- 
bo strzela fanfara trębaczów. Na 
plac wjeżdżają wodzowie. Orkie- 
stra 26 pułku piechoty gra polski 
hymn i Marsyliankę. Wodzowie, 
otoczeni świtą, witają się z gen. 
Requin i oddają honory sztanda- 
rom. - 

Krótka, dziesięciominutowa re- 
wia — i już orszak wyrusza w 
kierunku placu Stan'sława. Tu 
tłumy gromadzą się już od godzi- 
ny. Na balkonach i w oknach Ra- 
tusza, teatru Wielkiego, Grand- 
Hotelu i innych budowli, głowa 
widnieje przy głowie, podczas gdy 
na tarasach mrowie ludzkie zdaje 
się dusić w ścisku. 

Przed Ratuszem ugrupowały 
się polskie oddziały strzeleckie i 
P. W. z chorądwiami. 

Na tle mundurów, jak barwne 
kwiecie, widnieją stroje narodo- 
we małych dziewczynek. Z róż- 
nych dzielnic kraju przybyły dele 
gacie polsk'e, żeby powitać Na- 
czelnego Wodza. Z Polonii m'ej- 
scowej nikogo nie zabrakło. Przy- 
szli robotn'cy, przyszli urzędnicy, 
przybyli studenci, będący właśnie 
na kursie wakacyjnym dla cudzo- 
ziemców. Przyb'edłv nawet na 


chwilę ekspedientki Polki z wiel-! 


w 
tłumie ujrzałem hawet szewca, ży 
dą z Warszawy, który tyle razy 
narzekał na porządki polskie — 
i chwalił Francję tylko — bo tu 
ma auto i warsztat mechaniczny. 
Tuż przy delegacjach polskich sto 
ją ugrupowania byłych kombatas 
tów i oddziały oficerów rezerwy, 
ciągnące się aż do rogu ulicy M. 
Barres'a. Co krok, lśn'ą szlify ge- 
neralskie. Wśród tłumu dygnita- 
rzy cywilnych i przedstawicieli 
państw obcych, widnieją sylwetki 
dobrze znanych Polonii tutejszej 
francuskich przyjaciół: p. Rosam- 
bert, prezes „Aliance francaise", 
p. Bonfils-Lapauzade, prezesa 
stowarzyszenia „Amis de la Po- 
logne“ i innych. Lecz oto zegary 
biją godzinę dziesiątą. Orszak nad 
ciąga, poprzedzany przez konny 
szwadron. Wódz Naczelny i gen. 
Gamelin wysiadają z auta. W tej 
chwili zrywają się okrzyki: Vive 
la Pologne! Vive le général Rydz- 
Sm 'ćly! Generał pozdrawia zebra 
nych wojskowym ukłonem, potem 
następuje  ceremon'ał złożenia 
wieńca u stóp pomnika. Ze wzru- 
szeniem oko Polaka widzi napis, 
mówiący o tym, że pomnik ten 
królowi  dobroczyńry wzn'osła 
wdzięczna Lotaryng'a. A król dło 
nią wskazuje na Zachód, w kierrn 
ku Francji — jakby nawołując do 
wieczysteśo przymierza. 

Za chwilę rozpocznie się defila 
da. Ale opis jzi jest zbyt dobrze 
znany z komunikatów prasy pols- 
kiej. 

Witold Januszewski. 


Francję ogarnzła nowa tala strajku, 
rzy ciężarówek, których demonstrację 


M. in. zastr:jkow_li w Ronan i sz0.2- 
na jednym z placów miasta przed 
stawia fotograf a, 


Potomek Konfucjusza 


katolickim misjonarzem 


Dzienniki katolickie calego świe- 
ta opublikowały m'edawno wym'anę 
listów grzecznościowych między d: 
Świątobi. Ojcem św. Piusem XI i 
p. Kung Teh Cheng, potomtkem Kon 
fucjusza. Zato mniej sę wie o tyh 
że inny potonrek wie kiego mędrca. 
O. Józef Kung albo Kung Sing Teh 
jest kapłanem katolickim wikamaru 
aposte Chent ngiu, w prow. Hopeh 
Przodnowie O. Józeta Kung opuśc'w 
szy Szaniunę osiędili się w Hopeh. 
Kilku człofików tej rodzny nawróci- 
ło się na katolicyzm. O Kung za- 
wiadue m'sia w Tungtien, liczącą 


około 2000 katolików. Jest znany % 
dobroci i uprzejmości nadzwyczajnej. 
Diatego też w ub. roku on jedon pa 
trafł pogodzić zwaśwonych miesze 
kańców pewnej wioski leżącej w ie. 
go obwodzie misyjnym. Skutek jes 
go pzśrednic'wa jest ten, Że pos?» 
dzeni wieśniacy. pragną wszyscy nad. 
wrócić się na wiarę kaiolcka. W 
ciągu 12 m/esięcy ochrzeł gorliwy 
ten misjonarz 165. nawróconych. 


rzy estei 'u' z onien 
Ligi Morskie: * dodani d, 


mim: „JĄ 


Staraniem Polskiego Związku 
Zrzeszea  Wiasności N.erucno- 
mej Miejskiej, zosiał zwoiany 
do Warszawy Kongres Między- 
narcdowy Miejskiej własności 
N.eruchomej, który dzisiaj roz- 
poczyna swoje obrady, Na Kon 
gres przybysy liczne delegacje 
z całego św.ata, a przede wszys: 
'm z Austrii, Francji, Włoch, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Esito: 
nii, Finlandii, Łotwy, Niemiec 
Hclandii itd. Stale przybywają 
de! egacie z całej Po'ski wraz 
ze swoimi sztandrrami, ażeby za 
man 'festować siłę m'eszczań: 
stwa polskiego. Kongres zapo- 
wiada się imponująco. Protekta 
rat nad nim objął Prezydeni 
Rzplitej, Udział w Zjeździe przy 
cebiecali najwyżsi dostojnłcy Pań 
siwa. 

Program Kongresu jest bar- 
dzo bogaty. Przewiduje on pra- 
cę w 5 komisjach, w których bę- 
dą wygłoszone generalne reiera 
ty na tematy: 

1) Ustawodawstwo mieszka- 
niowe; 

2) zagadnienie mieszkań dla 
bezrobotnych; 

3) Podatki państwowe własno 
ści nieruchomej m 'ejskiej; 

4) Własność miejska a samo- 
rząd; 

5) Organ'*zacje w!asności miej 
skiej, jej fachowa prasa i pro- 
pasanda w prasie codziennej. 
Na specjalną uwagę zasługuj1 
zaśadn en a sprawy mieszkań 
dla bezrobotnych i organizacje 
własności miejsk ej, jej tachowa 
prasa i propaganda w pras'e co: 
dziennej. 

Wiemy dobrze, że zaśadnie- 
ne mieszkań dla bezrorotnych 
— nie zostało w wielu krajach 
wła”cwie załatwione. Stanowi 
cno jatrzeca ranę. bolesną d'a 
bezrobo'nych i włofcicjeli do- 
mów i wysoce ezkodl'wa dla w'e 
ly rs*=tw Odh'!adanie fei snra- 
wy do lepszych czasów, wywo- 


tiig 


tuje daleko idące zastrzeżenia 
i fermenty, 

To akiualne zagadnienie refe 
rować będzie doskonały praw* 
nik francuski Dr. Ramanocy 
«łóry na podstawie zebranych 
materialów z całego świaia, roz 
winie nam problem m: „eszkad 
dla bezrobotnych z punktu wi- 
dzenia prawniczego, spo.eczie” 
go. gospodarczego i f nansoweżo: 

Drugi referat jest nie mniej 
interesujący. — Dotyczyć on bę 
dzie zagadnień organizacji miej 
"kiej własności nieruchomej i 
jej prasy. Miejska własność n'e 
ruchoma stanowi ośrodek równo 
wadi społecznej. Reprezentuje 
w.elomilionowe kapitały przeż 
swój stan posiadania. Jest w do 
mym symbolem prywatnej wła- 
sności, Jest wielka częścią toga 
ciwa narodowego. Jednak — mi 
mo to wszystko — w we'u kra 
jach pozbawiona jest całkowicie 
jakeśokolwek znaczenia na 
bieg życa społeczno - gospodar 
czo - politycznego. Np. w Polsce 
własność nieruchoma nie posia- 
da ani samorządu gospodarcze” 
go, ani przedstawicielstwa parla 
mentarneóo, ani zaćwaranłowa 
nego udziału w samorządzie miej 
sk'm — jednym słowem jest nie 
mal że wyeliminowana z życia 
publiczne”o, I dla tego z natwyż 
sz”m uznzniem należy podkre- 
ślić mespożv'a enerdię, iaka 
przyświeca działaczom m ejskiej 
w.asności nieruchomej — jeżeli 
w tak trudnych warunkach, po” 
trafili zorganizować ra swej z'e 
mi o'czystej wspan'ałv Kon$res 
Miedzynarodowy m'e'sk'ej wła- 


*no*ci nierr-homej. Zasługa ich 


iert tym w/elsza. Że noza nad- 
m'ernymi cieżarami, jakim* ta 
własność jest obarczona w Pol- 
«se — nedaro własność moi 
ską rrzechodziła kryzys o”*ani* 
7asw'nv przez mowo'»nie kura- 
toli nad panzolna ich organia- 


cją, klóra. spowodowaia — jak: 


PSZ PESO PO RER SĄD 


zresztą każda kuratela — kom- 
pletną dezorgan:zację Związku. 
Omówienie w.ęc zasad organiza 
cyjnych i dążenie do zrzeszeni: 
się m eszczaństwa, należy powi: 
taé z najwyższym uznaniem, 

Program dz'sejszy przew.:du- 
je przy” „ęcie d'a prasy, po czym 
odbędzie się posiedzen'e Komi- 
tetu Wykonawczego M'ędzvna 
rodowego Zwiazku Miejskiej 
Własności Nieruchomej. 

Jutro rozpoczną się właściwe 
obrady zapoczątkowane nabu- 
żeństwem w kościele św. Krzy- 
ża, o g. 10 rano przed Glównym 
Oltarzem, po czym o g, 10 m. 35 
nastąpi złożenie w eńca na gro- 
b'e Nieznanego Żołnierza. O g. 
l4- -ej nastąpi uroczyste otwar' 
c'e Kongresu w sali Rady Miej 
skiej, W następnych dn'ach orze 
widziane są. obrady: w komi 
sjach. zebrania plenarne, wy- 
cieczki, przyjęcie przez Prezy- 


NACH dzisiaj obrady | w Warszawie 


denta m. Warszawy, audiencje, 
bank.et i zamknięcie obrad 43-g0 
września. b. r. 

Wario wreszcie podkreślić, że 
Kongres warszawski jest już 10 


z ko.ei, Foprzedne Mougresy 
od.yiy się w Paryżu, Barceló. 
nie, Hadze, Wiedn.u, Berl.ne, 


Madrycie Rzymie i Brukseli, Or 
ganizowane są przez Związek 
Międzynarodowy M'ejskiej Wła 
sności Nieruchomej w Paryżu, 
którego celem jest współoraca 
międzynarodowa, w obronie pry 
watnej własności, porządku pu* 
blicznego. swobody i porozumie- 
n'a socjalnego. Wie'k'e znacze” 
nie kongresów poleda na wsnól 
nej wymianie myśli, ustalaniu 
zasad wytycznych w obronie pry 
watnej własno'ci i orfan zowa- 
nu mieszczaństwa w silne związ 
ki. świadome swych praw i obv- 
wiązków. 


Zamknięcie światowego Kongresu 
Pen-Clubów 


W Buenos A'res zakończył obra- 
dy międzynarodowy Kongres Pen - 
Clubów. Przewodniczącym miedzyna. 
rodowego Związku Pen-.Clubów wy- 
brany został Jules Roma'ns. Powo- 
łano do życia międzynarodowy Ko 
mitet Wykonawczy Pen.Ctłubów Do 


ważniejszych uchwał kongresv malos 
ży wniosek, wzywający Pun.Club do 
przeprowadzen'a we wszys'kich kra- 
jach ustawy o ochron e praw autop- 
sk'ch, zwolnienia od podatku pracy 
literackiej, oraz handlu ks'ążkami, 


ROZE, 
ora? śradk' grzyba- 
Żądać noweeu kata ggu na to: 


„BRONISŁAW GAŁCZYŃSKI I JAN ŚLASKI” 


właśc, JAN ŚLASKI 


Biuro sprzedaży: PIASECZNO K/WARSZAWY, TEL, 8 
POLECA 
w wielkim wyborze gwarantowanych odnian 


DRZEWA | KRZEW / OWOCOWE I OZDOBNE 


owadobo cze, 
19 6147, 


BYLINY 
aparaty do oprysuwania ' 6py tnie 
który wysy'amy be phe 
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Z Teatru Wielkiego 


Wieczornica góralska 


WIĄZEK Ziem Górskich i Liga 


Popierania Turystyki zorga- 


|<rup< mieszczan z Żywca. 


Świetna — nieco za głośna or- 


nizowała pod protektoratem | kiestra pułku podhalańskiego by- 


pana ministra Spraw Wojskowych 
w Teatrze Wielkim wieczornicę 
góralską, w której wzięło udział 
czterysta osób ze wszystkich re- 
giónów górskich od Olzy do Cze- 
remoszu. Warszawa podobne wido- 
wisko oglądała chyba po raz pierw- 
szy — salę wypełniły tłumy publi- 
czności, Zainteresowanie było 
usprawiedliwione programem, któ- 
remu nic — poza zbyt wielką obfi- 
tością zarzucić nie można. Widz 
przeciętny oszołomiony był ilością 
i rozmaiłtością numerów, artysta 
zaś odnajdywał nieprzebrane skar- 
by motywów i tematów: malar- 
skich, w strojach i ugrupowaniach, 
tanecznych, w pełnych życia i świe- 
żości pomysłach choreograficznych, 
muzycznych wreszcie w tematyce i 
rytmice, wyłaniających się królew- 
sko z piskliwego i fałszywego, 
nieuczonego  rzempolenia. Nieu. 
czońego! otóż to! wiadomo nam, 
że niektórzy uczestnicy wieczorni- 
cy jeszcze parę dni temu nie wie- 
dzieli, że się będą u nas nie tyle 
popisywać ile pokazywać takimi, 
jakimi są u siebie, w górach. To też 
bezpośredniość, naturalność była 
cechą główną pokazów, narzuca- 
jącą się wprost uwadze słuchacza. 
Ale nie tylko tol. przedstawiono 
nam też w tańcu niektórych grup 
zdumiewającą technikę, wrodzone 
mistrzostwo, niewiarygodną zręcz- 
ność. I jeszcze więcej! pokazano 
owo coś, co taniec ten ma wyra- 
żać: a więc przede wszystkim ra- 
dość, szaloną radość życia, i jesz- 
cze, coś jeszcze droższego: to na 
wszystkim wyryte piętno. odrębne 
a bliskie, "mówiące * każdą nutką 
i gestem o wspólnej Ziemi-Matce, 
na której te niezwykłe prymitywy 
sztuki powstały i o jej ukochaniu. 
I oto odczuwamy jak rośnie w nas 
duma, że z tym ludem, pełnym po- 
ezji, polotu, fantazji, tężyzny, 
wdzięku i zawadiackiego humoru, 
stanowimy całość — i zaczynamy 
teraz rozumieć dlaczego tylko tu 
wśród nas właśnie mogli powstać 
„Harnasie” Szymanowskiego, dzie- 
ło, będące „podniesieniem ludowe- 
go do ludzkości... Mazur, tańczo- 
ny przez sześć dziewczynek z re- 
gionu śląskiego, z Witamowic, 
„Zbójnicki* z Nowego Sącza o fe- 
nomenalnej charakterystyce i ta- 
niec grupy hucułów z Żabiego — 
były to może szczytowe punkty 
wieczornicy. Dostojną powagą wy- 
różniał się polonez, tańczony przez 


ła dopełnieniem niezwykłej ca 
łości. 
3% 

Nie od rzeczy będzie przypo- 
mnieć tu uniesienia Franciszka Li- 
szta nad tańcami polskimi (z książ- 
ki o Chopinie): „W czasie mazura 
rozstrzygały się losy, łączyły serca, 
zawierały dozgonne przyjaźni. Był 
nie tylko tańcem, ale poezją naro- 


du pokonanego, przeznaczoną do|. 


wyrażania gorących uczuć patrio- 
tycznych, pod lekką osłoną popu- 
Tarnych melodyj, Kto się chce prze 
konać, jak doskonałą była ta forma 
dla tęczowych odcieni uczuć, wy: 
rażanych przez Chopina, ten musi 
widzieć mazura, tańczonego w Pol- 
sce: tylko tam można uchwycić 
charakter tego tańca, dumny, wy- 
zywający, ochoczy a czuły. 

W Polsce każda kobieta posia- 
da wrodzoną a czarowną umieję- 
tność mazura. Znajdują w nim 
pole do popisu: skromność, nie- 
śmiałość, tak jak i słuszna pe- 
wność siebie tych, co urodą bu- 
dzą ogólną zazdrość. Taniec ten, 
choć wybitnie wąs jest ze 
wszystkich najczystszy”'.. 


Wieczór w rodzaju Savinio 
tutaj ma i tę dobrą stronę, że na- 
suwa refleksje dalsze. Oto na- 
przykład dla czego ów nurt mu- 

zyki tak głęboko dręczący duszę 
ludu naszego — dziwnie omija 
polskie mieszczaństwo? Myśl wy- 
biega daleko w przestrzeń i czas, 
w mgłę wspomnień: oto cudowna 
kraina, zakątek Italii: Zatoka Nea- 
politańska, Wyspa Capri uśpiona... 

chłonę balsamiczną ciszę — w po- 
bliżu brzegu kilka świateł, odbija- 
jących się migotliwie długimi pa- 
smami w morskiej toni — to state- 
czek dla turystów — a ponad falą, 
w cieple nocy południowej, roz- 
brzmiewa srebrzysty głos śpiewa- 
ka... Zasłuchany dowiaduję się, że 
śpiewakiem tym jest.. kapitan 
statku! Przykłady takie spotyka- 
łem tam na każdym kroku! Może 


m Nigdy nie jest zapóźno Gia, 203a o e nie jest zapóźno 

bę: nerek. pęcherza, wątroby. kamieni tókdowych. ziej przemiany ma 
eh ma bóle artrelyczne, czy podagryczne. wzdęcie brzucha, od- 
bijanie stę lub ckłoności do obstrukcji, — Pamiętaj. te nigdy nie 
będzie zapóźna ə ilo używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL”, 
KE utóre tapobiegaja aagromadzenie cię kwasu moczowego i innych 

cza RYC dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. = 
Ozi jeszcze zup pudełeczko ció „DIUROL”. 


Sobofa, 19 września 1936 r. 


trochę przykrym wy da się teraz ze- 
stawienie ich z niezmiernie cha- 
rakterystycznym przykładem na- 
szym: oto jeden z moich uczniów, 
z którym całe wieczory spędzaliś- 
my wspólnie, grając w domu kwar- 
tety — nagle robi karierę urzędni- 
czą, wyjeżdża na prowincję 

Spotykam go po roku. 

— Cóż skrzypce? W odpowie- 
dzi na ustach zapalonego niegdyś 
kameralisty pojawia się blady, a 


smętny uśmiech: 

— „Ależ panie! coby moi pod- 
władni powiedzieli, albo interesan- 
ci, gdybym ja sobie tam na skrzyp- 
cach przygrywał?.. Muszę myśleć 
przede wszystkim o swym autory- 
tecie.. I pomyśleć, że nad zmianą 
takiego stanu rzeczy trzeba dzie- 
siątków, jeśli nie setek lat wytę- 
żonej pracy, pracy, której się wła- 
ściwie jeszcze nie zaczęło... 

Adam Bukowiński. 


Opera w 


Krakowie 


„Carmen“ Bizeta 


W poniedziałek, dnia 14 b. m. 
wystawiono „Carmen“ Bizeta, Pi- 
sanie o tej operze jest doprawdy 
zadaniem niełatwym, zważywszy 
przy tym, że artyści ról głównych 
(pp. Wermińska, Bieńkowska, Dra- 
bik i Dolnicki) są śpiewakami 
dobrze znanymi i należycie cenio- 
nymi w Krakowie. 


Zaznaczę więc tym razem tylko, 


że zarówno p. Wermińska jak i p. 
Dolnicki poza kunsztem śpiewa- 
czym wykazali dobre ujęcie aktor- 
skie ról Carmeny i Escamilla, że 
p. M. Bieńkowska była pierwszo- 
rzędńą Micaelą, że p. Drabik ma 
wartościowy głos tenorowy, ma- 
my jednak wrażenie, że niepokój 


nerwowy przeszkadzał mu w swo- 
bodnej interpelacji wokalnej rolł 
Josego. Pp. Mazanek, Feherpataky, 
Twardówna, Mazurek, Woźniak i 
Wolak kompletowali zespół soli- 
stów. Chór Tow. Operowego spro- 
stał zadaniom. Rżyserował prot. 
Romanowski, orkiestrą kierował 
dyr, B. Wallak-Walewski. Nowo- 
ścią była scena baletowa w ukła- 
f dzie p. M. Mikuszewskiej wykona- 
na przez szkołę baletową przy 
Konserwatorium T. M, 

| Publiczność zapełniła teatr i była 
jak na Kraków świetnie usposo- 
biona b. gorąco oklaskując po- 
szczególnych śpiewaków i scenę 
baletową. M. J.P. 


Lirycy francuscy 
w przekładzie St. Napierskiego” 


(J. J.) Ukazał się tom I „Liryków 
francuskich” w przekłądzie Stefana 
Napierskiego (skł, gł. Towarzystwo 
Wydawnicze Mortkowicza w Warsza 
wie), Tom obejmuje wybór utworów 
33 poetów, od Baudelaire'a, poprzez 
Apollinaire'a i Claudela, do Cocteau 
i Desbordes-Valmore, 

Noty bibliograficzne, zawierające 
krótkie informacje o twórczości tłu- 
maczonych pisarzy, zbliżają czytelni- 
ka do literatury francuskiej. Przypo- 
piss E E O oi DECK, iż niedawno wydał SŁ Na- 


myśleć o zdrowiu, tem bar 
dziej jeżeli cierpisz na choro» 


» gdy przekonasz się o dodatnich 


skutkach ich działania, zalecac będziesz i «wym znajomym. Sposób użycia na 
opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROLŁ" GĄSEC(KIEGO (z kogutkiem) sprzeda- 


ja spłeki | chłody opieczua 


| pierski przekłady poetów  niemiec- 
kich (o czem mówiliśmy na tych ła. 
mach), <a przed paru laty: zbiór: stu= 


"diów í przekładów ze współczesnej | ski z Poznania, 


| 


literatury francuskiej, 


Nr, 258 ` 


zw e e E 


Katastrofa 


francuskiej ekspedycji 
" polarnej 


Francuski badacz okolic podbieguno= 

wych, 69-letni dr. Charcot zatonął na 

statku „Pourquoi pas'* z innymi człon 
kami ekspedycji. 


Zjazd filozoficzny 


w Krakowie 


W dniach 24 do 27 września od- 
będzie się w Krakowie wielki zjazd 
filozoficzny, Na czele komitety orga- 
nizacyjnego stoj prof. dr, Witold Rub 
czyński, przewidziane są 4 sekcje: 
teorii poznania, historii filozofii, psya 
chologii i socjologiczno-etyczna. Głów 
nym tematem zjazdu będzie dyskusja 
na temat „Współczesne prądy w nau 
ce, potrzeba syntezy filozoficznej, ze 
szczególnym uwzględnieniem stosun= 
ku logiki do filozofii", Referaty głów= 
ne wygłoszą prof. Garbowski i prof, 
Wilkosz z Krakowa, prof, Łukasie* 
wicz, prof. Kotarbiński i doc. dr. 
B. Gawecki z Warszawy, prof, Leon 
Chwistęk -ze Lwowa, prof. Z, Zawira 
Spodziewani så też 
uczeni zagraniczni, 


_jo 
i 


— —— 


„Swiat i Zycie“ 
Zeszyt wrześniowy 


Ukazał się zeszyt wrześniowy wy-|nicę osoby wielkiego twórcy teatru 


dawnictwa encyklopedycznego 
„Świat i Życie”. Zeszyt ten zawiera 
szereg interesujących artykułów, 
wprowadzających czytelnika w roz- 
maite dziedziny nauki i życia. A więc 
dokończenie artykułu p. t. Szczepie- 
nia i szczepionki prof, dr. L. Hirszfel 
da, 

Prof, dr. A. Tretiak stara się roz- 
wikłać dwie tajemnice, dotyczące 
Szekspira: tak niedawno jeszcze sze 
roko komentowaną w pismach tajem 


| 


angielskiego i tajemnicę jego geniu- 
szu, Prof. dr. Z. Łempicki rzuca snop 
światła na epokę średniowiecza. 
Prof, T. Kowalski rehabilituje na- 
szych dawnych najeźdźców, postrach 
naszych przodków, Tatarów. Dr. Le 
Klemensiewicz daje szereg niezmier- 
nie pożytecznych wskazówek i imfor- 
macyj, Temat tak interesujący, jak 
teatr, opracował Z. Nowakowski. O 
teorii poznania pisze prof. dr, R. In- 
garden, 


ZOFIA Z KOSIŃSKICH MUSSILOWA 


Na przełomie 


najnowszej epoki 


(Wyjątki z dziewczęcego dziennika) 


Wiedeń, piątek, 22.1 1915. 
Ołicjalne wiadomości z gali: 
cyjskiego placu boju są wciąż 
więcej, jak skąpe. My jesteśmy 
o tyle w szczęśliwym położeniu, 
że tatuś dowiaduje się niejedne- 
go na urzędowej drodze, Z tych 
komunikatów odnosi on teraz 
wrażenie, że sytuacja w Galicji 
poprawiła się i to znacznie, Ta- 
tus mówił nam także, że nie” 
dawno przyłapano w samym 
centrum portu wojennego w Po 
li francuską łódź podwodną, -- 
Mało więc brakowało, a wszy” 
stkie austriackie dreatnougthy 
byłyby zostały zniszczone, 
czoraj znów odebrał ojciec 
kartkę z oblężonego Przemyśla, 
którą szczęśliwie przewiózł lot- 
nik, Datowana z 29 grudnia ub. 
r. zawiera noworóczne 


życze”! 


nia i wzmiankę, że w twierdzy 
załodze powodzi się dobrze i że 
z ufnością patrzą w przyszłość. 
ziś rano wyjechała stąd via 
Bukareszt do Lwowa: ciocią 
Józetowa Słarzewską z trzema 
chiopcami. Mąż jej znany le 
karz i dyrektor lwowskiego szpi 
tala nie uciekł z miasta przed 
inwazją rosyjską, a kiedyś tele 
graficznie wezwał żonę z dzieć 
mi do powrotu. I ta dzielna ko- 
bieta wyruszyła natychmiast z 
radością, w tę strasznie daleka 
i ryzykowną drogę! — Jesteś- 
my o los jej tym więcej zanie” 
pokojeni, że jak tatuś twierdzi, 
w Rumunii coś się zaczyna 
gwałtownie burzyć. 
Wiedeń, sobota 23.1 1915. 
Jeździł dziś po naszej 3-ej 
dzielnicy wynalazek wojenny, 


tak zwany „Sammelwagen” = 
Sammelwagen jest najnowszą 
wiedeńską instytucją dobroczyn 
ną. Średniowiecznie wygląda 
taki korowód składający się z 
szeregu wielkich wozów wojsko 
wych zaprzężonych każdy w 
dwie pary koni, powożonych 
przez ułana. Wozy te mają wiel 
kie płócienne budy, na wzór bu 
dek zakopiańskich i przybrane 
są girlandami zieleni, oraz dra 
periami z materii czarno*żółtej. 
Oryginalne te pojazdy eskortu- 
ją skauci, Przodem biegnie je- 
den z nich i trąbi głośno. 

Na dźwięk tej trąby każda 
„Wiener Hausfrau” ma obowią* 
zek moralny wysłać do wozu pa 
kiet ze zbywającą w domu bie" 
lizną i starym, ciepłym ubra- 
niem, W ten sposób zebrano już 
mnóstwo rzeczy dla chorych, —- 
lub opuszczających szpitale, — 
biednych żołnierzy. 

Magistrat nadzwyczaj dokła* 
dnie unormował te objazdy i po 
wyznaczał z góry dnie, w któ- 
rych poszczególne dzielnice ma 
ją na „Sammelwagen'” złożyć 
swój haracz W ten sposób ani 
jedna ulica Wiednia nie będzie 


pominięta. Datki płyną hojnie, 

bo wiedeńczycy nie są skąpi i 

mają bardzo czułe serca, 
Wiedeń, niedziela 24,1.1915 

Tatuś odebrał właśnie list 
od p. Bertoniego, austro - wę- 
gierskiego konsula w Bułgarii. 
Donosi on w nim, że nadesłano 
nam na jego ręce wiadomość ze 
Lwowa o Babciusi! — Jest na- 
dal zdrowa i dobrej myśli, więc 
na jakiś czas znów spadł nam 
z serc wielki ciężar. 

Obawy Tatusia, co do nie- 
pokoju na Bukowinie, zaczyna 
ją się już potwierdzać. — Wła 
śnie nadchodzą oficjalne wiada 
mości o zajęciu przez Austria- 
ków Kirlibaby i o ich zwycię- 
stwie nad Moskalami. — A tu 
tymczasem ciocia Starzewska 
jest już zapewne z chłopcami 
w Bukareszcie i biedaczka go- 
towa nie móc przejechać przez 
Bukowinę! W takim razie aż 
przez Odessę i Kijów musiała- 
by kołować, by dotrzeć do Lwo 


wa. 
Wiedeń, poniedziałek 25.1.1915 

Każde niedzielne popołudnie 
zgromadza u nas licznych go- 
ści, którymi cieszymy się ogrom 


nie, Tym razem jednak na mel 
dunek o wizycie: namiestnika 
Korytowskiego o mało nie o- 
szalałam z radości i pędem, z 
rozwianą czupryną, rzuciłam 
się na jego powitanie. Ujrzaw- 
szy mnie Namiestnik przysta- 
nął w pół drogi i z wesołym 
okrzykiem: „Zośka! nasza 
Zośka"! — rozłożył szeroko ra 
miona, a potem, niby piórko 
uniósł w górę, że na przeciąg 
kilkunastu sekund zawisłam w 
powietrzu, Potem wziął mnie 
pod rękę i defilował w ten spo 
sób aż do drzwi salonu, a gdy 
tak dostojnego gościa chciałam 
przepuścić pierwszego przed 
sobą, on przystanął mówiąc z 
galanterią: „Dama najpierw'i 
Epizod ten nie mało musiał 
zaimponować naszemu kateche 
cie ks, Schnittowi, który przy- 
szedł właśnie do Rodziców z 
wizytą i spotkał się z Namiest- 
nikiem Galicji. — Słuchał też 
relacji Korytowskiego z pol- 
skiego frontu z wypiekami na 
twarzy, bo tutaj o podobnych 
okropnościach nawet się nie 


D. c. n. 


śni nikomu, 


Fr. 253 


Tandel -- benzyna -- szofer 
„| 


(imt) Efektowny. jeskrawo po- 
malowany słupek widać z daleką. 
Znajdujemy go czasami w miejscy 
ba dzo ruchliwym, albo niekiedy 
znów — jakby.dla kontrastu w zu 
psinem zaciszu, w jakimś wgłębie- 
nu uliey, ale i tu i tam rzuca się 
odrazu w oczy, wykwiłając barw- 
ną plamką na szarem tle bzzbarw 
nych kamienic miejskich. Jest też |- 
neodiącznym prawie 'towarzy- 
szem t. zw. rogatek, przy których 
au'omobiliści do niedawna jesz- 
cze musieli opłacać średn'owiecz- 
ny haracz w'azdowy, przeróżnych 
żaazdów małomiasteczkowych, a 
czzsami nawet- wprost tylko skle- 
pików. 

Kiedy je stawiano — przed s'ed 
miu czy ośmiu [laty — jaskrawe 
siupki budziły powszechną sensa- 
cję, Pod kadym z nich przecież, 
glęboko w ziemi, wbudowano o- 
śromny zbiornik bstońowy. Raz 
na tydzień czy na dwa, a może i 
raz na miesiąc tylko, przy mało- 
miasteczkowych rogatkach, albo 
przy sklepiku, staje samochód-cy- 
sterna, aby opróżniony zbiorn'k 
podziemny napełn'ć nowymi hek- 
toliirami płynu o specylicznej o- 
s'rej woni, który dla samochodu 
jest tym, czem owies dla kon'a. 

Mój rozmówca to człowiek, jak 
sę to mówi — „przemysłowy. — 
IJa handelek, w którym dostać mo 
žna czego duszą zapragnie, od kieł 
basy. począwszy, a skończywszy 
na sznurowed ach. Prócz tego roz 
łacza opiekę nad stojącym w po- 
biżu słupkiem stacji benzynowej. 
Tan towar musi tu iść, Jakże by? 
Gładka szosa, która biegnie przez 
tę wioskę, jest przecież jedną z 
na bardziej przez automoebilistów 
uczęszczanych dróg i prowadzi 


dò samej Warszawy. od której wio 


8a od'efła jest o jakieś może dwa 
dzieścia kilometrów. 

— Targ w sklepie? — krzywi 
się, słysząc móje pytanie. — Mar- 
ny, pan'e. Co można utargować 
w tak'ej lichej wiosce? 

Mówiąc to, zerka co chwila przez 
okenko ma drogę, skąd dolatuje 


warkot nadjeżdżającedo samocho- 


dn. 


oko, 


Trzeba benzyny? Ma dobre 


Zórabna, czarna limnzynka 


ta'e tuż przy słupku, a mój roz- 


mówca niebawem jest już na põ- 
si'erunku i przy pomocy  szolera 


pompuje mu świeży ładunek płyn: 


mego paliwn. Potem następuje roz 


rachunek, który trwa podejrzanie 
d'ugo'i wreszcie limuzynka odjeż- 
d*a, a sklepikarz powraca za la- 
dz. Jest jakcś bez humoru. 

— (o to? Szofer targował się z 
panem o cenę? Przecież ceny ben 
zyny są stałe, 

— Ach, panie — macha ręką 
sklepikarz. — Prawdziwe n'"szczę 
śe z tymi stałymi cenami. Wyro 
biłem scb'e już n'ezgorszą kliente- 
le, a tu, jak na złość człowiekowi, 
obniżyli ceny, 


NAJMILSZY UPOMI 


Z 


Paris en Róv 


DILO» Paris-Varsovie 


o wykwinina woda kwiatowa o suttalnym I 


re 


-= Nie rozumiem. 

Sklepikarz wzrusza ramionami, 
uznaje jednak widać, że pośwa- 
rzyć można, 

— Zaraz to panu wytłumaczę — 
mówi. Otóż kiedy podpisałem u- 
mowę z firmą, że będę szolerom 
benzynę z tej pompy fasował, to, 
ma się rozumieć, chciałem mieć 
klientów jaknajwięcejj Bo prze 
cież wynagrodzenie mam od obro- 
ty — cztery grosze za każdy sprze 
dany litr. Czatowałem więc przy 
stacji na auta i, jak zobaczę, że 
jedzie pusta taksówka, to zaraz 
macham ręką i powiadam: „panie 


Schota, 19 września 1935 r. 


benzyny. Panie, jak ja wtedy han 
dlowałem. Zjeżdżali się do mnie. 
aż ogonki stały, a tamią pompę 
omijali, 

— A teraz się zmieniło? 

Sklepikarz spluwa ze złością. 

— Niby od tej zniżki? I jak 
jeszcze. Bo, widzi pan, teraz ja 
już tych rabatów dawać nie mogę. 
I mnie też przecież urwali grosz 
ad prowizji, to czem się podzielę, 
kiedy całej parady dostaję dziś 
trzy grosze od litra zamiast daw- 
niejszych czterech.  Cofńąłem 


| więc rabaty, no i teraz sptzedaję 


po!rowę tego co przed tym. Niektó- 


szofer, chodź pan do mnie po ben-|rzy klienci zostali ço prawda. — 


zynę'. On mi na to: „Jeszcze mi 
na trzy kilometry starczy, akurat 
do następnej stacji, gdzie zawsze 
biorę". To ja mu wiedy mrugam: 
„acha, ale po zwykłej cenie, a ja 
daję rabat", 

— Robił paa wiec konkurencję 
tamtej pompie, co? 

— No, niby tak. £ utcjeśo wy- 
naśrodzenia urwałen: prłowę. -— 
O dwa gro$:e tanie; sprzedawa- 
łem, a jak którego to nie zachęca- 
ło, to potrafiłem i inaczej. Trafiła 
mi się okazja. Kupiłem kilka sta | 
rych kurtek skórzanych. Kazałem 
je wyporządzić elegancko, że wy- 
glądały jak nowe i przeznaczyłem 
je na premię dla tych szolerów, któ 
rzy u minie będą brali najwięcej 


pay WZA | MT A PA 


Muzyka w 


Dajmy przede wszystkim g'83 no- 
wośc.om: Symfonii kamerainej Fran 
cszka Schrekera, uweriurze Anio- 
ńn.g» Szałowskicgo oraz utwo.am 
młodych kompozyio:ów Japońskich. 

Schreker, zmarły przed dwoma 
taty, był osobistością w. świecić mū- 
zyczńymiduaną|| cenioną. Jakó pe 
drgw (Schrekerrprzezodłuższy czes 
piastował stanowisko dyrekio;a kon 
serwatorum berlińskicgo) wykszłAł 
cit szereg gośnych dziś kompozyt- 
rów, m. in. Krzeneka, Grosza, jako 
twórcza gezcrtawił znaczną Ilość 
dzieł, mających duże wartości mu- 
zyczne, 

Schreker n'e był Indywidualnością 
mocną. menmniej przecież ze wszech 
miar jest Interesujący. Twórczość je 
go, aczko!wiek nosi wyraźne piętno 
epgoniyma (typu romantycznego), 
zwraca żywą uwrgę Inwec'q zawsze 
szczera I lmpulsywną, instrumenfa- 
c'a barwną, o nasileniu  intensyw- 
nym. 

Wylątkowo obłecujące były p'etw 
sze utwory Schrekera, zwłaszcza je 
ga opera ukończona w r. 1903 p. t 
„Daleki oddźwięk” (Der terpe 
K'arg). która wywołała swego cza- 
su silny rezonans, rokułąc autorowi 
2ko kompoziyorowi przyszłość nle- 
rowszedwą. Niestety, jcgo następne 
dzieła scen'czne („D'e Gezelchneten " 


NEK 


trwałym zanacho 


wóz KAA p% 


ko 


„gych, rozmiarów | aP: 
peten rozmachu i $ 


Samochód, panie, jest jak ten koń. 
Przyzwyczaja się do żłobu, Ale je 
den i dziesiąty szofer zawziął się 
na mnie... 

— I berze u pańskiego konku- 
renta, o trzy kilometry* dalej — 
dokończyłem. No, panie. Nie ma 
pan się czego uskarżać. Miał pan 
przed tym więcej cdbiorców i dwa 
śrosze od litra, a dzisiaj przy 
mn'ejszej iłości klientów zatrzymu 
je pan sobie jednak całe trzy gro- 
sze, bo żadnych kurtek pan już 
szolerom nie kupuje. Niech pañ 
nie narzeka, kochany panie. Po- 
winien pan być zadowolony 
samo, jak klient, bo ten po obn'ż 
ce płaci przecież za benzynę 58 
groszy zamiast (8. 


„Irreżote” (tp) mie dorównywary 
wajorom artystycznym poprzedniej 
opzry. Z kempozycyj Ściśle instrumen 
talnych Schs€kerąa wymienić należy 
m. in. sulię na wielką erkiestrę i n- 
gerturę symion'czną „Ekkehard”; z 
utworów zaś wokalnych imponaj 
Psalm 116" osaz 
vietose 


muzyczny „Łabędzi śpiew” (Sckwa- 
nengezarg nadany w kwieinu br. 
z rózrgtośni lwowskiej. a 
Symfowa kamera'na, którą msty- 
szellśmy pe raz plerwsży w rani1ch 
płątkowcgo kencertn ze stud'a P, R. 
(11. 9)» ma wszystkie cechy, wla- 
ściwe sty.owi Schrekera, a w'ęc sh 
tẹ wyrazu, poioczystości inwenca, 
liryzm i retleksyfność oraz wysoce 
eksbresyjną  imstrumeniację. Uiwór 
wykonała Ork. symł. P. R. pod dyr: 
Grz gorza Fitelbe: ga. 
Uwertura A. Szałowsk'ego, pelna 
werwy I temperamentu, jest kompo 


zycią napisaną zręcznie, z dobrą žm. 


jomoścą techniki grkiestralnej. 
Utwory młodych muzyków japoń 
skich, Odcgrane przez znan- go pl- 
niste Leo Sirotę, cechu'e anena po 
mysłów, Idąca w parze z brakiem 
jakichkolwiek  mocn'eiszych akcen- 
tów. Utwory te moga mieć ' conaj- 
wyżej wartość jako ful gznzris cię: 
kawostki etniczne, ale ich walory ar 
tystyczne — prawie żadne, TO samo 
wrażenie odneśliśmy z andycji, nas 
danej ze Lwowa, p. t „U sióp Fu- 


Str. ? 


| Na fali radiowej i 


Szum Niagary na polskich falach 
Pierwszy koncert mięizykontynentalny 
z Nowego Jorku 


Międzynarodowa Un'a Rad'ofonicz- kompozytora Ch. S. Sk'ltona, 
na rozszerzyła swcją d.iałalność, za=| Następnie nadane zosianą oryginał 
raszając do współpracy również i ne pielni cowboyów make 
kraje zamorśkie, Wynik em tej współ wykonżne przez trży głosy męskie 
pracy jest zaprojektowanie: wielkich jeden kobiecy przy akompaniamere e 
koncertów ogólnośw atowych, organ -- dwóch g'tar i bania Pierwszy z nich 
zowanych kilka razy do roku i nada- to dawna pieśń cowboyska, opowia= 
wanych przez radjostacje zamorskie, | dająca o smutnych dziejach zabłeo - 
których słuchać będą megli rad osiu- , somboya. - Druga pieśń p. t „Jazda 
chacze wszystkich kontynentow. Kon. chłopcy” jest wesołym porannym ae 
certy, te, transmitowane przez wszy: pelem. Kompozycja trzecą — „Jee 
stkie radiostacje świata z Ameryk, z stem starym pastuchem”, utrzymane 


tak | folklorem zabytkowym 


Sp 
tygodniowe 


Argentyny, z Indyi Hol-ndersk:ch i w cha qkterze parzednich pieśni, w ię 
Konga Belgjske”o, jak to jest w tą jest z nowego amęryakńsk ego 
projekcie, zapo”nają rad'osłuchaczy z filmu, : 


muzyką dotychczas prawie n komu 
niedostepną, bo z muzyką ludów eg:a 
tycznych, a nawet p'źrwo!nych szoze 
pów. P'etwsrą z tych w elk'ch-audye 
cyj nadrna z Nowego Yorku w n'er 
dr'ele, 209. ò godz. 7100 orzez ame+ 
rykańską Columbia Brozdcastng Sy- 
stem i Natonal Broadca"ting Compi- 
ny, transmitowana będzie przez Pol- 
skie Radio. 


Koncert poprzedzi szum najzłynn ej 
szego wodospadu św ata Niagary, pro 
gram zaś rozpoczną dwie pieśni wo- 
jenne Irokezów, obecne .zanikającen 
gò już szczepu Indian Fieśni te śp e- 
wano neśdyś przed wyruszen em do 
boju, Wykonane przy akompaniamen- 
ce muszli, fletu i tam -~ tam przez 
śpiewaków irekezk'ch poznają słucha 
czy z niezwykle c'ekawym ind ańsk'm 
Folklor ten 
stanowi podstawę wielu utworów 
współczesnych, czego wiernym d>wo: 


[ra będze następna kompozycją — 


Taneć wojenny” amerykńaskiego 


rawozdanie 


dżijamy* w opr. Ceipy Nahlik. 

A teraz słów kiika O „Fauście”* 
Gounoda, teanzmiiowanym w ubie» 
Ry wIO.CK z Teatru Wielkiego we 
Łwowie. Dzięki udziałowi tej miary 
artystów, co: Ada Satj (Małgorzaty, 
Władysław Ladils (Faust), E. Mos: 


Sakowski, R. W.cg?. |n, poziom o 


1 $ SiS R poziom, odz 
śwórtzy był. nogi +wysosi. . (los 
Ladiia nie brzmrał jednak tŷm razem 
bez zarzutu m. in. dała się wyczuć 
pewne chwicjności intonzcy ne. 

Z wykonawców, jacy wystąpi! 
przed mkrofonem P. R. w okręsię 
sprawozdawczym, zwróci . naszą 
uwsgę; St. Argasińska, Janina Hy- 
pertowa, Francszka Pla*ówna 
(pieśni Schumanna), Jgiacy Bloch- 
man, który kulturamą | precyzyjną 
luterpreiacją konceriu fort. Es-dur 
Besthovena zasłużył całkowicie "na 
uznanie, Zdzisław Jahnke,- skrzyp? 
technicznie zaawansowany, {tcz zhyt 
powścieg iwy, jeśli chodzą o *kspre+ 
się, oraz prof. Jóżef 'Śmidowicz - 
(rec'tal szopenowski). * . i 

Nedana z Wina Mała Serenad? 
na kwartet instrumeniów dętych — 
Faustyna Kulczyckiego nie odznacza 
się żadnymi szczególiymi zaletami. 
Jest to kompozycja artystyczni? ma 
fo dó'rzóła, w koncepci z wyiąt- 
kiem menui ne cekawa. 

Radiokaboret ze Lwowa p. t- „Pol 
ska wieś w plosence revellersów” 
(z rtyt) był opracowany pom”s'tv- 
wo | łuteresująco. J-P. 


Echa ze świala 


JESZCZE JEDEN SKUTEK WOJNY 
ABISYŃSKIEJ. 

(i) Wojna włosko - ąbisyńska po- 
ciągnęła za sobą różne skutki w 
dziedzinie ewonom.cznej, polityczne; 
suiurainej. Jednym z jej wyn ków, 
dość niespodz,ewanych, siał s.ę fak! 
podrcżeńia prawie czierakratnewe 
iwią ek, dostarczanych do ogrodów 
zo0.og:cznych Europy I Amerykt 

Dósiawcańii ich byi czarni strzyl 
sy et'opscy, których n.e mają czasu. 
a również i umiejętności, zastąnć 
żołnierze włoscy „Cesarstwa Etip- 
pi”. 
LASY PŁONĄ WE FRANCII. 
() Z powodu ogromnej suszy, pa- 
ńującej na płd. Francii, podczas me 
sięcy letniciu spłonęły, jak zreszią 
zdarza się to niemal corocznie ol- 
brzym'e połacie asów. Niszczący J- 
zień spustoszył "najp'ękniejsze mmej 


sca j widoki krajobrazu, wyrządza: 
jąc ogromne siraty må erjalne., W 
tym —reku późary szalały z nieby- 
walą gwałiownością, trawiąc nieraz 
przez parę dni, a wszystkie okol'cz- 


ne garn'zony mobił'zowano do waiki i 


z ogniem, 


ARYSTOXRATYCZNE SPORTY 
w „PROLETARIĄCKIM RAJU" 


Z okazji mianowania nowego am- 
hasadora Stanów Zjednoczonych w 
Paryżu 
Figaro" przypomina, że dypiomu:a 
en, przebywałąc jako przedstawie 
ciej U. S. A. w Sowietach — wpro- 
wadził tam grę w go'fa j polo. 

Dziwna rzecz. że owe arysiokr:- 
yczne sporty przyjęły się i rozp- 


wszechnły ocrrmnie szybko w Ro-|, 


sh Sowieckiej, ciesząc się tam nic- 
stłabnącym powodzen:em. 


M. Wilama Euilitta — |" 


ép 
| Dziś w sobolę 
WARSZAWA, 199, — 633 — Gims 
nastyka; 650 — Muzyka, 7.20 = 
Dzienn:k poraany; 7.35 — «Fare ine 
formacyj', 7.40 — Muzyka; 800 — 
Audycja dla szkół; 11.30 — Audyc'a 
i dla szkół: 1157 — Sygnał czasu: 1203 
— „Przegląd prasy roln czej ', 1213— 
Dzienn k południowy; 1223 — K me 
cert; 13.10 — Chw:lka gospodar wa 


domowego, 1420 — Muzyka lekka; 
1555 — Wiadomości gospodarcze; 
1545 — „Ze śpiewem przez Polskę”; 


16.00 — Uroczyste otwarcie nowej 
rozśłofni we Lwowie; 1645 — „W 
Helsinkach" — odczyt; 17.00 — Kon» 
cert; 1750 — „Pustynia Błędowska” 
pofsdanka 1800 — Nasz program'; 
1810 — „Życie kul'uralne stolicy“; 
,1815 — Koncert reklamowy; 1850— 
|.Pogadanka aktualna; 1900 — Kons 
cert; 2015 — żę „się dła Polaków 
zagrań cą, 4045 — Dzennik wieczore 
ny; 2055 — Pogadanka aktualne; 
21.00 — Koncert reprezentacyjny Roz 
głcźni Lwowskiej P R; 2200 — Tran 
smsja ze Stadionu Wojska Polskiego 
-awodów lekkoatletyczny:h Polska— 
Węgry — Belgia; 22,10 — Wiadomo- 
ści sportowe 27,20 — Koncert Orkie 
stry Kameralnej; 2300 — Muzyka ią 


neczna. 
ZASRANICA 
Dna 19 wrześn'a 
BUDAPESZT: 17.00 — Recital for 


tep'anowy. 
PRAGĄ: 1800 — „Gaby” — ope- 


retka. 

LENINGRAD: 1815 — „Cyrulik 
Sew:!-ki'", j i 
„| BUDAPESZT: 1920 — Recital śpię 


"waczy . 
RZYM; 2115 — Mużyka orgatowa, 


Jutro w niedzielę 


WARSZAWA, 20. 9. 800 — Sy- 
goat casu. 8.03 — Audycja dla wsi: 
„Gazetka roln'cza” į „Przegląd ryn. 
rów pzoduk!ów rolnych". 843 — 
Dziennik poranny. 900 — Utwory 
Edwarda Griega. 9.40 — Koncert chó 
ru z Oó:ztyną (przez Toruń). 100) — 
Transmisja nabożenstwa z. Chvrcwa. 
1145 — Przegląd filmowy, 11.37 — 
Sygnał czaśv. 12.03 — „Co któ lubi 
koncert. 13.00 — „Twórcza konteme 
placa". 1430 -- Audycja dla wei: 
„Walka o len", „W eskopolskie per- 
ki", reportaż, 15.00 — Koncert re..a 
mowy. 1530 — „Wieś — miaztu". 
trarom'sja dolygek z Łodzi. 1600 — 
Śwcjek'e melodie 17.00 — Kongres 
mużyki koścetnej. 18.00 — „1000 tak 
tów muzyki”. 19.00. — Premiera słu. 
chowiska p. t. „Wielka wygrana". 
19.25 — Datizy ciąg „1000 taktów 
muzyki”, 2070 — „Co czytać?" 
20.35 — Przegląd pol tyczny. 20.45— 
Dziennik wieczorny. 21.00 — Pierwe 
szy koncert  międzykoniynentalny, 
Transn isja z Nowego Jorku. 1) Szum 
wodcspadu Niagara 2) Muzyka indyy 
ska. 3) Muzyka cowboy'ów. 4) Muzy 
Ka murzytska. 5) Anglorameryksńe 
ska muzyka ludowa. 21.30 — „Na ws 
sotej lwowskiej fali" p. t „Halol 
Rado Kociołebeki'. 2200 — Tranz» 
m'sja ze S:ad'onu: Wojska Polsk ego 
-swodów lekkcatletycznych Pol: ka— 
Wogry — Belg'a. 22.10 — W'a'rmo. 
bei sporwe. 22.20 — Koncert soli- 
stów, 23.00 — Muzwką taneczna. 


ZAGRANICA 
niedziela, 70 wrze'nia; 

RYGA 1200 — Muzyka włoska. 
ROPA SEWER 1800 — „Fiękne 
me!ledie”, 

PRAT.SLAWA, 19.05 — Muz, ka 
ekka, 

S.TUTGART. 2000 — „Jak wam 
się podoba', wetciy w eczór. | 
MONACHIUM, 200) — „Czar in. 
strumentów”. leć) 

STOCKHOLM. ‘20.10 — Symfcn'a 
Nr. 5 Beethovena. m 
BUKARESZT, 20.15 — „Maskote 
a3 

PARIS P. T. T., 20.30 — „Madame 
20.45 — „La leggenda di 
Sakvn'ala", - 

ANGLIĄ, 2130 (Res. Progr) = 
Kovce't ork. Mora''owrk ej * 
BRATŚLAWA. 2150 — S$ owac. 
ke n'eśni ludowe. 

STOCKKOLM, 22.00 — Muzyka 
WIEDEŃ, 2220 — Muzyka tanecz 


lekka. 
na. 


` 
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KRONIKA 
SEEM STOLICY 


Z AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. 
Rok szkolny w Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie rozpoczyna 
się dnia 5 października. 

. Egzaminy wstępne odbędą się w 
dniach 21 — % bm, i 


Z WYSTAWY AKWARIÓW I TER- 
RARIÓW W OGRODZIE SASKIM. 
Wobec dużego ‘zainteresowania, 
szczególnie ze strony szkół -—— Ko- 
mitet Wystawy postanowił przedłu. 
żyć termin trwania wystawy do nie- 
dzieli dnia 20 września włącznie, a. 
żeby dać możność jaknajliczniejszym 
rzeszom mieszkańców stolicy zoba- 
czenia tego ciekawego pokazu, 

Dotychczas zwiedziło wystawę prze 
szło 40 tysięcy osób. 

Wystawa otwarta jest codziennie 
od 9 rano do 9 wieczorem, przy 
kl wieczorem jest pięknie oświet- 
ona. 


RUCH TRAMWAJÓW NOCNYCH. 

W związku z przebudową jezdni 
torów tramwajowych oraz sieci, wo. 
zy linii nocnej „20° w ciągu tygod- 
nia od nocy z 18-.$0 na 19-iy bm. 
będą dochodziły tylko: do ul. Wol- 
skiej róg Młynarskiej, zamiast, - jak 
normalnie, do ul, Bema, 


NOWA LINIA AUTOBUSOWA 
WARSZAWA — ŁOMŻA ORAZ 
WARSZAWA — ZAMBRÓW 

Oddział komunikacji samochodo- 
wej P. K. P. w Warszawie, uruchomi 
od 20 bm. bezpośrednią komunika- 
cję autobusową na linii Warszawa — 
Łomża przez Radzymin Wyszków, 
Ostrów Maz, i Śniadowo oraz War- 
szawa — Zambrów przez Radzymin, 
Wyszków i Ostrów Maz, Układany 
obecnie rozkład jazdy uwzględni w 
jaknajszerszym zakresie - potrzeby 
ludności miejscowej, a w szczegól- 
ności mieszkańców Łomży i Zambro 
wa. 


PODROŻENIE JAJ. 


Na posiedzeniu komisji notowań 
cen nabiału m. stoł, Warszawy po- 
stanowiono notować cenę jaj świe. 
„żych gwarantowanych o wadze do 
50 gramów w wysokości 7 i pół śr. 
(dotąd 6 i pół gr.) i o wadze od 50 
gramów į wyżej — 8 i pół gr. (do- 
tychczas 7 i pół gr.) ża sztukę i na 
wagę 1 zł. 65 gt. {1 zł, 40 gr.) ża kg. 


PRZYWRÓCENIE DZIAŁALNOŚCI 
ZAWIESZONEGO ZWIĄZKU. 


Starostwo grodzkie Warszawa — 
Południe, „uchyliło decyzję w sprawie 
zawieszenia działalności opieczętowa 
nego przed trzema dniami Związku 
Inwalidów żydowskich, wdów i sie. 
rot wojennych przy ul. Grzybow- 
skiej nr. 6. Decyżja ta zapadła po u- 
staleniu, iż zarzuty przeciwko sekre- 
tarzowi związku Traumanowi, okaza- 
ły się nie odpowiadające prawdzie. 


ZWOLNIENIE PEWNEJ KATEGO. 
RII OCHOTNIKÓW OD PODATKU 
WOJSKOWEGO. 

Na skutek podniesionych wątpli- 
wości, min. spraw wewnętrzaych wy 
jaśniło, że ochotnicy, którzy otrzyma» 
li kat, A., poczem, korzystając z od- 
roczeń na podstawie art. 59 ustawy 
wojskowej, zostali przeniesieni do 
rezerwy w myśl art, 62 powyższej 
ustawy, mają być zwolnieni od opła- 
cañia podatku wojskowego. Rozpo. 
rządzenie rady ministrów z dnia 24 
sierpnia 1931 r. w par, 2 pomija te 
osoby, lecz względy słuszności na- 
kązują traktować je narówni z oso. 
bami, wymienionymi w ust. 2 par. 

2 tego rozporządzenia. 


W WALCE Z HAZARDEM. 

W związku z dokonaną lustracją 
w szeregu klubów stołecznych, wła- 
dze stwierdziły, iż w lokalach klu- 
bów prowadzona jest gra hazardowa 
w karty, Właścicieli klubów i osoby 
prawnie odpowiedzialne, -pociągać 
się będzie do surowej odpowiedzial. 
mości karno-administracyjnej. 


POCIĄG POPULARNY Z WARSZA 
WY DO WILNA. 


Zgodnie z zapowiedzią, w sobotę, 
19 bm., wyruszy do Wilna pociąg 
popularny z Warszawy Wileńskiej o 
$. 22 m, 05. Wyjazd powrotny z 
Wilna nastąpi 22 bm. o 5. 21 m. 45. 
Przejazd w jedną i w drugą stronę 
13 zł. 50 gr. 


ZĄDRZEWIENIE ULIC W MOKO- 
TOWIE, 


Na skutek usilnych zabiegów Koła 
przyjaciół dzielnicy Mokotów, wy” 
dział ogrodniczy Zarządu Miejskie- 
fo, ma zadrzewić jeszcze w rb, w 
Mokotowie ul, Kielecką, Krasickiego 
i Dolną, na których posadzonych bę- 
dzie kilkadziesiąt drzew. Pozatem 
wykończeny będzie nowourządzony 
zieleniec przy w. Ursynowskiej t. z. 
Bateryjce Wierzbno oraz zieleniec 
przy ul, Chocimskiej na terenach po 
kolejce Wilanowskiej, 


Odbyło się pod przewodnictwem 
b. marszałka Raczkiewicza zebranie 
prezydium Światowego Zw. Polaków 
z Zagranicy, Prezes Rady Związku, 
b. marszałek Senatu Raczkiewicz za 
komunikował obecnym, że ze wzglę- 
du 'na coraz bardziej rozwijające się 
prace Światowego Związku, w naj- 
bliższym czasie przystąpi się do rea 
lizacji uchwały II Zjazdu Polaków z 
Zagranicy odnośnie budowy domu Po 
lonii Zagranicznej im. Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie, 


Sobota, 19 września 1936 r. 


Że Ś iatowego Lw. Polaków z Zagranicy! 


|Następnie p. dyr. Lenartowicz w 
obszernym referacie przedstawił sy- 
tuację Polaków w poszczególnych o- 
środkach zagranicznych. 

Po wyczerpującej dyskusji obecni 
ustalili możliwość przyjścia z poma- 
cą zagrożonym ośrodkom polskim, 

Z kolei wicedyr, Zw, p. Tadeusz 
Kawalec omówił obszernie zw, akcję 
letnią, na którą złożyła się m. in 
przeprowadzenie szeregu kursów i-o» 
bozów dla działaczy polskich zagrani 


cą, zorganizowanie licznych wycie: 
czek Polaków z zagranicy i t, d, Jak 
wynika ze sprawozdania, tegoroczna 
akcja letnia wydała bardzo obfite i 
dodatnie, rezultaty. 

"Na zakończenie. zebrania prezes 
Raczkiewicz poświęcił dłuższe prze- 
mówienie ś, p. prezesowi Ligi Mor- 
skiej i Kolonalnej gen. Gustawowi 
Orlicz-Dręszerowi, który ze Świato- 


towym Związkiem Poląków z Zagra i 


nicy wydatnie współpracował. 


SPORT 


-Rekord światowy na 3.000 mtr. 4-krotnie pobity 
Bnina a mad: E OER ga PIE 


Sztokholmie międzynarodowe zawo- 


dy lekkoatletyczne, Głównym punk= 


tem programu był bieg na 3.000 me- 
trów z udziałem zawodników Fiulan. 
dii Danii, Szwecji i Niemiec. Bieg 


Niedawno rozeszły się pogłoski, że 
Australia nie weźmie udziału w roz- 
śrywkach o puhar Davisa, które się 
odbędą w roku przyszłym, W związ- 
ku z tym dziennikarze *zwrócili się 
do najlepszej rakięty australijskiej 
Jacka Crawforda z zapytaniem, czy 
te pogłoski mają jakąś podstawę, W 
odpowiedzi Crawford stwierdził, że 
tenisiści australijscy napewno bardzo 
się ucieszą z podobnego postanowie- 
nia, gdyż pozwoli im to spędzić 
wręszcie jedną zimę w Australii (zi- 
ma w Australii przypada 6 miesięcy 
później niż 'w Europie), „Przez 11 
lat nie oglądaliśmy zimy w kraju, spę 
dzając rok rocznie miesiące te w Eu 


Kronika 


KOBIETA WYGRAŁA WYŚCIG 
LOTNICZY NOWY JORK — LOS 


ANGELES, 
Największy wyścig lolniczy na a. 
merykańskim kontynencie Nowy 


Jork — Los Angeles zakończył się 
w roku bież, zwycięstwem kobiety 
Louise Theden, Przebyła ona olbrzy 
mi ten dystans, prowadzący prżez 
calą Amerykę, w 14 godzin, 54 min. 
49 sek. Za zwycięstwo Theden otrzy 
mała od amerykańskiego . ministe- 
rium handlu i przemysłu nagrodę w 
sumie 15 tysięcy dolarów, 

Zwycięzca z ub, roku Ben Howard, 
który startował wraz.z żoną, uległ 
wypadkowi podczas przymusowego 
lądowania w drodze, Maszyna zosta- 
ła zupełnie rozbita, Lotnik na szczę 
ście wyszedł cało, 


FRANCUZ  GALLIENNE WYGRAŁ 
BIEG DOOKOŁA. RUMUNI. 
Bieg kolarski dookoła Rumunii 

wygrał Francuz Galienne. Następne 

miejsca zajęli Grgac (Jugosławia), 

Kutschbach (Niemcy), Tudose (Ru- 

munia) i Prosinek (Jugosławia, 
Nagrodę posła R. P, w Bukaresz- 

cie dla pierwszego Rumuna przyby- 
łego do Bukaresztu otrzymał Tzapu. 


BAWOROWSKI WYGRYWA TUR- 
NIEJ NA CAPRI, 

Turnie, tenisowy na Capri wygrał 

Baworowski (Austria), który w li. 


15ITKIEM 


ŻĄDAJCIE 
„m, TYLKO 
f ZKOGUTKIEM 


r 


| 


| SPRZEDAJĄ APTEKI, SKLADY APTECZNE. ( Dnosenua ) 


dystansie aż przez 4-€6ch zawodni- 
ków, Pierwszy Finn Hoeckert popra 
wit rekord światowy z 8:184 na 
8:14,8, zatem prawie o całe 4 se- 
kundy. Drugi z kolei Finn Maeki u: 


ty Niemiec Schaumburg 8:17,2. Wy- 
niki Hoeckerta, Jonssona į Schaum- 
burga, są zarazem nowymi rekorda- 
mi Finlandii, Szwecji i Niemiec, 


Australia nie weźmie udziału w rozgrywkach o puchar Davisa 


ropie na rozgrywkach o puhar. Uwa |łu Australii w. rozgrywkach. Przy- 
żam za zupełnie naturalne, że po tak | puszczalnie Australia nie weźmie w 
długiej przerwie, stęskniliśmy się za | nich udziału ze względu na odrziice- 


zimą australijską", 


nie jej wniosku o utworzenię spęcjal- 


Odpowiedź ta, jak widać, niezu. | ne, strefy Pacyfiku. 


pełnie jednak wyjaśnia sprawy udzia- 


Championi sportowi jako... agitatorzy 


Jak donoszą z Nowego Jorku, w 


najbliższym czasie stoczona zostanie 


walka pomiędzy Jesse Owensem a 
Jack Dempseyem. Walka toczyć się 
będzie nie na ringu, ani na bieżni, 
tylko na ..mównicy, Mianowicie słyn 
ny murzyn, 4.krotny zwycięzca Olim 
pijski został zaangażowany przez kó 


IE a 
A afen 


nale pokonał Francuza Jamain 6:3, 
8:6, 6:1. i 

Wśród pań wygrała zdecydowanie 
Hilde Sperling, bijąc Zehden 6:2, 
6:2. 


MISTRZYNI NARCIARSTWA ZDO. 
BYŁA MISTRZOSTWO TENISOWE. 

Znana młodziutka mistrzyni nar- 
ciarska Norwegii Laila Schou-Nilsen, 
która zdobyła dwa pierwsze miejsca 
na olimpjadzie zimowej w Garmisch. 
Partenkirchen, wzięła obecnie udział 
w turnieju tenisowym o mistrzostwo 
juniorów Norwegii. Laila Schou- Nih 
seń zdobyła dwa tytuły w grze po- 
jedyńczej i mieszanej, ` i 


RODERICH MENZEL W BARWACH 
Í AUSTRIL. F iiis 
Najlepszy tenisista czeski, Rode- 

rich Menzel, jak wiadomo, przeniósł 
się na stałę do Austrii. Menzel ma 
podobno zamiar przyjąć obywatel- 
stwo austriackie i wałczyć w bar- 
wach Austrii w turniejach, zorgani. 
zowanych przez związek, 


CZY FILM ZOSTANIE DOPUSZCZO 
NY DO. ZAWODÓW OLIMPIJ- 
SKICH? 
Międzynarodowa izba filmowa zwró 
ciła się do międzynarodowego ko- 
mitętu olimpijskiego z wnioskiem, 
do olimpijskiego konkursu sztuki o. 
bek plastyki, muzyki į literatury dor 

puścić także film, 


A pików obtczegł prEzydenta Amery- 


mitet wyborczy republikanów jako 
mówca objazdowy, który ma agito- 
wać za kandydaturą Alfreda M. Lan 
dona na prezydenta. Na tym tournee 
głównym przeciwnikiem Owensa bę. 
dzie właśnie Jack Dempsey, najsłyn- 
niejszy b. mistrz świata wszystkich 
wag, Dempsey bowiem zaangażowany 
został jako mówca objazdowy stron- 


ki Roosevelta, Dziżnniki amerykań- 
skie już z góry przewidują, jakie e. 
mocję wynikhą przy spotkaniu tych 
dwóch „mówców”, 
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Na ekranie, 
stolicy 


„Automałtyczne”— 
nabieranie” 


Bardzo nieprzyjemnie zostać nat 
branym, Ohojętnie, w jaki sposób. 
Zasadniczo denerwuje już sam fakt 
nabrania, 

Gdy nabierają ludzie, to do tega 
już zdążyliśmy się przyzwyczaić, 

Gorzej jest gdy zaczynają nabierać 
przedmioty. 

Otóż właśnie mnie, bardzo nieprzy . 
jemnie, zaraz po powrocie z urlopy 
nabrał automat telefoniczny, 

Musiałem zatelejonować, wstępie - 
łem więc do pierwszej spotkanej ka- 
wiarni (na rogu Brackiej i Żórawiejj 
i z całym zaufaniem, stosując się do 
przepisów, zawieszonych nad «para, 
tem, wrzuciłem w otwór dwudziesto - 
groszówkę. Owszem — zabrzęczajo, 
Zakręciłem numer, Zajęty. Trzeba 
więc powiesić słuchawkę i zaczekać 
chwilkę, s 
" Teraż powinna moneta, specjalnym i 
otworem, wylecieć, ponieważ r0zmo= 
wa nie została przeprowadzona, 

Ale gdzie tami Brzękło, spadło, 
lecz.. do puszki pod aparatem, 

— (oś widać źle pokręciłem — 
myślę j czekam parę minut, aby za. 
dzwonić powtórnie, 

Za drugim razem, gdy nakręciłem 
numer, Okazało się, że jeszcze jest 
zajęty, Wieszam więc słuchawkę i 
sięgam ręka po pieniądz, przekona: 
ny, że tym razem automat zachową 
się już przyzwoiciej, lecz napróżno 
— pieniądz znowu wleciał do meta, 
lowej skrzyneczki. ; 
/ Mógłbym, takim sposobem, mają* 
tek stracić, gdybym się chciał dłu« 
żej upierać, Zrezygnowałem więc £ 
automatu i poprosiłem o pozwolenie 
zatelefonowania z aparatu przy kat 
sie, 

— To się z tym automatem czę, 
sto zdarza — oświadczyła mi, przys 
zwyczajona widać do tych zdarzeń, 
kasjerka, ` wy 51. 

Pomimo wszystko takie „Aautoma4 
tyczne" nabieranie publiczności nie 
jest piękne. SIA. 


O PRZ W OE TZ ZR EZR TCO ZZOZ ZOO Z ZÓ I Z COZZA, 


Otwieranie bram przez bezrobotnych 


w porze nocnej 


W poszukiwaniu nowych źródeł po 
mocy dla pozostających bez pracy, 
wobec 'niedostateczności środków na 
okazanie pomócy doraźnej bezrbot- 
nym w okresie zimowym 1936/37, 
przez Fundusz Pracy, wysunięto mię 
dzy in. projekt obsługiwania bram w 
porze nocghej przez bezrobotnych, 

W. domach, w których uposażenie 
dozorcy wynosi 150 zł, miesięcznie i 
więcej, ,proponuje się zalrudnienie 
przy, obsłudze bramy. pewnych i od- 
powiednio przeszkolonych bezrobot- 


nych, którzy, za pracę w godz, od 23 
do g 6, pobieraliby normalne opłaty, 
za otwarcie bramy. Wpływy z opłat 
wystarczyłyby niewątpliwie na utrzy 
manie bezrobotnych, gdyż sięgają 0- 
ne w wielu domach nawet 10 zł, za 
noc. Jedynie. w małych domach za- 
rabki te są niższe od 3 zł. Tą drogą 
dałoby się zatrudnić od 2,000 do 3.000 
bezrobotnych. = 
‘Sprawę tę rozwiązałoby odpowied | 
nie zarządzenie p. komisarza rządu. — 


Proces o-fałszywe oskarżenie 


„Na. wokandzie sądu okręgowego 
znalazł się wczoraj sensacyjny pri- 
ces. byłych urzędników wydziału 
zdrowia zarządu „miejskiego, Antonie 
go Gryziua-Laska i Wilhelma  Da- 
mingerą, oskarżonych o złożenie — 
przed sądem dyscyplinarnym fałszy- 
wyćh zeznań szkalujących dr. Rak- 
czewskiego, b. kierownika zakładów 
sanitarnych, co wywołało uraz ner- 
wowy i przyczyniło się do śmierci 
dr. Rabczewskiego. 

Qryzina-Laska, pragnąc zemścić 
się na dr. Rabczewskim namówił Da 
mingera do fałszywego oskarżenia 
dr. Rabcżewskiego i wymienienia 
wszystkich rzekomo popełnionych 


przez niego nadużyć. Paszkwilanci 


w skardze napisali, że dr. Rabczew 
$ki naraził miasto na milionowe stra 
ty. przywłaszczając sobie pieniądze, 
że okradał puszki z ofiarami, wy» 
iężdżał pokryjomu z Warszawy na 
hulanki, fa emigracji w czasie rewo” 
lucji” bolszewickiej denuncjonował nie 
podległościowców polskich, oddając 
ich w ręce GPU. etc. 

Na skutek tej skargi wszczę'o 
przeciwko dr, Rabczewskiemu doche 


dzenie dyscyplinarne i sąd stwierdził 
— że wszystkie te zarzuty są popro» 
stu wyssane z palca. Niemniej jed- 
rak dr. Rabczewski przejął się tak — 
sprawą, że zachorował ciężko na ser | 
ce i zmarł j 
Otydwu fałszywych oskarżyć oi i 
pociągr,gio do odpowiedzialności kar f 
nei | wczoraj stanęli oni przed Są= J 
dem okręgowym oskarżeni z ariei 
143 K. K. Skargę popierał prok., Ga- 7 
szyński, zaś powództwo © synibo- 0 
liczną złotówkę tytułem strat morał: / 
nych w imieniu wdowy po zmartym U 
lekarzu, wnosił adw. Rudziński, NA 
wniosek obrońców adw. Krygiera I 
Benkla, sąd sprawę  odroczył zè 


f 


względu na niestawiennictwo Gryz 
na-Laska, który jesi obłoźnie chory: 


| ne o e 


w" 
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NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ 


Sobota, 19 września 1936 r. 


Cwiczenia przeciwlotnicze 


w Krakowie i okolicy 


Kraków, 18 września. 

W sobotę, dnia 26 b. m, odbę- 
lą się na terenie miasta Krakowa 
okolicy ćwiczenia obrony prze- 
iwlotniczej. 
W tym celu już w nocy dnia 25 
m. na 26 b. m. zarządzone zosta- 
e „Pogotowie Obrony Przeciw- 
tniczej”, w którym to okresie spo- 
diewane są dwa.naloty samolotów 
pyacilskih przed którymi 

to Kraków i okolica zostaną 
utrzeżone dwukrotnym sygnałem 
firmowym syren fabrycznych. Po: 
atek każdego alarmu będzie 
aczał długi nieprzerywany ryk 
ren fabrycznych, koniec alarmu 
qksyren fabrycznych przerywany. 
w godzinach porannych dnia 
b. m. należy we wszystkich lo- 
gch publicznych jak i w miesz- 
Bach prywatnych, w których 
schodzi konieczność świecenia w 
ssie alarmów, przygotować szczel 
zzasłony do .okien tak fronto- 
ch jak i oficynowych. Dozorcy 


m domu głośny przyrząd alar- 
„ Przyrząd alarmowy powi- 
być ustawiony w takim miej- 
aby w chwili uruchomienia 
pszany był przez wszystkich 


f winni 
kdzy godziną 12 a 14 oraz 19 a 
przebywać na zewnątrz budyn- 
jw celu nadsłuchiwania sygnału 
1 I chwilą usłyszenia sygnału 
liryczne dozorcy muszą natych- 
sygnał ten powtórzyć w (Re 
u domu. Ña ten znak miesz kans 
lomów muszą natychmiast zga” 


Ja przełomie strajku 
u Zieleniewskiego 


Kraków, 18 września. 
fabryka Zieleniewskiego jest na. 
okupowana. Na wezwanie pro- 
Myra strajkujących Marchewczy- 
miał się wczoraj odbyć l-godzin 
strajk we wszystkich fabrykach 
alurgicznych w Krakowie na 
Jk solidarności. Demonstracja jed 
całkowicie nie powiodła sę. Je- 
ew kilku fabrykach małe grus- 
botników powstrzymały się od 
By. Biura fabryki Zieleniewsk:e 
ą od wczoraj nieczynne. Strai- 
cy robotnicy nie mają kontakta 
kim z poza zabudowań fabrycz- 
ih Czuwają fad tym władze. W 
Mitacie wydaje się, że strajk u 
Eniewskiego ma się ku końcow:. 


| NAWET SŁABE ZĘBY 
WZMACNIAJĄ SIE 
PRZY UŻYCIU 


PASTY NA ELIKSIRZE 


CHERYS 


NIE ZAWIERAJĄCEJ MYDŁA 


mowi winni przygotować w każ- | 


wz | <rstzĄ ë 
ask | Aş 


sié światła, względnie 
nieprzepuszczającymi 
W godzinach wieczornych, 


się będzie tylko pewna część la- 
tarń (lampy na narożnikach ulic). 


Lwów, 18 września. 


Odbył się we Lwowie zjazd dele- 
gatów kół Młodzieży Wiejskiej Woje 


wództw Południowo - Wschodnich, 
zorganizowanych w związku młodej 
wsi, Na zjazd przybyło ze wszyst* 
kich powiatów około 450 osób, Wy- 
brano nowy -zarząd, W toku obrad 
wysunięto postulat pracy dla młodych 
oraz współpracy organizacji młodzie- 


zasłonić 
okna przygotowanymi zasłonami, 
światła na 
zewnątrz, (lub zamknąć okiennice]. 
na 
terenie objętym ćwiczeniami, palić 


. Wszelkie pojazdy Weny iy przygo” 


Zjazd delegatów kół M. W. 


tować na latarniach zasłony, a ruch 
samochodowy winien odbywać się 
od zmroku z szybkością 10 km. na 
godzinę. 

Po odwołaniu drugiego alarmu 
kończy się stan pogotowia obrony 
przeciwlotniczej i ćwiczeń a tym 
samym życie powraca do normal- 
BZ stanu. 


żowej z organizacjami rolniczymi i za 
wodowymi. Wśród uchwalonych re- 
zolucyj uwagę zwracają domagające 
się całkowitego wykonania reformy 
rolnej i uprzemysłowienia kraju. 

Na zakończenie wysłano de- 
pesze do Pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej Rydza - Śmigłego 1 ministra 
Poniatowskiego. 


Pół Wielunia 


Wieluń, 18 września. 

Niespodziewanie wybuchł w sto 
dole p. Ossowskiej w Wieluniu 
pożar, Natychmiast całe zabudowa 
nie pełne zboża, stanęło w płomie 
niach, a silny wiatr przerzucił o- 
gień na sąsiednie zabudowania go 
spodarskie, I w niezwykle szyb- 
kim czasie, mimo energicznej ak- 
cji, kilkanaście stodół ogarnęła 
morze ognia. 


W płomieniach 


Spłonęło kilkanaście stodół 


| W ten sposób spłonęły doszczę- 
tnie zabudowania pełne zboża: 
Ossowskiej, Utty, Spałka, Zajdla, 
Cierkosza, Landyka, Jaglica, Bo- 
browskiego, Michnika, Jarkowskie 
go, Białkowskiego, Głąbskiego, 
Frysiaka, Borowskiego, Sicińskie- 
go i wielu innych. Straty sięgają 
kilkuset tysięcy zł.- 
W związku z tym aresztowano 
3 młockarzy. 


SAVOY-PARIS K. 


Str. 9:7 


W WIELKOPOLSCE 


SFAŁSZOWAŁ KSIĄŻECZKĘ PKO. |sa, "PKO lei. bindor awiącego okolicę, Wspa- 


Do oddziału PKO na poczcie gnie- 
źnieńskiej, zg'osił się Kazimierz Bo- 
dzioch i przedłożywszy książeczkę o- 
szczędnościową EKO,, prosił o wypła 
cenie 100 zł, Tak książeczka, jak i 
zachowanie klienta wydały się urzęd 
nikowi podejrzane.  Wezwano więc 
policję i Bodziocha aresztowano. Ba. 
danie wykazało, że przerobił on licz- 
bę ti zł. ną 111 zł. 


„PRACE NAD WSPANIAŁYM 
POMNIKIEM, 
Jak już donosiliśmy, cech rzeżnic- 
ki w Ostrowie, przyetąpił do wysla- 
wienia wspaniałego pomnika Chrystu 


Kraków, 17 września. 

We środę krakowskie władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły 7 
godzin trwającą rewizję w miesz- 
kaniu socjalistycznego : radnego 
miejskiego dr. Bolesława Drobne- 
ra. W godzinach wieczornych dr. 
Drobner został aresztowany i osa 
dzony w areszcie śledczym przy 
komendzie policji, skąd przewie- 
ziony został do więzienia św. Mi- 
chała. W wyniku rewizji skonfi- 
skowano szereg książek, publika- 
cyj i ulotek, które — jak słychać 
— mają stanowić poważny mate- 
riał obciążający. t 

Pogłoski jakoby aresztowanie 
dr. Drobnera nastąpiło w związku 
ze strajkiem w fabryce Zieleniew 
skiego nie odpowiadają rzeczywi- 
stości, gdyż dr. Drobner interwe- 
niował tam z ramienia PPS, który 
dąży do likwidacji tego zatargu. 
Niektóre dzienniki zanotowały 
również wiadomość, że dr. Bole- 
sław Drobner, który jest człoń* 
kiem zarządu O.K. PPS. w Krako 
wie został z partji wydalony. We- 
dług posiadanych przez nas wia- 
domości informacja ta nie odpo- 
wiada prawdzie. Jak słychać so- 
cjaliści ogłoszą w najbliższym cza 
sie w sprawie tej publiczną enun- 
cjację, Tem niemniej niewątpli- 
wym jest fakt, że wśród władz 
PPS. panowało silne niezadowo- 
lenie z powodu wystąpień dr. 


Drobnera, które RW niejed- 
nokrotnie radykalizm znacznie 
przekraczający linję, której trzy- 


mają się socjaliści polscy. Wspom- | resztowały kilku innych 


niane niezadowolenie spowodowa 
ło, że przeciw dr. Drobnerowi 
wdrożone było postępowanie dy- 


— Sprawa -dr. -Drobnera 


scyplinarne, które dotychczas nie 
ukończono. 

Oprócz dr, Drobnera władze a- 
skrajnie 
lewicowych działaczy socjalistycz 
nych jak Susuła i Moszkowicza. 


Dziennikarze finlandzcy w Krakowie 


Kraków, 18 września. 
Wczoraj rano przybyła z Kato- 
wic grupa dziennikarzy finlandz- 
kich, której towarzyszyli przedsta 


(wiciele finlandzkiego i polskiego 


MSZ. Na dworcu gości powitali 
dziennikarze krakowscy z preze- 
sem SDK prof. dr. Flacem na cze 
le, radca Corzejewski w imieniu 
starostwa grodzkiego, dr. M. J. 
Ziomek z ramienia Izby Handlo- 
wej oraz przedstawiciel Związku 
Turystycznego. W salonach recep 
cyjnych przemówienie powitalne 
nacechowane serdecznością i głę- 


bokim ujęciem wygłosił w języku 
niemieckim prezes Flach, któremu 
odpowiedział przedstawiciel dzien 
nikarzy finlandzkich, Z dworca gó 
ście odjechali autocarem do Grand 
Hotelu, po czym udali się do kryp 
ty św. Leonarda, gdzie oddali 
ołd i złożyli wieniec u trumny 
Marszałka Piłsudskiego. Po zwie- 
dzeniu zabytków Krakowa fin- 
landczycy odjechali do salin wie- 
lickich, a wieczorem do’ Zakopa- 
nego. W godzinach popołudnio- 
wych mili goście podejmowani by 
li śniadaniem w Grand Hotelu, 


niały ten pomnik zostanie odsłonięty 
przez J, E, ks, bisk. Dymka w dniu 
25 października. Już obecnie podsta- 
wa — cokół i schody są gotowe. Ol- 
brzymia bryłą piaskowca jest już rów 
nież częściowo opracowana przez 
Żoka. W na;bliższym też czasie bryła X 
ta zostanie odtransportowana 
miejsce, aby już na cokole ją HERTEN 
czyć, 

WRACA GARNIZON. 

W dniu dzisiejszym, t, zn. w sobo- 
tẹ, specjalnie zorganizowany komitet 
obywatelski urządza uroczyste przy- 
jęcie powracającego z ćwiczeń garni 
zonu, Powitanie zakończy “zabawa lu 
dowa na strzelnicy. 


NIEOBYWATELSKIE STANO. 
WIS 


"G: ośnym "echem ,w , całym, mieście 
odbił się fakf odmówienia przez pa- 
ru wybitnych obywateli Śremu kwa- 
ter oficerom, przebywającym tam z 
racji ćwiczeń. W związku z tym, za- 
rząd miejski był nawet zmuszony u- 
karać parę osób grzywną. 

INAUGURACJA WSH. 

Rozpoczęte w dniu 1 wrżeśnia za- 
pisy na Wyższe Szkoły Handlowe, s 
już na ukończeniu. Frekwencja jes 
dość znaczna, Początek roku wyzna» 
czono na dzień 5 października. 


_ Śmierć bandyty 


Kielce, 18 września. ' 
W Sandomierskim grasował od 
dłuższego czasu znany policji ban- 
dyta Jan Juma, poszukiwany przez 
władze prokuratorskie listami goń 
czymi za liczne napady. Ostatnia 
policja odnalazła kryjówkę Jumy, 
który nie wiedząc, że jest osaczo= 
ny, próbował ucieczki, gęsto oë 
strzeliwując się z rewolweru. Po- 
licja również odpowiedziała strza- 
łami. Juma ugodzony 2- -ma kula- 
mi, poniósł śmierć na miejścu. 
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Święto Kolejarza w Krakowie 


W dniach 19 i 20 bm, odbędzie się 


munikacji, płk. Ulrych, który przy- 


w Krakowie doroczne Święto Kole- | będzie do Krakowa. 


jarza Polskiego. 

Protektorat nad świętem, organi- 
zowanym przez Kolejowe Przysposo. 
bienie Wojskowe, objął minister Ko- 


Koncerty orkiestr wojskowych na plantach 


Z inicjatywy władz wojsko- 
wych w pogodne niedziele orkie- 
stry wojskowe dawać będą bezin- 
teresownie koncerty na krakow- 
skich plantacjach. Prezydent Kap- 


kosmetyk muwa'acy WADY 


Przy swędzeniu ciała i WYRZUTACH SKORNYCH 


stosuje się KREM „LAIN š AGE” 


a dzien 


NASKÓRKA tak u dorostych ak 


licki wystosował do władz woj- 
skowych podziękowanie, przy 
czym uzgodniono, że koncerty bę 
dą się odbywać między godz. 11.30 
a 1.30 w południe w kółku na 
plantach naprzeciw „Hotelu Kra- 
kowskiego. Godną uznania inicja- 
tywa wojska spotka się. niewątpli 
wie z wdzięcznością mieszkańców 
Krakowa za dostarczenie im mi- 
łej i kulturalnej rozrywki. Pierw- 
szy koncert odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę. 


Tegoroczne Święto Kolejarza bę- 
dzie nosiło specjalnie uroczysty cha- 
rakter, albowiem kolejarze, zrzesze. 
ni w K. P, W. w liczbie 100.000, zło- 
żą hołd pamięci Wodza Narodu, o- 
raz przywiozą ziemię z pola bitwy 
pod Grunwaldem, która zostanie zło- 
żona na Sowińcu. 

Do Krakowa przybędą z całej Pol 
ski delegacje i oddziały K, P. W, 


$ z x OG LEKOCUTKIEM], M 
a USUWA EEr ŚLADU 
PIEGI, PLamy Wé 
WĄGRY, OPALENIZNĘ Ji 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY. /Ą 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Voer 


oraz liczne reprezentacje sportowe 
poszczególnych Okręgów, które wal- 
czyć będą o mistrzostwo K. P. W. 
Doroczne zawody sportowe K. P, W, 
połączone z zawodami techniczno „ 
kolejowymi, stoją zazwyczaj na wy” 
sokim poziomie i dają doskonałe wy 
niki techniczne, Kolejowe Przyspoż 
sobienie Wojskowe bowiem posiada 
w swym gronie wielu znakomitych 
sportowców, którzy noszą tytuły mi 


strzów Polski, 


s $7 on e === 
DODATEK on e ZAŚSU* 


Ww PE artykule") o- 
maw.aliśmy najważniejszy pro- 
blem postępowania cywilnego, 2 
mianowicie kwestię wprowadze- 
nia obligatoryjnej odpowiedz! 
na pozew, co by zmien ło zasad 
niczo strukturę polskiego proce- 
su cywilnego. Obecnie przecho- 
dzimy do omówien'a niektórych 
innych problemów procesowych 
poruszonych w ankiecie Rady 
Adwokackiej w Warszawie, — 
oraz w broszurze adw. dr. A. 
Thona, 

t. Sprawa przywrócenia ferii 
sądowych. P.erwotny tekst K. 
P. C. przewidywał dwuuaiesięcz 
ne ferie sądowe od 1 lipca do 
31 sierpnia podczas których — 
bieg terminów ulegał zawiesze* 
niu z wyjątkiem niektórych ro- 
dzajów spraw (ustawodawstwo 
austriackie określało takie spra 
wy jako „ferialne”). Za instytu- 
cją ferii sądowych przemawia 
pewność zawieszenia terminów 
która pozwala adwokatom i in- 
nym osobom biorącym udział w 
procesach na  nieprzerywanie 
wypoczynku, natomiast przeciw 
feriom można wysuwać argu 
ment, że ferie utrudniają. roz- 
kład pracy sądom, bo zbyt wie" 
le spraw zawieszcnych w czasie 
feryj obciąża sądy w  później- 
szych miesiącach. Być może, że 
okres dwumiesięczny feryj był- 
by zbyt długi, ale pożądane by 
łoby wprowadzenie choćby m:e 
sięcznego okresu feryj. Prawu 
austriackiemu i niemieck'emu 
były znane ferie sądowe i sto” 
sowanie tej instytucji nie wywo 
tywało skarg. 

2. Pierwotny tekst K. P, C: 
przewidywał w postępowaniu 
przed sądem okręgowym dorę* 
czanie.z urzędu stronom wyro- 
ku wraz z uzasadnieniem, przy 
czym termin do apelacji liczył 
się od doręczenia wyroku. Obec 
ny tekst poza wyjątkami prze- 
w.duje doręczanie wyroku tylko 
na żądanie i uzależnia prawo 
do apelacji od zażądania dorę* 
czenia wyrcku wraz z uzasad- 
nieniem (art. 393 $ 2). Jeżeli 
że wzgledów oszczędnościowych 
i ze wzślędu na przec'ążenie 
, kancelarii sądowej zostałby vu- 
„ trzymany system doręczania wy 
roku z uzasadnieniem tylko na 
wniosek, należałoby w każdyia 
raze przyznać 'stronom prawo 
apelowania bez poprzedniego 
żądania doręczen'a wyroku, a 
tyje nałożyć na sąd obowiązki 
y ogłaszaiac wyrok ogła- 
a Rekocześ e choćby krót- 
kie jego uzasadnienie. W każ- 
„ dym razie art. 393 K, P. C. po 
„winien być tak sformułowany, 
że ape'ację wnosi się w zasą: 
dzie w ciągu dwóch tygodni od 
ogłoszenia wyroku, a tylko stro 
nom przysługuje prawo żąda- 
nia doręczenia wyroku z uzasad 
nieniem w którym to przypadku | : 
bieg term nu I'czyłby się dopie- 
ro od daty doręczenia. 

3. Co się tyczy prawa ubo- 
gich, to krytykowana jest styli- 
zacja art, 112 K, P. C., który s- 
zależnia przyznanie prawa ubo- 
gich od wykazania zupelnego u- 
bóstwa. Zdaniem dr. Thona nale 
żałoby wrócić do pierwotnego 
tekstu ustawy, który wymagał 
tylko dowodu, że strona nie po 
siada dostatecznych środków na 
koszty procesu. W praktyce sty 
lizacja art. 112 o tyle nie de l 
powodów do niezadowolen'a, że 
orzecznictwo s»dowe traktowa* 
ło ten przepis liberalnie i uważa 


*) P, „Czas” Nr, 244 z 5 września 


1936 r. str. 10. 


Sobota, 19 wrzeSnia 1935 f. 


PRAWO i ŻYCIE 
ar nowelizacją Kodeksu Postępowania Cywilnego 


ło, że zachodzi zupełne ubóstwo 
w tych przypadkach, gdy stro” 
na posiada wprawdzie jakiś dro 
bny dochód lub majątek, ale na 
wet z wielkim wysiłkiem nie mu 
że pokrywać kosztów postępo- 
wania. W rezultacie sądy stają 
więc na słusznym stanowisku o` 
ceniania w każdym przypadku 
czy strona może ponieść takie 
koszty jakich dana sprawa wy” 
masą, 

4. Adwokatura żali się pow- 
szechnie na przepisy art, 145 i 
432 K. P. C., które nakładają w 
postępowaniu przed sądami o- 
kręgowymi, ape'acyjnymi i Są- 
dem Najwyższym o-owiązek — 
obierania sobie miejsca zamie- 
szkan'a w siedz'bie sądu, pod ry 
$orem niedoręczenia wezwań. 
co powoduje znaczne utrudnie- 
nia dla stron i adwokatów, poi 
czas gdy dla sądu wysyłanie za 
w'adńmień pocztą nie powodo- 
wałoby poważniejszych trud- 
ności, 

5, Przymus adwokacki obowią 
zujący tekst K. P, C, wprowa” 
dza w calej rozciągłości w po” 
stępowaniu przed sądem okrę: 
gowym, jako pierwszą instancją, 
przed sądami apelacyjnymi i Są 
dem Najwyższym, natom'ast nie 
przewiduje przymusu adwokac- 
k'ego w sądzie okręgowym jako 
odwoławczym od orzeczeń są- 
dów grodzkich. Słusznie podno: 
si dr. Thon, że w każdym postę 
powaniu odwoławczym współ- 
udz'ał adwokatów jest pożąda- 
ny, Należy dodać, że normalnie 
jeśli nie każda apelacja — to 
ogromna „większość opiera. - się 
na zarzucie naruszenia przepi- 
sów prawnych przez sąd pierw 
szej instancji. Apelacje tego ro 
dzaju pisane przez same siro- 
ny utrudniają pracę sądom, A 
strony narażają na uszczerbek, 
a ponadto w szerok'm zakresie 
otwierają drogę zarobków t. zw. 
pokatnych doradców, do których 
uc'eka się ludność w sprawach 
niepaddanych przymusowi adwo 
kackiemu. 

6. Ograniczenie odwołań w 
sprawach poniżej 100 zł, i ka- 
sacji w sprawach poniżej 500 zł. 
również wywołuje zastrzeżenia, 
ale trzeba uznać, że pewne ogra 
niczenia w sprawach tego rodza 
ju są konieczne, Nie ma bowiem 
żadnej proporcji między nikłą 
wartością przedmiolu sporu a 
kosztami, jakie mogłaby spowu- 
dować w drobnej spraw.e nie 
ograniczona dopuszczalność — 
środków prawnych, Jedno tyl- 
ko zastrzeżenie należy uznać 
za sluszne, a mianowicie powm 
na być różnica w dopuszczalno- 
ści kasacji, między przypadka” 
mi, gdzie oba wyroki niższych 
instancyj są zgodne, a spraw2- 
mi, gdzie sąd drugiej instancji 
orzekł odmiennie, — niż sąd 
p:erwszej instancji. Odmienne 
"owiem orzęczenia niższych sá- 
dów dowodzą niewątpl: wie, że 
sprawa jest sporna i wymaga 
wyjaśnienia przez najwyższą in- 
stancję. Tej zasady trzymało się 
np. prawo austriackie, dopusz- 
czając rewizję przy zśodnych 
wyrokach niższych instancyj do 
piero przy wartości przedmioln 
sporu ponad 1000 zł., ale w spra 
wach, gdze wyroki niższych in- 
stancyj nie bvły równobrzmiące 
— już od 300 zł. począwszy. 

7. W zakresie postępowania 
odwoławczego nasuwa się prze” 
de wszystkim uwaga z zakresu 
ustroju sądów Sadv odwn!aw* 
cze rozpatrują jednoosobowo 


sprawy do 20 tys. zł. Jest to 
przep's przejściowy przewidzia 
ny ze względów oszczędnośc.o- 


wych na okres 10-letni, nie 
mniej jednak przepis ten muzi 
budzić poważne wątpliwości, W 
pierwszej instancji naj.stotniej- 
szą rzeczą jest szybkość postę- 
powania i właściwe zebrane 
materiału dowodowego, w tym 
więc postępowaniu jednoosobo” 
wa obsada sądu ma znaczne za- 
lety i trzyosobowy skład stawał 
s.ę w praktyce często formalno- 
ścią, zabierającą czas sędziom. 
bo i tak sprawą interesował stę 
normalnie tylko referent, a po” 
zostali dwaj sędziowie zwłasz: 
cza w razie zm any obsady łry- 
bunau rzadko mogli nadążyć 
za tokiem sprawy. 

Inaczej ma się sprawa w dru 
gej instancji. Instancja apela- 
cyjna ma już materiał ze”rany 
przez sąd p'erwszej instancj* i 
przeważnie ma możność powzię 
cia decyzji na jednej rozprawie. 
Względy oszczędności czasu n:e 


grają tu więc tak znacznej roli. 

Po drugie, instancja odwoław- 
cza jest instancją kontrolną u- 
stalającą pewne zasady, których 
mają się trzymać podległe sądy 
niższej instancji, W takiej in- 
stancji słuszne jest poddane de 
cyzji rozwadze kompletu kilku- 
osobowego, gdzie ze ścierają- 
cych się różnic zdań łatwiej da 
się wyciągnąć właściwa konklu- 
zja, Sędza referent przygoto: 

wując się do rozprawy często 
równocześnie wyrabia sobie zda 
nie o sprawie i tego zdania wy- 
wody stron na rozprawie nie mo 
śą już zachwiać, co obn'ża pr 
wagę postępowania  odwoław- 
czego. Natomiast przed komple 
tem trzyosobowym adwokat -— 
zawsze mą jeszcze możność prze 
konania pozostałych dwóch sę 

cziów, którzy zdanie o sprawie 
wyrabiają sobie dopiero na roz 
prawie na podstawie referatu il 


= UKAŁUJE SIĘ = 
CO DRUG ma > 


wywodu stron. Niewatpli 
w.ęc trzy osobowa abadi, sąd 
w postępowaniu odwolawcz 
podnosi poziom rozprawy, a tyn 
samym także poziom orz 
ctwą i dlatego wbrew „wszelka 
w zględom oszczędnościow 
powinna być jak najprędzej 
przywrócona, jeszcze przed 
pływem dziesięcioletniego 
minu, 

„Oczywiście powyższe try 
ne wyczerpują ani w części pry 
blemów jakie c ewent, 

UG odst 
trzyletniej praktyki, i Nie iA 
my jednak wchodzić ani w 
góły, ani w problemy speciah 
interesujące tylko facho 
D'atego poprzestajemy nar: 
na tych rozważan'ach, a 
ostatnim artykule zając 
cze jedną bardzo istot 
wą: wykonalności i egzektej 
orzeczeń sądowych, L. 0, 


Proces moskiewski - 


w oficjalnym oświetleniu sowieckim 


Niedawny proces 16-tu zwolen- 
ników Trockiego między 19 a 24 
sierpnia b..r. zakończony rozstrze 
laniem oskarżonych wywołał przy 
śnębiające echo w całym świecie. 
Nawet prasa socjalistyczna potę- 
piła metody stosowane przez spra 
wiedliwość sowiecką, przy czym 
przede wszystkim krytyce podda- 
no zdumiewającą skłonność oskar 
żonych nie tylko do przyznawania 
się do wszystkich czynionych im 
zarzitów, ale co więcej do przeli- 
cytowywania się z oskarżycielem 
w potępianiu własnych czynów. 

Obecnie Komisariat Ludowy 
Sprawiedliwości Z. S. R. R. uznał 
za właściwe wydać w języku fran 
cuskim a więc z przeznaczeniem 
dla opinii zagranicznej protokuły 
rozpraw. Już pobieżne przegląda 
nie tych protokułów robi bardziej 
wstrząsające wrażenie niż najja- 
skrawsze komentarze, Pozostaje 
nieodparte wrażenie, że w żad- 
nym innym kraju, nie byłyby mo- 
żliwe zeznania oskarżonych tej 
treści, a przede wszystkim. w ta- 
kiej formie obciążające 
siebie, jak zeznania głównych o- 
skarżonych procesu moskiewskie- 
go. Pełna grozy tajemnica jakie- 
mi środkami zdołano zmusić ludzi 
do takich zeznań, jakie przyrze” 
czania czy jakie groźby kryły się 
za kulisami procesu wyziera z ka 
żdej strony oficjalnego wydawni- 
ctwa sowieckiego ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Jest możliwe, że oskarżony w 
procesie przyznaje się do winy, że 
użnaje, że postępowanie jego by- 
ło niewłaściwe, ale praktyka są- 
dowa wszystkich krajów poucza, 
że oskarżeni przyznają się zazwy- 
czaj do winy z zastrzeżeniami w 
słowach suchych i oględnych. — 
Trudno by jednak znależć w hi- 
storii sądownictwa przypadki tak 
emfatycznego i przesadnego w sty 
lu samooskarżania się, jak w pro- 
cesie moskiewskim. 

Dla przykładu przytoczymy w 
dosłownym brzmieniu moment 
przesłuchania Kamieniewa a mia- 
nowicie odpowiedzi jego na pyta- 
nia prokuratora Wyszyńskiego: 
(str. 68 i 69 wspomnianego wy- 
dawnictwa). 

Wyszyński: Jak ocenić artyku- 
ły i oświadczenia, które Pan pi- 
sał w roku 1933 i w których Pan 
wyrażał swoje poświęcenie dla 
partii! Kłamstwo? 

Kamieniew: Nie gorzej niż kłam 
stwo. 

W.: Wiarołomstwo (perfidie). 

K.: Gorzej. 


samych || 


W.: Gorzej niż kłamstwo, go” | 
rzej niż wiarołomstwo, niech Pan 
znajdzie słowo. Zdrada? 

K.: Pan znalazł to słowo. 

W.: Oskarżony Zinowiew. Pan 
to potwierdza? 

Zinowiew: Tak. 

W.: Zdrada wiarołomstwo dwu- 
licowość? 

Zm Tak. 

W dalszym ciągu Kamieniew 
tak wyjaśnia motywy. swego postę 
powania: . „mogę wyznać jedynie 
fakt, że postawiwszy sobie cel po- 
twornie zbrodniczy, zdezorganizo- 
wania rządu kraju socjalistycznego 
uciekliśmy się do metod walki, — 
które naszym zdaniem były zgod- 
ne z tym celem, a które są rów- 
nie niskie i podłe, jak sam cel, któ 
ry sobie postawiliśmy”. 

Wyszyński: A więc w waszej 
walce przeciw kierownictwu par- 
tii i rządowi kierowaliście się mo 
tywami niskimi, żądzą władzy oso 
bistej? 

K.: 
grupy 

Wa Czy Pan nie znajduje, że to 
nie ma n'c wspólnego z ideami so- 
cjalizmu? 

K.: Jest tu to samo podobień- 
stwo co między rewolucją i kontr 
rewolucją. 

W.: A więc wy jesteście po stro 
nie kontrrewolucji? 

K.; Tak. 

W. W konsekwencji zdajecie 
sobie sprawę, że prowadzicie wal- 
kę przeciw socjalizmowi. 

K.: Zdajemy sobie jasno sprawę. 
że prowadzimy walkę przeciw 
kierownictwu partii i rządu, któ- 
re prowadzą kraj ku socjalizmowi. 

W.: Przez to samo jesteście rów 
per przeciw socjalizmowi? 

K.: Wyciąga Pan wniosek histo 
ryka i oskarżyciela. 

Po tym pięknym dialogu nie pro- 
testuje żaden z oskarżonych. na- 
siępuje jedynie kontrowersja mię 
dzy Kamieniewem a Reingoldem, 
na temat co zamierzali oskarżeni 
zrobić po dojściu do władzy. Ka- 
mieniew twierdził, że zamierzali 
wytoczyć procesy własnym terory 
stom (bezpośrednim) dla zatarcia 
śladów, zaś Reingold twierdzi, że 
poprostu mieli zamiar sprzątnąć 
wszystkich bezpośrednich spraw- 
ców teroru przez nowe kierowni- 
ctwo G, P. U, -W protokółach o- 
świadczenie Reingo!da brzmi na- 
stępująco: „oburzony oświadcze- 
niem  Kamieniewa Reingold o- 
świadcza: niech Kamieniew nie 
nrzyb'era pozorów niew'n'qtka. — 
To jest wyxręiny polilyk, który- 


Tak, żądzą władzy naszej 


by doszedł do władzy poprzez. 
sy trupów. Usunięcie jednego 
dwóch terorystów miałoby gon 
trzymać? Nikt w to nie 
rzy”. r ) b 

Podobne przykłady możni . 
mnożyć w nieskończoność. 
na str. 73 Zinowiew stwierda 
że obecnie mówi całą prawdę pe 
znaje się bez skrupułów, że M 
16 stycznia 1935 r. przed wojik . 
wym sądem najwyższym nie 
wil prawdy, chociaż i' rd . 
mywał, że mówił prawdę. Ti 
mo przyznaje się do kon 
cjonizmu oskarżony. 
(str. 93). Wszyscy oskarźe 
wiście przyznają się do bezp 
nich związków z Trockim i da 
jektowanych zamachów feron- 
stycznych. W ostatnim sloviti : 
skarżeni sami stwierdzają, | LE 
przez „trockizm doszli do. 
mu” (str. 172-173). Nie ma w 
powodu mnożyć przykładów. 

Przytoczony dialog Kami 
z Wyszyńskim wystarczy chy 
do wywołania u każdego niet 
dzonego czytelnika przekom 
że podobnie składny dialog, p a 
noszący potwierdzenie bez wyj 
ku wszystkich pytań oskarżydh b 
i dostarczający poparcia wszelką : 
jego wnioskom, nie jest moż! ii: 
bez należytego przygotowan i k 
bo powiedzmy po prostu bez od 
wiedniej reżyserii. Za pięk 
brzmi ten dwugłos. Po prostu > 
wołuje wrażenie sceny tea ay 
gdzie rozdano role i wyitczono? a 
ich na pamięć. Bo każdy prawi. 
który kiedykolwiek słyszał zem 
nia oskarżonych i świadków pū 
zna, że tak pięknie i bez resztji 
gdy to w rzeczywistości nie W 
chodziło, jak w tym procesie 
wieckim. W Rosji Sowiech 
teatr stoi bardza wysoko, p zys 
ją to nawet najzagorzalsi przeć 
nicy reżimu. Proces t zw. tl 
rystów grupy trockistowsko <} - 
nowiewoskiej może budzić podi 
jako przedstawienie teatralne, 1 
Jako wymiar sprawiedliwości m- 
si budzić odrazę i przerażenie. | - 
Trudno się oprzeć przekonań « 
że po prostu przedobrzyli. Czyń ` 
nik oficjalnego wydawnictwa £ 
wieckiego zadaje sobie pytań 
czy zeznania oskarżonych by 
ironiczne, czy też umówione z|- 
ry. Ale traktować ich seriol 
żadnym razie nie można. 

Wą!tpimy więc, by nowe 
dawnictwo sowieckie była suke < 
sem propadandowym dla režii * 
stalinowskiego. 

s. $ 
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Rezultaty jesiennych 
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_ Jesienne Targi Lipskie, któ- 
fe zamknięte zostały 3 wrze- 
fla r. b, wykazały pod każ- 
Úm względem dobre rezulta- 
Jak było do przewidzenia, 
anzakcję rozwinęły się w spo 
sób pomyślny, tak, że zarówno 
licznie reprezentowani nabyw” 
m, jak też wystawcy niemiec- 
i zagraniczni, byli w zupeł- 
tości zadowoleni, 
_ Duża ilość dokonanych na 
Targach tranzakcyj wskażuje 
ja fo, iż w przyszłości również 
spodziewać się należy pomyśl- 
lego rozwoju koniunktury go- 
|podarczej w większej części 
państw europejskich. 
_ Ponieważ na Targach Jesien 


mniejszych 
miarach, przeto tranzakcje, 
warte na Targach  Jesien- 
jch, wyraźnie wskazują na 
iż koniunktura międzynaro- 
bwa wyszła już poza sferę 
gdków produkcyjnych, objąw 
j również dziedzinę towarów 
Kqsumcyjnych, | tu także prze 
fyciężone zostało pierwsze 
fadium "tego odcinka koniunk= 
liry, którego cechą charaktery 
lyczną jest ożywienie w kon- 
mcji koniecznych do życia 
fodków. W obecnej fazie oży- 
lenie konsumcji rozciąga się 
fwnież na środki t, zw. „zbęd 
e. To też na tegorocznych 
largach Jesiennych charakte- 
Mstyczne były pokazy towarów 
wysokiej jakości w poszcze- 
Klnych dziedzinach. Znamięn- 
le było, iż popyt na te towa- 
H również był duży i że wła- 
Mie towarami lepszej jakości 
- czy to w przemyśle włókien 
iczym i odzieżowym, czy też 
urzędziami kuchennymi i do- 
wymi, wyrobami szklanymi 
|porcelanowymi — dokonano 
ważnych tranzakcyj, W zwią 
bu z tym także sztuka stoso- 
fana, jak i rzemiosło artystycz 


(ZM) „Koniec kryzysu”! — co- 
z silniej rozlega się to wołanie. 
k przejść ten nowy „kryzys w 
leczeniu, że tak powiemy, medy- 
mym? Oto pytanie, które poza 
Wykłymi śmiertelnikami interesu 
ludzi, myślących kategoriami 
t spodarczymi.. Na łamach „Go- 
podarki Narodowej”, b. minister 
«Marbu prof. Wł. Grabski konsta- 
-R e, że tempo powrotu fazy oży- 
Mienia po depresji, którą jeszcze 
=Mryscy odczuwają jest zbyt wol- 
-k į chwiejne. 
86, „W opinii publicznej — pisze Wła 
y ias Grabski — dojrzał tylko je- 
ójden środek przeciwko depresji, 
(jest to prowadzenie robót publicz- 
"mych na wielką skalę, Rząd przygo 
re towuje drugi środek — reformę rol 
ną w odnowionym tempie i ząkre- 
w sie. , 
| aey sobie zdać sprawę, że je 
teli wyłączamy inflację i psucie 
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Ananasy na ziemi polskiej 


wych) ani „bardzo dobrze”, a- 
ni „dobrze', ani nawet „dosta- 
tecznie', Natomiast zapobieśli 
wy rolnik wszędzie tam, gdzie 
jakość gleby i warunki na to 
pozwalają, usiłuje (poza pszeni 
cą, żyłem, jęczmięniem, owsem 
i  kartoflami) — „plantować” 
pewne płody, które według je 
go najlepszych przewidywań po 
winny zwiększyć dochodowość 
jego warsztatu, Poza własną 
kalkułacją, podnietę w dąże- 
niu do zapewnienia większej 
rentowności gospodarstwa, rol 
nik znajduje m. in. i w oficjal- 
nych eńuncjacjach kierowni- 
ków polityki rolniczo - ekono- 
micznej, propagujących t, zw. 
„przestawianie produkcji w 
drodze rozszerzania upraw ro- 
ślin wysoko nakładowych. 
Aliści, zaledwie Ministerstwo 
Rolnictwa rzuciło powyższe ha 
sło, Ministerstwo Skarbu posta 
nowiło owe uprawy roślin „spe 
cjalnych* podatkiem dochodo- 
wym specjalnie opodatkować. 
Mało tego, Władza Skarbo- 
wa skorzystała z okazji, by li- 
stę roślin w jej pojęciu „specjal 
nych“ znakomicie rozszerzyć, 
włączając do niej „plånty“, któ 
rym nigdy nie śniło się nawet, 
że będą do godności roślin spe 


Wyśzło tu Ministerstwo Ska 
bu zaiste z osobliwego założe- 
nia: oto nie rezultat, nie efek- 
tywneę powiększenie dochodo* 
wości gospodarstwa (na skutek 
MEEN ZDZ TY! PODOBA aaa a a ADD 


we) osiągnęły dobre rezultaty 
na Targach Jesiennych w Lip- 
sku. i 
Na uwagę zasługuje też fakt, 
iż jednocześnie ze wzrastającą 
podażą towarów lepszej jako* 
ści, ukazała się obfitość towych 
form i nowości w dziedzinie 

mody. | 
Ożywienie zbytu podnieciło 
siły twórcze w formie i stylu. 
Dotyczy to w pierwszej linii 
środków oświetlenia, dalej ar- 
tykułów mody, jak również wy 
robów szklanych i poreo 
ownictwa. 


gospodarczej 


pieniądza, to ani wielkie roboty pu- 
bliczne, ani reforma rolpa nie mo- 
gą być przeprowadzone szeroko i 
skutecznie w atmosferze takiej, 
przy której trwać będą czynniki go 
spodarcze depresyjne, przy której 
wszelkie ruchy ożywcze w sferze 
stosunków gospodarczych będą za- 
mrażane przez wpływ powściągają- 
cy podstaw równowagi gospodar: 
czej, niedopuszczających do oży: 
wienia”. 

Prof, Grabgki nie przesądza kwe 
stji celowości robót publicznych i 
reformy rolnej, uważa tylko za ko 
nieczne, poprzedzenie tych opera- 
cyj „uporządkowaniem terenu czyn 
pików równowagi gospodarczej na. 
odcinku, który stanowi najsłabszy 
punkt naszej rzeczywistości gospo 
darczej'. SH zai. 

Tym „najłabszym punktem jest 
obecnię wygoka stopa prócentowa 
przy kredycie. „gospodrczo twór: 


C 


CODZIENNE WIADOMOŚCI 


RCZ 


uprawy roślin wysoko-nakłado 
wych) ma ulec opodatkowaniu 
(co byłoby słuszne), ale sam 
fakt uprawy tych roślin. Wła- 
dza Skarbowa ustaliła niczym 
nie wzruszalną tezę, że zawsze 
hektar buraka cukrowego, czy 
też chmielu da większy do- 
chód, niż hektar kartofli czy 
żyta. 

Ramy niniejszego artykułu 
nie pozwalają na rozwinięcie 
szerszej argumentacji, Zresztą 
sprawy te były już poriszane w 
prasie, Chodzi mi jedynie o pod 
kreślenie niektórych wprost pa 
radoksalnych momentów, ja- 
kie nastręcza obecnie wymiar 
podatku dochodowego, oczywi- 
ście u podatników nie legitymu 
jących się rachunkowością rol- 
ną, 

Tak więc Ministerstwo Skar 
bu okólnikiem z dn. 11.7 1936 
r. L. D. V. 3721/1/36 z reformo- 
walo dotychczasowy sposób wy 
miaru podatku dochodowego, 
dokonywanego na podstawie t: 
zw. norm średniej dochodowo- 
ści Poza normą „ogólną“ wpro 
wadzona została w życie j „nor 
ma specjalna” (właśnie dla tych 
nieszczęsnych roślin specjal- 


|nych)+. Wygląda: to w. ten -spo* 


sób: „norma średniej dochodo- 
wości z gruntów wyraża dò- 
chód z 1 ha gruntów użytko- 
wych gospodarstwa rolnego, 
prowądzonężo w sposób naj- 
bardziej rozpowszechniony (ty- 
powy w danym okręgu wymia- 
rowym)'. A więc, powiedzmy 
gospodarstwo żytnio-kartoflane 
w powiecie Biłgorajskim. Ale 
gospodarstwo pszenno-buracza 
ne w powiecie Kutnowskim — 
już nie będzie „prowadzone w 
sposób najbardziej rozpowszech 
niony i typowy”. Dlaczego? Bo 
gospodarstwo te plantuje bura 
ki, a burak to przecie „roślina 
specjalna” Wyżej wymieniony 
okólnik postanawia bowiem, 
że: „ogólna norma przeciętnej 
dochodowości z gruntów 
może mieć zastosowania do o- 
bliczania dochodu" m. in. z 


czym”: kto chce inwestować, za- 
kładać przedsiębiorstwo, podjąć 
nowe roboty — ten „nie otrzyma 
wcale kredytu nigdzie na normał- 
nych warunkach”. 

W dlaszym ciągu omawia prof 
Grabski problem ten szczegóło- 
wo: przede wszystkim niemoż- 
ność  zdyskontowania skryptów 
dłużnych po stopie dla papierów 

ublicznych długoterminowych. Da 
lej cały szereg przesłanek, wpły- 
wających ujemnie na możność ob- 
niżenia stopy procentowej: 

„Polityka P, K, O., Komunalnych 

Kas Oszczędności i Ubezpieczeń 
Społecznych, gromadząca ogromne 
kapitały nie wpływa również zupeł 
nie na obniżenie stopy procento- 
wej. Lokaty tych instytucyj są o- 
graniczone i wymagają osobnych 
skomplikowanych decyzyj, Niska 
stopa tych lokat nie oznacza wca- 
le niskjej stopy pożyczek, udziela- 
nych życiu gospodarczemu. Cała ta 
dziedzina tkwi, na punkcie mar- 
twym, bezpłodnym i nie daje žad- 
nego wyjścia”, 

Stąd pozorność ożywienia gospo 
darczęgo, a sny o „końcu kryzy: | 


nie | g0 


or 
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Targów Lipskich Uprawa „roślin specjalny ch” 


MESA a podatek dochodowy 


„gruntów zajętych pod sady, o- 
gródy warzywne, szkółki drzew, 
pod uprawę chmielu, tytoniu, 
kwiatów, wikliny, buraków cu” 
wych i innych roślin specjal 
nych”, Co za kapitalne ujęcie: 
„buraków cukrowych i innych 
roślin specjalnych”, To już nie 
dublet, ale poporostu ubicie 
jednym strzałem dwóch sztuk 
grubej zwierzyny, bo: 1-o wy- 
trwanie buraka cukrowego z 
objęć jednej i tej samej normy 
dochodowości, stosowanej do- 
tąd przy wymiarze dla całego 
obszaru użytkowego danego go 
spodarstwa, oraz 2-o zaliczenie 
do rzędu „roślin specjalnych“ 
— wszelkich, dosłownie wśżel- 
kich upraw, jakie się zamarzą 
urzędowi skarbowemu poza 
4-ma rodzajami głównych zbóż. 
A więc, nie tylko plantacje, po- 
więdzmy rumianku, szałwi i in 
nych ziół leczniczych, ale i lnu, 
konopi, soli, maku, rzepaku, 
grochu, koniczyny nasiennęj, 
wysadków, — wszystko to da 
się podciągnąć pód nomenklatu 
rę „innych roślin specjalnych". 
Według okólnika dochód z 
gruntów, zajętych pod uprawę 
tych roślin („specjalnych“), na- 
deży” „ustalić odrębnie ma pode| 
‘Stawie ścisłych materiałów wy- 
kazujących przychody i rozcho 
dy”, w wypadku zaś niemożno 
ści ich uzyskania — „na podsta 
wie spęcjalnie dlatego rodzaju 
upraw ustalonych norm", ~ 
Otóż jasne jest, że podat- 
nik nieprowadzący rachunko- 
wości, ścisłych materiałów, wy 
kazujących przychody i rozcho 
dy z 10-ciu ha buraków lub 
2-ch ha chmielu — nie będzie 
mógł przedłożyć, a więc pozo- 
staje norma, która w założeniu 
swoim, zawsze na chybił trafił— 
„obłoży” dany obszar, zajęty 
pod uprawę tej „rośliny specjal 
nej” podatkiem, w bardzo rzad 
kich tylko wypadkach, zasługu 
jącym na miano „dochodowe- 


Nie potrzebuję chyba uda- 
wadniać, że rzeczowe i objek- 


su”, mogą stać. się nipreanymi] 
mrzoņkami. Najgorsze zaś to, że 
„wagi obniżenia stopy procento- 
wej kredytów żywych, niedocenia 
ją u nas ani rząd, ani sfery gospo“ 
darcze". 

Autor omawia z kolei szereg 
sposobów przeprowadzenia obniż- 
ki stopy procentowej, m. in. refor 
mę podatku dochodowego, stwier- 
dzając na końcu: 

„Najważniejszą jednak rzeczą 
jest zatroszczenie się o los papie- 
rów publicznych państwowych ta- 
kie, któręby wzmocniło do nich 
zaufanie? podniosło ich kurs, a 
przez to umożliwiło wypuszczęnie 
w najbliższym czasie nowych nisko 
procentowych o różnym terminie 
papierów państwowych takich, ja- 
kie są wypróbowanym środkiem u- 
ruchamiania na większą skalę robót 
publicznych oraz przeprowadzania 
szerszych reform agrarnych. 

Inercja naszej polityki kredyto- 
wej na tym polu stanowi najsłab- 
szy punkt całej gospodarki skarbo- 
wej Polski od samego jej początku. 

Sposoby podnoszenia kursu pań- 
stwowych papierów procentowych 


Kierownik . . 2.72-22 
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Ogłoszenia . 


tywne ustalenie średniej normy 
dochodowości z i ha buraków, 
a tembardziej 1 ha chmielu, jest 
bądź wogóle niemożliwe, bądź 
też niesłychanie trudne, Norma 
taka wyrazić się może jedynie 
w cyfrze ściśle teoretycznej i 
nieznajdującej w więksżośći jn 
dywidualnych wypadków przy 
wymiarach — żadnego potwier 
dzenia, 

Ze strony organów wymiaro 
wych obserwujemy już tenden- 
cje do znakomitego upraszcza- 
nia całego zagadnienia. I tak 
jedna z Izb Skarbowych „posta 
nowiła', że koszt produkcji bu 
raka na 1 ha wynosi q., czy 
li wartość całej nadwyżki zbio 
ru (ponad 200 q. z 1 ha) — sta- 
nowi czysty dochód  rolqika; 
przy czym o ileby tenże udo- 
wodnił, że plon nie przekroczył 
200 q. z hokita (innymi słowy, 
Że nie pokrył kosztów włas- 
nych) to należy wymierzyć z 
gruntów, objętych uprawą bu- 
raka, dochód wg. normy ogól- 
nej, przewidzianej dja innych 
„niespecjalnych* upraw, Dla 
ścisłości należy nadmienić, że 
„przepis' ten nie znalazł apro- 
baty Ministerstwa Skarbu, do 
którego odwołały się zafntereżo 
wane organizacje rolnicze, tak, 
że ten „prosty“ sposób ustala- 
nia dochodu z buraka cukrowe 
go — nie znajdzie zastosowa” 
nia. Ale czy jest możliwość wy 
nalezięnia sposobu prąwdziwie 
objektywnego i właściwie ujmu 
jącego zagadnienie? Należy 
wątpić. 

Z drugiej strony władze wy- 
miarowe, w wykonaniu włożo” 
nych na nie zadań, dążąc do u- 
stalenia rzeczywistej dochodó- 
wości z 1 ha buraków cukro- 
wych — stawiają rolnika nie- 
prowadzącego rachunkowości 
przed zadaniem, które przekra 
cza jego możliwości. Rozsyłane 
są mianowicie do plantatorów 
buraka, kwestionariusze, któ- 
rych niewypełnienie (poza grzy 


są liczne i bywały stosowane z róż 

nym powodzeniem..*. ` 

Takie uwagi nasunęły się b. mi- 
nistrowi skarbu przy problemie 
zdyskontowania równowagi budże 
towej, którą twórca złotego trak- 
tuje jako „wielką zdobycz roku 
1936". Sztuka tkwi właśnie w nie- 
zmarnowaniu tej zdobyczy. 

ES, że 

Naczelny publicysta „Przeglądu 
gospodarczego” w przeglądzie sy- 
tuacji stwierdza, że: 

„Piękna wystawa przemysłu me- 
talowego i elektrotechnicznego jest 
niewątpliwie bardzo na czasie. Pou 
czające jej znaczenie jest tym wię- 
sze, że przemysł polski wciąż jesz- 
cze znajduje się w fazie torowania 
sobie drogi do umysłów własnego 
społeczeństwa. Stwierdzenie takie 
pozornie wydawać się może absur= 
dalne i byłoby też takim w kra- 
jach o wyższej od naszego kultu- 
rze gospodarczej, Jednak w Pol- 
sce zrozumienie wagi przemysłu i 
jego potrzeb dopiero dojrzewa i 
dlatego każdą inicjatywa, która w 


(Dokończenie na str. 12-2)). 


(Dokończenie art, na str. 13), | 
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Str. 12 


Uprawa 


„roślin specjalnych” 
a podatek dochodowy 


(Dokończenie art. ze str. 11), 


wną do.500 zł.) pociągnąć ma 
za sobą ustalenie dochodu „z 
buraków” wś. „normy specjal- 
nej“, Kwestionariusz taki, sta- 
nowiący zestawienie własnych 
kosztów produkcji buraków cu 
krówych zawiera 24 rubryki, w 
których należy podać koszt ca 
łej obróbki, od podorywki do' 
odstawy włącznie, wraz z poda 
niem wartości obornika, kosztu 
nawozów sztucznych, ponadto 
zaś t. zw. „łangenty”: 1) kosz- 
tów administracji i dozoru, 2) 
podatków, 3) oprocentowania 
kapitału, 4) amortyzacji inwen 
tarza martwego, melioracyj rol 
nych i zabudowań — „przypa- 
dających z ogólnego obszaru u- 
prawnego — na grunta pod u- 
prawę buraków cukrowych”, 
Nawet podatnik prowadzący 
prawidłową rachunkowość rol- 
ną musiałby się dobrze napo* 
cić zanim by ułożył odpowiedź 
na takie 24 zapytania, W rezul 
tacie rolnik  nieprowadzący 
ksiąg, albo wogóle z takim kwe 
stionariuszem nie będzie mógł 
sobie poradzić, albo też poda- 
ne przez niego cyfry, chociażby 
jaknajbardziej do rzeczywisto- 
ści zbliżone, przypuszczalnie 
zawsze przez organa skarbowe 
kwestionowane będą. 
Pozostaje przeto „norma spe 
cjälna", która nie może przecie 
spełniać roli jakiegoś „specjal- 
nego' podatku czy też daniny 
od buraka cukrowego, maku, 
grochu czy kapusty (tak jak jest 
np. podatek od zapalniczek), a 
tymczasem w ujęciu okólnika 
tak właśnie rzecz wygląda, 
przy czym pierwsze posunięcia 
organów skarbowych w-wyko- 
naniu tego okólnika powzięte, 
fakt ten potwierdzają. Czyżby 
Władza Skarbowa zapomniała 
o naczelnej zasadzie ustawy o 
podatku dochodowym, że jest 
to podałek osobisty, w związku 
z czym nie burak, chmiel czy 
wiklina są przedmiotem podał 
ku, ale sam rolnik-producent” 


Henryk Suchodolski 


PIERWSZGRZĘDNE, 
JAKOSC 


Kalki, Taśmy 
Atramenty 
Tusze i Kleje 


poren 


An „S ŁOŃCE” 


Sp. Z 0. 0. 
Warszawa, ui, Ludna 6-8, 
Żądać wszędzie s= 


EZFEGEFEURZH 
(Dalszy ciąg ze str. 11-ej). 


tym kierunku pozytywnie oddzia- 
taċ może, musi być. uznana za celo 
wą i pożyteczną . 


' Zdaniem naszym — to niezrozu* 
mienie społeczeństwa dla przemy- 
słu nie przejawiało się jednak — 
jak chce autor — specjalnie w „na 
miętnej kampanii antykartelowej 
Koncentracja kapitałów i jej spa- 
czenia, jakże często stanowią krok 
jeden do systemu skrajnego etatyz 
mu. Inna rzecz, że „sprawa cen... 
przysłaniała.. dalece wszystkie in- 
ne punkty widzenia". Ma jednak 
rację p. E. R., że przemysł i jego 
rola były przez społeczeństwo nie- 
doceniane, co przy akompaniamen 
cie ogólnoeuropejskiego „szczęku 
zbrojeń" jest objawem nader smu- 
tnym. 

Dekret kanclerza Hitlera, podno 
szący stan armii niemieckiej do 
36 dywizyj — oto konkretny rezo- 
nans tego „szczęku”. Pan S, L, w 
„Polityce gospodarczej” omawia- 
jąc „aksjomatyczną konieczność” 
zwiększenia kredytów na armię, 
radzi „zredukować t zw. plan in- 


tel. 9.63-58 , 


Sobota, 19 września 1936 r. 


O powołanie do życia 


spółk. bekoniarni rolniczej 


W rolnictwie wielkopolskim da- 
ją się zauważyć tendencje w kie- 
runku silniejszego angażowania 
się w przetwórczym przemyśle rol 
niczym. Przeprowadzone próby 
bezpośredniego wiązania gospo- 
darstw rolnych z przemysłem ole- 
jarskim, dały pomyślne rezultaty, 
Łącznie z tym Agencja Zachód wy- 
stępuje z sugestią pod adresem 
wielkopolskiego rolnictwa bliższe- 
go zainteresowania się przemy- 
slem bekonowym. 

Na terenie wojew. poznańskiego 


istnieją możliwości nabycia na nie 
zwykle korzystnych warunkach pe 
wnej bekoniarni, wyposażonej we 
wszelkie urządzenia techniczne, 
lecz niestey, nieczynnej już od kil- 
ku lat, W celu nabycia bekoniar- 
ni należałoby powołać do życia 
rolniczą spółkę bekonową opartą 
o kapitał udziałowy, przy pomocy 
którego możnaby uruchomić nowy 
objekt przemysłowy, zapewniają- 
cy udziałowcom - gospodarstwom 
rolnym odbiór trzody bekonowej 
po opłacalnej cenie. 


Mamy wrażenie, że kwestia uży 
skania kontyngentu wywozowego 
dałaby się rozwiązać pomyślnie, 
mimo istniejącej obecnie zasady 
sztywności wyznaczonych kontyn- 
śentów na podstawie cyfr wywozu 
z r. 1929. 

Pełne zabezpieczenie interesów 
hodowli trzody chlewnej w zakre 
sie przetwórstwa mięsnego, może 
nastąpić tylko wówczas, gdy rolni 
ctwo będzie prowadzić na zasa- 
dzie spółdzielczej własne zakłady 
przemysłowe. 


Sytuacja hutnictwa żelaznego w sierpniu 


Wytwórczość hut żelaznych w 
sierpniu r. b. w porównaniu z po- 
przednim miesiącem zmniejszyła 
się w dziale wielkich pieców (o 
5,0%), w stalowniach (o 10,4%) 
i w walcowniach (o 9,7%), niezna- 
cznie natomiast zwiększyła się w 
rurkowniach (o 3,3%), Zbyt kra- 
jowy wytworów walcownianych 
zmniejszył się (o 15,26%), również 
zmniejszył się ogólny wywóz tych 
wytworów (o 12,30%). Liczba ro- 
botników w hutach żelaznych 
wzrosła. - 

Według danych Związku Pol- 
skich Hut Żelaznych wytwórczość 
hutnicza w sierpniu r. b. przedsta- 
wiała się następująco: 

"Surówka za lipiec”) — 55.080 
ton; Stal — 113.974 t; Wytwory 
walców — 83.445 £ 

Surówka za sierpień — 52.327 
ton; Stal — 102.127 t; Wytwory 
walców — 75.333 t. 

Spadek w stos. do lipca: Surów- 
ka — 2.753 ton — w proc. 5,00; 
Stal — 11.847 t. — w proc, 10,39; 
Wyłtwory <walców — 8.112 ton - 
w proc, 9,72. 


— 
; 


*) Liczby poprawione. 


BALSAMIC ZNA 


GAĄSEC TEGO 


(Z KOGLTKIEM) 


GEPIR 


usuwóo ból, pieczenie, 
nabrzmienńia nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


$ 


westycyjny, czyli wydatki na t. 
zw. roboty publiczne... (bo) żadne 
inwestycje — jego zdaniem — ab- 
Strahowane od kryterium rentow- 
ności, tworzone nie na podstawie 
dokładnego, bezpośredniego wy- 
czucia potrzeb życiowych, t. j. 
tworzone nie via rynek pienięż- 
ny, lecz przez biurokratyczną po- 
mysłowość... — nie mogą być po- 
żyteczne”. 

Jest jednak poważny motyw so- 
cjalny, W tym punkcie tak pisze 
ARCE PE 

„Polityka rzeczywistegg zwalcza- 
nia bezrobocia musi polegać na u- 
miejętnym stwarzaniu przez pań- 
stwo takich warunków, w których 
dziesiątki i setki przedsiębiorców, 
działających pod impulsami rynku, 
spełniających wolę konsumenta, bę 
dą tworzyły swoje plany inwesty- 
cyjne, mające zdolność zaspakaja- 
nia realnie istniejących, realnie mo- 
żliwych do sfinansowania — po- 
trzeb życia. Otóż tego waloru biu- 
rokratyczne inwestycje niemal ni- 
śdy nie mają. I dlatego nie są środ- 
kiem dla trwałego powiększenia za- 
trudnienia w kraju, nie są żadnym 


Zamówienia krajowe. W sierp- | 1.430 t, (o 8,8%) mniej, Wywóz rur 


niu r. b. huty żelazne otrzymały za 
pośrednictwem Syndykatu P. H. 
zamówienia krajowe na wyroby 
żelazne w ilości 25.388 t., czyli o 
7.314 t. mniej, niż w lipcu r. b. 
Z powyższej ilości przypadało na 
zamówienia prywatne 24.329 ton, 
czyli o 3.480 t. mniej, a na zamó- 
wienia rządowe — 1.059 t, czyli o 
3.834 t. mniej. 

Eksport wytworów walcownia- 
nych (w obrocie zwykłym) stanowił 
w sierpniu r. b. 14.735 t. wobec 
16.165 t") w lipcu r. b, czyli o 


żelaznych i stalowych w miesiącu 


Z.|sprawozdawczym wynosił 1,345 t. 


wobec 1.935 t°) w lipcu r, b., 
czyli o 590 t. (o 30,49%) mniej, 

Stan zatrudnienia, W końcu sier- 
pnia r. b. zatrudnionych -było w 
polskich hutach żelaznych ogółem 
36.143 robotników, czyli o 348 
osób więcej, niż w końcu lipca r. 
ub., a o 2.681 osób więcej, niż w 
końcu sierpnia r. ub, 


*) Liczba poprawiona. 
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IBilanse banków 
biletowych 


WZRASTAJĄCY. ODPŁYW ZŁOTA 
Z BANKU FRANCJI. - 


Ogłoszony w dn. 17 bm. bilan 
Banku Francji za okres od 4 do 1E 


-września, wykazuje w porównaniu 


poprzednim sprawozdaniem nastapi, 
jące zmiany ważniejszych pozycyj [e 
milj. franków): zapas złota spadł o 
652,98 do  53.532,2, bezprocentowy 
kredyt dla Skarbu Państwa z tyt: 
łu wykupu przez Bank zredyskonio: 
wanych bonów skarbowych i papie, 
rów publicznych, wzrósł o 13. do 
12,222,4 ; jednocześnie o taką samą 
sumę zwiększyła się pozycją tych 
nów, kredyt bezprocentowy udziele 
ny państwu do wysokości 100% 
wzrósł o 200 do 1,100, obieg bankan. 
tów zmniejszył się o 445 do AISA, | 
natychmiast płatne zobowiązania 
wraz z obiegiem zmniejszyły * 
92.800,6 do 92,256,4, Stosunek. pokey 
cia złotem spadł z 58,39 do 80 
proc. ua 
w 
DALSZY WZROST ZAPASU ZŁOTĄ 
W BANKU ANGLIL 


Ostatnie sprawozdanie tygodniowę 
Barku Anglii wykazuje epadek obie: 
gu o 720 tys. do 444.862,5 tya. kmi 
zapas złota w dalszym ciągu wziąć 
sta o 319 tys. do 240.843 tys, funt. 
Stosunek rezerw do a: 
wzrósł o 1,3 do 40,5 proc. a 


Ogłoszenie rozporządzenia 


We ZKL Dzienniku U- 
staw ogłoszone zostały rozporzą- 
dzenia min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych o uboju zwierząt gospo- 
darskich, oraz sposobach uboju 
| tak: zwykłego: jak i rytualnego. O- 
głoszone również -zostało rozpo- 
rządzenie ministra Przemysłu i 
Handlu o warunkach obrotu mię- 
sem, pochodzącym z uboju rytual 
nego. Przepisy te unormują osta 
tecznie kwestię sprzedaży, uboju, 
cechowania mięsa, przeznaczone- 
go dla ludności żydowskiej, karaim 
skiej i muzułmańskiej, oraz uregu 
lują sprawę humanitarnego zgla- 
dzania zwierząt rzeźnych. W myśl 
nowych przepisów, bydło rogate i 
konie, winno być wprowadzone 
do hal ubojowych z zasłoniętymi 
oczyma, oraz tak pędzone by uni- 
knęło upadania i  okaleczenia. 
Przed ubojem zwierzęta należy u- 
nieruchamiać, następnie ogłuszać 
sposobem mechanicznym, lub p: 
dem elektrycznym. Natomiast śny 
kowanie lub skręcanie kręgów szyi 
jest zakazane. Organa urzędowe 
badania zwierząt rzeźnych i mięsa 
winny nadzorować aby przy uboju 


panaceum na socjalne bolączki”, 

Słuszna, potrzykroć słuszna teza 
inicjatywy prywatnej. Ale czy to 
nie jest muzyka dalekiej przyszło- 
ści!? I w tym wypadku winny być 
wysunięte inne projekty walki z 
bezrobociem i przełamania depre- 
sji Bo walka z bezrobociem — 
jest problemem niezwykle donio- 
słej wagi. 


Jest to może „une veritć de M.|. 


de la Palisse", Cóż robić? W ży- 
ciu gospodarczym doby kryzysu, 
mieliśmy wiele przejawów no- 
wych, ale i wiele sposobów sta- 
rych, i wiele przysłowiowych ;,zło 
tych środków”, Trudno nieraz za- 
gadnienie ekonomiczne postawić: 
aut... aut... *) 

Ale rację ma publicysta „Polity- 

*) Nawet rząd brytyjski, który nie 
uważa — jak stwierdził w odpowie- 
dzi na kwestionariusz Ligi Narodów— 
wielkich robót publicznych za skute- 
czną metodę zwalczania bezrobocia, 
dodał jednak, że pewne roboty publi 
czne stanowią część normalnej dzia- 
łalności państwa i zawsze są w Zjedn 
Królestwie prowadzone. 


o uboju zwierząt - 


nie zadawano zwierzętom zbędne- 
go bólu i cierpień. 

W sprawie uboju rytualnego roz 
porządzenie wyjaśnia co następuje: 
Ubój rytualny cznacza ubój zwie- 
rząt dla spożycia, przez te grupy 
ludności, których wyznanie wyma- 
ga stosowania przy uboju specjal- 
nych zabiegów natury wyznania 
wej. Ubój rytualny powinien się od 
bywać w rzeźniach samorządowych 
wyznaczonych przez wojewodów w 
oddzielnych pomieszczeniach, yłącz 
nie do tego celu przeznaczonych. 
Ubój rytualny dla celów wywozu 
zagranicę powinien się odbywać w 
rzeźniach wyznaczonych przez mi- 
nistra rolnictwa i reform rolnych. 
Wojewódzkie władze adminisrtac 
cji ogólnej, a dla Warszawy zarząd 
miejski, ustalają dla każdego po- 
wiatu, oraz miasfa wydzielonego, 
na okres od 1 do 3 miesięcy w kg. 
żywej wagi ilość zwierząt do ubo 
ju rytualnego. Pozwolenia na ubój 
rytualny wydaje się wyłącznie kon 
cesjonowanym sprzedawcom mięsa 
z uboju rytualnego, lub przetwo- 
rów tego mięsa. Sprzedaż mięsa i 


ki gospodarczej”, kiedy taką gorz 
ką uwagą kończy swoje wywody: 
„Podniesienie stanu efektywów— 

w naszym przykładzie do 36 dywi- 
zyj — czy też powiedzmy ogólniej; 
podniesienie potencjału wojennego 
w formach i do poziomu, ustalone- 
ġo przez władze wojskowe, oto pro 
gram gospodarczy, pod którym bez 
wahania podpisze się całe trzeźwo 
myślące społeczeństwo, To byłby 
„aktywizm”, któremu w danej sy- 
tuacji należałoby udzielić aprobaty 
bez zastrzeżeń. Natomiast obraca- 
nie funduszów podatkowych na in- 
westycje w rodzaju pałacu sporto- 
wego w Kielcach, elektrowni w 
Płocku, czy kolejki na Kasprowy 
Wierch, a zarazem uzupełnianie fi- 
nansowania niezbędnych zbrojeń 
przez zbiórki dobrowolne, z natury 
rzeczy mało wydajne, to doprawdy 
paradoks, z którym należy zerwać”, 

o 

Musimy wspomnieć jeszcze o in- 
nym artykule w „Polityce gospo- 
darczej”, a mianowicie p. Ludwika 
Bergera. Autor dosadnie ujmuje 
problem „złud” i „chochlików” w 


systemie kompensacyjnym. Oma- | 


uboju rytualnego może się- od 
wać jedynie w *koncesjonowanej ja 
ce. Jatka taka powinna posiadi 
nad wejściem napis „sprzedaż mię 
sa rytualnego”. Mięso pocho: 

z uboju rytuałnego będzie znal 
wane spefjalnym stemplem prze 
organa urzędowe z napisem «a 
daż mięsa rytualnego". Drób b 

w sposób rytualny winien beii v 
znakowany pląbą z napisem u id i 
czniającym na jednej stronie imif 
i nazwisko rzezaka, który dokone 
uboju rytualnego, na drugiej napi 
sem jak wyżej. Znakowanie pl ląbi 
mi dotyczy również - przetworół 
wędliniarskich z uboju rytualnego 
Rozporządzenia te wchodzą w.żf 
cie z dniem 1 stycznia FRA roki 


+ 


ABSOLWENTKA Raton 
Krakowie z maturą, poszukuje posadi 


w domu prywatnym. Zgłoszeni 
„W. K* do Administr. „Czasu“ K 
na ma 


PRZEPISYWANIE 5 "wsz 


kich językach przyjmuję u siebie w 
domu. Własna maszyna. Grzybowih 
42a m, 12, 


wiając np. problem wysyłki tury p 
stów wzamian za eksport, pi i 
w wątpliwość, czy taka: kompentł 
ta jest opłacalna: y í 


„Turysta jest bowiem "dla kraji 
goszczącego obcym importerem, £ a 
kupującym  najszlachetniejsze. de 
bra, bo usługi i towary konsumcji 
ne. Czy więc warto wysyłać p i. 
tywne: surowce i półfabrykaty, © 
parte zresztą o poprzedzający M 
import i premiować zp 
to, by zbilansować go potem prz 
wozem faktycznym usług i towat 
konsumćyjnych, poprostu takich 
jak chleb i masło, które spożywał 
turyści w kraju przez się zwi 
nym. Nie idzie tu bynajmniej o gł” 
szenie haseł wstrzymania turystyki 
zagranicznej, tylko o wykazanie, H 
opieranie tej turystyki o układy 
kompensacyjne, zawiera w 3003 
wysokie ryzyko powstanią najzłoje 
liwszych złud i ;„chochlików” $ 
pensaty"', 


Niestey! Zdaniem p. Borgers 
złudy i „chochliki* — „w naszym 
systemie układów kompensacyj 
nych,. już doszły do głosu”, 


MNIĘŻNE 
Ą Warszawa, 18 «września, : 

(DZIALE DEWIZ 

f bez zmiany, 


TDZIALE PAPIERÓW 
i TWOWYCH 
jmdeńcja słabsza, wobec świąt ży” 
fmskich, dillonowska -65.38. Mini-. 
iestwo Skarbu ustaliło, że obliga- 
# 4 proc. Pożyczki“ Konsolidacyjnej 
stją wszelkie prawa papierów pupi 
a. i mogą być używane do skła 
‘na kaucje cywilne i wojskowe, 
je te mogą więc być przyjmo 
ng bez żadnych ograniczeń przeż 
fidze | urzędy państwowe jako wa 
li przy przetargach oraz jako kaucje 
jabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
gów lub zaliczek, wypłacanych na 
liławy i roboty rządowe. Wartość 
fpozytowa (kkaucyjńa'i wadialna) o- 
Jigecyj tej pożyczki ustalona została 
uz n42 za sb 100 wąstości imiennej, 


PRYWATNYCH 
iy. zastawne ziemskie i miejskie 
"miany. 7 


r Grunt AKCYJ 

samo z powodu świąt „rę 
ie obroty małe, . 

i- ;Warszawa, 18 września. . 
Dewizy: Holandia -360,55 tsprzedaż 
27, kupno 35983); Berlin -(sprze. 
831228, kupno 211.94); Bruksela 


5 k (sprzedaż 100,20, ono 
00); Kopenhaga (sprzedaż 120,29, 
1 poc p. 119,71); Helsi ngiors (sprzedaż 
K uguo 11.81); 
Beda 26.95, kupno 26.81); Nawy 

531 (sprzedaż 5.31,4, kupno 
M); Nowy Jork (kabel) 5.31,1/8 
dat 532,38, kupno 5.29 7/8); Q»: 


ył 34:96 (sprzedaż 35.03, . kupno 

+'Praga 21.95 (sprzedaż 21.99, 
iec 21.0134 Satokkolar:138:70rfeprze 
BB 139.03, kupno 135.37); Zurych. 
W (sprzedaż 173.34, kupno- 172.66) 
Jedeń (sprzedaż 99.20, kupno; 98.80) 


| kz treal (sprzedaż 531, © kupno 
3%); Mediolan (sprzedaż 42,00, 
tw 9 41.80). . 


pięry „procentowe; 7 ae poż. 

A lizacyjna 56,25 (w, próc.); 3 pr. 
p prem .inwestyc, I- em, 63,00, H 
16325; 4 proc. państw, poż, pre- 

„dolarowa. 46,25; 5 proc. kon- 

w ina. 52,00; 8 proc L. Z. Komuna. 
ka a gosp. kraj. i 8 proc. oblig. 
Somun. Banku gosp: kraj. 94.00 (w 
Ri s6..); 7 proc. L, Z; Komun. “Banku 
Mp. kraj. 1-7 proc- oblig. Komum. 
bai gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. 
I Banku folnego 94:00; 7 próc. L: 

$ T Banku rolnego 83.25: 5 i pół proc: 
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| GRYPA. PRZEZIEBI NIE 
| BÓLE GŁOWY ZEB BÓW 


ląpając OBYOAUYEW CA0SKÓW i 1494 +, KOGUTKIEM” 


| PATRZCIE ali PROSTKI WAM DAJĄ 


NASLA ODY SA JUŁ NAŚLADOWNICTYA: TWA. 


|  Obrwmant 0 +*IGRENO-wERYOŚIW" ROTOWODOZIINAY EOAUTEN 


id SĄ TYLKO JEDNE c% 
, 


stawia 2 wsSUWKIE= KOGUTNA 


Prosta: - MOBEWO-NLAVOŚIN" tq rels + TABLETKACH 


2 dniem 15 b. m: rozpoczął się 
izd do Żakopańego I na „Złota j je- 
ien w Tatrach" } 

Już samo piękno jesieni tatrzań- 
kiej jest wystarczającym magńe- 
Jem aby ściągnąć o tej porze tu- 
Mstów w Tatry. Niewątpliwie du- 
4 atrakcją jest również wyciecz- 
ja kolejką linową na Kasprowy, 
to której upoważnia indywidualna 
karta uczestnictwa Ligi Popierania 
furystyki, dająca również prawo 
trzymania 66%6-0wej ulgi kolejo- 


PAL Y 


Londyn 26:88 


S (sprzedaż 135.33, kupno 134.67); 


laki jadalne, jek i sadzen;aki. W. wa leM Ri 


żyto 1-szy ' 


| e 


L. Z. Komun, Banku gosp. kray i 5 
i pół proc. oblig. 
gosp. kraj, 81.00; 8 proć, oblig, bu- 
dowlane Banku gosp. kraj, 93,00. 


Komun. Banku 


Prywatne i kómunalne: 4 i pół 


'|proc. L. Z. ziemskie seria V 45.00; 
|5 proc. L. Z, Warszawa 


(1933 r.) 


54.38 — 54:15; 5 proc, L, Z. Lublina 
(1933 r.) 40,50 
chowy (1933 k 46,00. ` 


5 proc. L "Z. Często. 


Akcje; Bank „Polski 103.00; Lilpop 
13.25 — R 50. ; 


ZBOŻOWE 


Warszawa, 18 września, 

Warszawska giełda zbożowa pod- 
niosła dzisiaj żyto o 25 śr. i pszeni- 
cę o 25 grz Poznań podniósł żyto o 
25 gra (pszenicę. o 50 gr., mąkę żytnią 
i pszenną o 50. gr. JTendencja ogólna 
mocna — choć wobec świąt żydow- 
sk'ch obroty małe, Na rynku ziemnia 
ków w Poznańskim zbiory tegoroczne 
nie są jeszcze ustalone, ani co. do ilo 
ści, ani co. do jakści. Według op'nii 


rolników zbiory tegoroczne zapowa 


deją się gorzej ze względu na nad- 
miar. opadów atmosferycznych, oraz 
na: niepoprawiającą: się pogodę, Ziem 
niaki na ogół. są wodniste, co utrud+ 
niać może ich; przeckowywau 'e, Rolni 
cy n'e dokonują jeszcze zbiorów i zaj 
mują bardzo wyczekujące stanowi- 
sko, co do cen. Eksporterzy nawiąza 
li kontakt z krajami zamorskimi, jak 
Argentyna, Urugwaj i Brazylia i ma- 
ją możność dostarczenia tamże więk 
szych ilości ziemniaków, Jest to jed- 
nak próba, której powodzenie zale» 
ży. nie tylko od ekspoftera ale i od 
koniunktury, sztucznie regulowanej 
przez rynki odbiorcze dump'ngowany 
mi zarządzeniammi, Irlańidia wypłaca 
bez względu na kalkulację swym eks 
porlerom zł. 23, na tonie premii eks 
portowej, Holand a około zł 3 na 
kwintalu, równięż inne kraje wypła- 
cają premie eksportowe i to za ziem 


warunkach - polski towar jest m 
konkurencyjny, , chociaż jakościowo 
nię ustępuje zagtanicy, (Rynki e 
pojskie zgłaszają zapotrzebowanie na 
sadzeniaki, jednak półscy eksporte- 
rzy ostrożnie podchodzą do żawiera- 
nia umów, gdyż sytuacja cen nie jest 
ani u nas, añi za granicą wyjaśn'ona. 
Mimo dość późnej pory, dotychczas 
z Gdańskiem nie uzgodniono ceny na 
dostawy jesienne, Rolnicy jak i kup- 
cy zdradzają z tego powodu pewne 
zaniepokojenie; gdyż .Gdańsk w jesie 
ni.może konsumować ziemniaki z wła 
snych zbiorów. Ceny płacone produ- 
centom za sadzęniaki eksportowe wa 
jhają się od zł. 5.50 do zł, 9 za 100 kg, 


w “zależności. od odsiewu, odmiany if 


jakości, Ża ziemniaki jadalne produ- 


„|cenci żądają zł. 3 do 3.50 za 100 kg. 


loco stacja załadowania. Na rynkach 
ziemniaki z nowych zbiorów płacono 
zł. 4 do 5 — loco spożywca, 

lokalnych w obrocie detalicznyła za 


WARSZAWA, 18.9, Giełda zbo- 
żowa franco Warszawa za 100 kg. 
pszenica jednolita 23.75 — 2425; 
pszenica” zbierana” 23.25 — 23,75; 
standart “stare i nowe 
15.50 — 15.75; la 15.75 — 16.00; 
standart 15.25 15.50; owies 
I standart 15:00 1550, ~ Da 
15.50 — 15.75; H stand. 14.50 — 15.00; 
jęczmień browarny  21.50:— 22.50; 
jęczm. przemiałowy 678—612 18.00— 


Jesienny zjazd do Zakopanego 
66 proc. ulgi kolejowej 


wej. 


Dzięki obu tym ulgom, nawet 


jednodniowy pobyt. w Zakopanem 


może być wyzyskany na wyciecż- 
kę i odpoczynek w słońcu i powie- 
trzu ,wysokogórskim oraz rozko- 
szowanie się niezrównanymi wido- 
kami na szczyty tatrzańskie. 
Karty uczestnictwa Ligi Popiera- 


nia Turystyki w powyższym. zjeż- 
dzie wydają biura podróży „Orbis“ 
i-o Wagons Lits- Cooks oraz kioski 


Ruchu”. -. 


eur0- 


Sobota, 19 września 1936 r. 


y i 


18:25; 649 gl. 17.50 — 17.75; jęczmień 
620 gl. 17.25 — 17.50; groch polny 
18.00 — 19.00; groch Wiktorja 25 — 
28; wyka 18.00 — 19.00, peluszka 
19—20; łubin nieb. 8.50—9.00; żółty 
12.25 — 12.75; ziemniaki jada'fe —: 
siemię lniane 32 — 33, rzepąk zimo- 
wy 39.00—40.00; rzepik zimowy 37.50 
38.50; mak niebieski 6500 — 68.00; 
mąka pszenna wyciągowa 39.00—41:00; 
I gatunek lit A _ 45 procentowa 
37.00 — 39.00; I B 36.00 — 38.00; 
C 36.00 — 37.00; I gat, lit: © 33,00— 
35.00; If gat Ą 33.00 — 35.00; III g. 
lit B 28,00 — 29.00; II gat, it D 
23.00 — 29.00; II gat F 27.00 — 
28.00; II gatunek 26.090 —— 27.00; po- 
ślednia 18,50 — 19.30; żytnia wy, 
ciąg. 24.00 — 25.00; I g. 50 pr. 24.00 
25,00; 65 proc, 2300 — 24.00; II g 
50 — 60 procent 18.50 — 19,00; ra- 
zowa 18.50 — 19.00; poślednia 13.25 
—13.75; otręby pszenne grube prze- 
miałowe stand, 12.00 — 12.50; śred- 
nie 10.75 — 11.25: miałkie 1075 — 
11.25; żytnie 900 — 9.75; kuchy 
rzepakowe 14,00 — 14.50; kuchy sło 
necznikowe —: śruta sojowa 45 prot. 


2250 — 23.00; kuchy lniane 1675 — 


17.00. . 
Dgólny obrót 1.210, w tym żyta 537 
ton, 


POZNAŃ, 18.9, Giełda zbożowa pa 
ryłet Poznań 100 kg; kursy orjent 


żyto ——; żyto nowe 15.50 — 15.75; 
pszenica 2300 — 23.25;  jęcz- 
mień  browarny 19.50 — 20.50, = 
| 530/40 gr. 1650 — 16.75; 667/76 


gr 17.00; — 17.25; 100. — 715 gr 
17.50 — 1850; — owies 450 — 470 
gr: —; owies stdndart, nowy 13.50 = 
14.00; mąka żyt. łącz. z wor Ig. 0-20 
proc. wyciągowa 24.25 — 2450; 50 
'proc. 23,75 — 24,00; 65 proc. 22,.50— 
'23.25; I g 50 — 60 procentowa 
21.00 — 18.50; poślęd. 16.00 — 17.00; 
pszenna wyciągowa 37.75 — 39.00; 
45 proc. 37,00 — 37.50; lit, B'55 pro- 
BOVI 36.50; KŁ: © 35.50 
"65 proc. "34.50 2 2235,00; 
I gatunek lit A 20 — 56 procent 
33.73 — 34.25, MB 33.25 — 33,75; 
IM D 45 — 55 proc. 30.75 — 31.25; 
F 55 — 65 proc 26.50 — 27,00; G 
25.00 — 25.50; III A 23.00 — 23,50; 
IM B 21.00 — 21.50; otręby żyt- 
nie 10.00—1050; pszenne grube 10.75 
—1125; średnie 9:75 — 10.50: jęcz* 
miehne 11.25 — 12.50; rzepak 37 — 
38; siemię lniane 36 — 39; gorczyca 
31 —'34; gróch Wict. 20 — 23; Fol- 
gera 23 — 25; mak nieb 59 — 65; 
makuchy lniane 17.50 — 17,75; pze- 
pakowe 14.25 — 14,50. 


BYDGOSZCZ, 17.9. Ceduła giet- 
dy zbożowej wg, notowania w Byd- 
goszczy. Żyło nowe 15.75 — 16.00; 
pszenica stand, 21,50 — 22.00; jęcz- 
mień  browarny 20.00 — 21.00; jed- 
nolity 661/7 gr. 17.75 — 18.25; 643/9 
śr. 17.50 — 17.75 i 620/6 gr. 16.75 — 
19.25; owies 13.75 — 14.75; mąka żyt, 
wyciąg. 24,75 — 25.25; 50 proc. 24.25 
— 24.75; 65 procent. 23.75 — 24.23; 
II gat 50 — 65 procentowe, 18.75 — 
19,50; mąka razowa 18.50 — 19.25; 
ponad 65 proc 17.25—1825; mąka psz. 


36,00; I 


wyciąg. 37,00 — 38.50; gat I A 45 
proc. 36.00 — 36.50; I B 35.25-35.75; 
I C 6 proc. 3450 — 35.00; | D 65 
próc. 33.75 — 34.50; II A 30.50 — 


31.50; II B 30.25—31.25; 11 C 29.25— 
27.25 — 2825, II gat. F 24.25 — 
24.75; II G 23,25 — 23.75; mąka 
pszen. razowa 0,95 prac, 26,25—26.75; 
otręby żytnie wymiałowe: stand, 10.50 
11.00; otręby pszępne miałkie 
10.75—11.25; srednie 1025— 10.75; gru 
be 11.25—1175; otręby jęczm. 11.75— 
12:15; rzepak 36+-38; rzepak zimowy 
34.00 — 3600; mak niebieski 57 
gorczyca 31 — 33; siemię Iniańe 35— 
37; peluszka 18 — 19; wyką 17 — 
18, groch polny 18 — 19: Victoria 
21 — 23; Folger 22 — 24; płatki zie. 
mniaczane 14.50 — 15.25; kuchy lnia- 
ne 18.00 — 18,50; rzepakowe 14.00— 
14.50. 


ŁÓDŹ, 17.9. Cedyła giełdy zbo- 
żowej: żyto nowe 15.25—13.50, pszen. 
jednol 24.25 — 2450; psżenica zbie- 


raña 24.00 — 24.25; jęczm. browaró- 
wy 18.75 — 19.75; jęczmień przemiał, 
16.50—17.50; owies nowy jednol. 15.25 
— 15.50; mąka żyta., „wyciągowa” 30- 
proc. wł. wórka —; mąka żytnia gat, 
I 50 proc. wł. worka 24.00 — 24,50; 
mąka żytnia gat. [ 65 proc. wł. wore 
ka 22.50 — 23.00; mąka żytnią gat. 
li 50 — 65 proc, 16.75 — 17,25; mą- 
ka żytnia poślednia ponad 65 proc. 
wł. worka 15.25 — 15,75; mąka żyt= 
ńią razowa 95 proc. wł, worka 
18,75 — 19.25; mąka pszenna wł. 
worka; gat. | wyciągowa 20 proc. 
39.00. — 41.00; otręby żytnie 9.00 — 
9.50; otręby pszenne śrube 10.00 — 
10.25; otręby pszenne miałkie 10,75 
— 11.25; rzepak 40.50 — 41,50; rze- 
pik —; peluszka — —; gr. pol. —: 
groch Wiktoria. 22 — 244 groch Fole 
ra —; fasola —; łubin niebieski —; 
— =; łubin żółty — — —; seradela 
—; ziemniaki  jadalnę 3.25 — 3,75; 
ziemniaki fabryczne ża kilo proc. 
—;  makuch lniany 16.25 — 17.25; 
makuch rzepakowy 1400 — 15.00; 
makuch słonecznikowy —; mak nie. 
bieski —; wyka —; śrut Soja —; 
siemię lniane kresowe 90 proc. —; 
gorczyca —, 


DRZEWO 


Tranzakcje drzewa wg 
Drzewnego” (18.9). 

— F-ma Engel z Kalisza sprzeda- 
ła Krajowej Fabryce Pomorsk'ei 300 
m° desek brzożowych grub. 24 mit 
pó żł. 60 za m* fr. fabryka. Desk: 
przeznaczone są do wyrobu mebl, 
F-ma S. Maron z Pińska zakupiła 
w maj. Czersk w pow. nowogródz- 
kim cą 500 m? dębiny po ži 10 za 
m* na piu, Debina przeznaczoną zo- 
stanie na podkłady. — F-ma S$. Liw 


„Przeglądu 


szyc z Wilna sprzedała f.mie Oito 


Pieferkcn w Bydgoszczy 100 m? da- 
sek ólchowych [i II kl. pó zł. 75 za 
mł ir. st. Bydgoszcz. W śprzedanej 


¡patti! przóważają deski II klasy. =y 
Ema M. Jaśtoński | Hzilbótsztej 


„we Włocławku, zakupiła w f-mie E: 
Kremór w Wilnie 485 m” dłużyć 
świerkowych (ozółem 519 sztuk) po 
zł. 22 fr. woda we Włocławku. — 
F-ma L. Rómm i Lewin z Wilna ha- 
była u'M. Mekela z Biehiakoń 3006 
m3 loto wagon ste Bieniakonie. 
Część zakupionej papierówki w iloś 
ci 700 m°, nabywcy sprzędali fabry 
ce w Myszkowie po zł. 17 za m? fr. 
wagon  fabryka.. Przeznaczona do 
Myszkowa: papierówka została inż 
załadowana. Resztę papierówki na- 
bywcy spodziewają się ulokować w 
Niemczech. = “Fama E. Kremer z 
Wilna, sprzedałą f-mie Wasserman i 
Borsuk 'w Wilnie, znajdujące się przy 
st. Rybnica ça 2.000 m? świerkowych 
dłużyc w wymiarach od 4 mtr. dłu- 
gości i wyżej w cienkim końcu. C2- 
nę uzyskano zł. 17.60 za mē loto wa 
gon Rybnica. Sprzedany świerk pe- 
chodzi z lasu f-my E. Kremer w maj. 
Wierzchopolańskie pod Rybnicą. Ma 
teriał zostanie przewieziony do tar- 
taku „Tarlas” w N.-Wiłejce j prze- 
tarty na planiki angielskie. — Ta sa 
ma firma inż. Wasserman i Borsuk, 
zakupiła w i-mie Bajkowicza (Wilno) 
2.000 më świerku (okrągły) od 23 
cent. w czubie a 16,50 zł. za m* lo- 
go brzeg tartaku w Augustowie. Dre 
wro znajduje się na pniu w maj. Da 
brówka pod Grodnem i będzie po 
wycięciu spławióne kanałem do Ay- 
gustowa do tartaku. — F-ma „Biuro 
Leśne" w Wilnie, sprzedała fabryce 
we Włociawku 15 tys, m? papierów 
ki po cenię 15,80 zł. za m? loco fá- 
bryka. Wymiary: dlugość od 1 do 
2,2 m. ztubóść dowolna od 10 do 40 
cm. — F-ma Eikihd z Wilna, sprze. 
dała tejże fabryce we Włocławku 
10 tys. m? papierówki. Ceny I wy- 
miary jak powyżej. — F-ma G. Gersz 
tein — synowie (Wilno) nabyła ko- 
ło m. Kraśne w mai. Lubóń, znajdu- 
iącym się pod przymusowym zarzą- 
dem Min. Skarbu, ca 5 tys. m? k'o 
ców sosnowych w grubościach od 18 
cént. w.cieńk'm końcu a [8 zł. loco 
tartak Za ewentualne przetarcie klo 
ców na łartaku „naj. Lubań, ustalo- 


i 
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rynki 


no zł. 5 za m*. — F-ma Hë" (Lida) 
nabyła w dóbrach Potockiego (Mal- 
kowicze, Krzywoszyh, Oliotynicze) 
pował leśny. przeważnie sosna, 6a 
30 tys.'m* (dokładńej cyfry powału 
nie jest możliwe ustalić) płacąc w 
zależności od miejsca znajdowania 
się powału oraz grubości kloców ód 
zł. 14 — 18 za m* loco rz. Szożara 
I tartaki. — W Kraju warunki zbyt- 
na papierówkę ogrómnie się pógóř- 
$zyły. Fabryka włocławska upórczy 
wie trzyma się ceny zł. 15.80 za mi” 
loco fabryka i filie zgadza się na pod 
iesienie cery, która się kalkatluię, 
t j. dò zł. 17.50. Spowodowało to, iż 
kupcy powstrzymują się od zawiera 
nia tranzakcyj ż Włocławkięm. 

Kilku kupców z Wileńszczyzny 0» 

statnio jeźdzd4g do Włocławka, lecz 
tam oświadczono im, iż zwyżka ceny 
papierówki dò zł. 17.50 za m’; moż!i 
wa będzie tylko wtedy, o ile władze 
centralnie zgodzą się na podniesie 
nie ceny paleru; nałómiast przy dzie 
siaj obowiązniących cenach papieru 
możliwą jest, jąk wyjaśniają fabry» 
kanci, ceną papierówki nie wyżej, 
niż zł. 15.80 za. m% Dó mającego na- 
stąpić za 2 miesiące utuchomiew'a 
fabryki tektury w  Michaliszkach 
kupcy papierówki nie przywiązają 
większej wagi. Bowiem przeciętne 
roczne zapołrzępowanie tei fabryki 
na papierówkę wynosić będzie ca 
15 tys. m% Dotychczas fabryka z3- 
kupiła u okolicznych właścicićli la* 
sów oraz u miejscowych drobnycM 
kupców 6 tys. m* papierówki płacąc 
loco fabryka zaledwie zł. 10 za m?. 
Na brzozę jest dobry popyt jedynie 
na gatunki pierwszorzędne, za klóre 
geny dochodżą do zł. 52 ża mê loco 
wagon, st. załadowanią. Natom'ast 
zapotrzebowanie na brzozę drugo" 
rzędną ist gorsze, a ceny ne nią rzad 
ko przekraczają zł. 22 — Ż4 za ti” 
lóco stacją załadowanie. 
„Na, gdeinku „tarcicy, Jest duże za= 
|porrzebowanie ze! siróny z ”Qldąńska 
na bale sosnowe U. $. w wymiarąch 
ód 2% X 7' itd, za które płacą do 
żł. 55 za m* loto Gdańsk. Poszik:- 
wane są bale sosnowe 3X9*" w dły= 
gościach od 18 stop, za które ceiły 
dochodzą do zł. 70 loto waz: 
Gdańsk. 

Poważłiie wzrosły również ceny 
siprów, za którć proponują do zł. 9 
franco wagon st. załad. Tartaki wi- 
leńskie zajęte są obęchie nabywa- 
niem sirowca dla przyszłego sezo- 
nu. Daje się przy tym odczuć brak 
dobrej jakości surowca. 


KONOPIE ; 
"LWÓW, 12.9. Notowania kon: 
ustalone przez Izbą  Przemysłowo- 


Handlową we Lwowie za 10 kg, lago 
wagon Lwów: konopie czesane I şor 
ta zł. 140 — 150; konopie czesane Il 
sorta 130 — 140; konopie surówe I 
sorta 90 — 100; konopie surowe JI 
sorta 75 — 80; pahuły konopne I 
sorta 75-— 80; pakyły konopne II 
sorta 55 — 60. Tendencja słabsza, 

Sprawa plantowania u nas konopi 
południowych — które są daleko bór 
dziej wydatniejsze, niź krajowe poósu 
wa się powoli, Już nie tylko w rejó- 
nach południowo-wschodnich, ale na 
wet na Wileńszczyźnie stacja doświad 
czalna uniwersytetu wil, wykazała, 
że w 35 r, z 1 hą w Berezweczu pow. 
Dziśnieński — konopi  jugosłowiań- 
skich wyrastających do 4 m—żebrać 
można było 143 q, italskich 103 q: — 
a wileńskich tylko 43; 143 q jugosła 
wiańskich konopi daje przy wydąjno 
ŝċi na 10 proc. 1.500 kg. czystego 
włókna, co jest już ładnym dócho- 
dem z ha. To też Izby Rolnicze — 
szczególniej Lwowska i Wołyńska po 
winny pod tym względem wykazać 
żywszą działalność. 


AA OZ OGOO DOT 
Czytajcie 
„Przegląd Współczesny" 
'"esięcznik wychodzący od 
lat czternastu 


Pożegnanie 


ks. Stańczyka 


W tych dniach opuścił mia- 
sto Piotrków, ks. wikary Stań- 
czyk, prezes Katolickiego Sto- 
warzyszenia Młodzieży przy pa- 
rafji św. Jakóba. W związku z 
tem młodzież polska z p. ma- 
gistrem Gulczyńskim, znanym 
działaczem katolickim na czele, 
zebrała się onegdaj w ognisku 
celem pożegnania swego opie- 
kuna, z którym przez szereg lat 
współpracowała ku chwale Bo- 
ga i Ojczyzny. Uroczystość po- 
żegnalną rozpoczęto hymnem: 
„Hej do apelu”, następnie czło- 
nek Nowakowski wygłosił de- 
klamację i w gorących słowach 
podziękował ks. Stańczykowi 
za owocną współpracę. Wkoń- 


cu wręczono ks. Stańczykowi 
bukiet kwiatów i album pa- 
miątkowy z fotografią druhów. 

Ks. Stańczyk wzruszony ser- 
decznym pożegnaniem podzię- 
kował młodzieży za słowa uzna- 
nia i wyraził nadzieję, że wszys- 
cy z którymi współpracował 
będą kiedyś wzorowymi kato- 
likami. Ks. Stańczyk otrzymał 
nowy przydział kapłański w 
Łodzi, a na jego miejsce przy- 
był z Rudy Pabjanickiej ks. 
Puszka. Młodzież wyraża na- 
dzieję, że następca ks. Stańczy: 
ka również gorliwie jak i jego 
poprzednik zajmie się katolicką 
młodzieżą. 

Bolesław Drozdowicz 


Dbajmy o zdrowie 


młodego pokolenia 


Matkil Któraż z Was nie pra- 
gnie zdrowia swojego dziecka? 
która nie dokłada wszelkich 
starań, aby widzieć je czerst- 
wem, rumianem i wesołem? 

Każda napewno w miarę sił 
swoich stara się stworzyć mu 
warunki prawidłowego rozwo- 
ju i uczynić je odpornem na 
czyhające na nie niebezpieczeń- 
stwa. 

Placówką, która tym troskom 
i wysiłkom matczynym zawsze i 
chętnie przychodzi z czynną po- 
mocą, jest prowadzona przez 
Z.P.O.K. Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, mieszcząca 
się w naszym mieście przy ul. 
Pierackiego 8. 

Czuwając od pierwszych chwil 


Audycja konkursowa Polskiego 
Radja odbędzie się 20 września 
o godz. 19.17. 

W konkursie wzięło udział 
przeszło 40 tysięcy osób. 


Konkurs letni Polskiego Rad- 
ja, który wywołął tak wielkie 
zainteresowanie wśród szerokich 
rzesz abonentów, został zakoń- 
czony. 

W środę dn. 2 września w 
kancelarji notarjusza Stefana 
Benedykta w Warszawie otwar- 
ta zostałą koperta zawierająca 
termin audycji propagandowej. 
Okazało się, iż audycja ta na- 
dana zostanie ze studja radjo- 
wego na Wystawie Przemysłu 
Matalowego -i Elektrotechniki, 
w niedzielę dn. 20 września 
o godz. 19.17. 
Posiedzenie Jury konkursu, któ- 
re obradować będzie pod prze- 
wodnictwem  śenatora Piotra 
Olewińskiego wyznaczone zo- 
stało na dzień 16 września. Zaj- 
„mie się ono rozdziałem nagród 
konkursowych w obecności 

przedstawiciela notarjusza. 

O wielkiem powodzeniu kon- 
kursu świadczy najlepiej liczba 
przeszło 40 tysięcy odpowiedzi, 
które wpłynęły od abonentów 
całej Polski. Na program audy- 
cji konkursowej, która odbę: 
dzie sięw nadchodzącą niedzie- 
lę w studjo radjowe na WMEL 
złożą się; przemówienie Naczel- 
nego Dyrektora Polskiego Ra- 
dja p. Romana Starzyńskiego, 
wręczenie pierwszej nagrody— 
kluczy od samochodu Austin 
zwycięzcy Konkursu, wręczenie 
ważniejszych nagród kilku lau- 
reatom, wreszcie odczytanie li- 
sty nagrodzonych na Konkur- 
sie. 


Jedyny 
KINO-TEATR 


Ue Vanian ny, 
TA YA 


film gwiazdy gwiazd 


życia dziecka nad racjonalnem, 
indywidualnie traktowanem je- 
go odżywianiem i zapewniająo 
mu stałą, troskliwą opiekę. le- 
karzą i higjenistki, stacja przez 
wszystkie dobre matki trakto- 
wana być winna jako najlepszy 
ich przyjaciel i doradca. 

Nie widząc potrzeby przeko- 
nywania o roli stacji kobiet ze 
sfery pracującej fizycznie, gdyż 
te działalność jej znają i ko- 
rzystają z niej już dawno, ape- 
lujemy dziś przedewszystkiem 
do Matek inteligentek, aby wy- 
zbywszy się nieuzasadnionych 
uprzedzeń do tej tak pożyte- 
cznej placówki — z całym za- 
ufaniem powierzały opiece jej 
swoje dzieci i przychodziły tam 
z niemi po radę dobrą i po 
zdrowie. 


Premiery w kinach 


„Czary” — „Anna Karenina”, 
To film wyprodukowany na tle 
słynnej powieści znakomitego 
rosyjskiego pisarza Lwa Toł- 
stoja. Czołową rolę kreowała 
w tym obrazie Greta Garbo. 
Samo to nazwisko już za siebie 
mómi. Film z Gretą Garbo mu- 
si być pierwszorzędnym. Nie- 
zwykłym też jest ten obraz pod 
każdym względem. Wspaniała 
gra artystów, wspaniała wysta- 
wa i technika zdjęć. Życie ary- 
stokracji rosyjskiej jest oddane 
z niezwykłą plastyką. Akcja, 
treść filmu oraz wszystkie sce- 
ny są żywcem przeniesione z 
przedwojennej Rosji i stanowią 
do jej historji nowy przyczy- 
nek. 

Fabuła obrazu od początku 
do końca, jak treść powieści 
Tołstoja, zaciekawiająca. Zawie- 
ra mnóstwo szczegółów, które 
skupiają uwagę i interesują wi- 
dza. 

Premjera w „Czarach” zgru- 
powała mnóstwo kinomanów, 
co jest najlepszym dowodem, 
że filmy z Gretą Garbo cieszą 
się niesłabnącym powodzeniem. 


Pieczywo będzie 


sprzedawane w opakowaniu 

Stowarzyszenie właścicieli pie- 
karń w Warszawie wystąpiło 
do władz administracyjnych w 
sprawie sprzedaży pieczywa w 
opakowaniu. 

Myśl ta ze względów higieny 
jest godna poparcia i winna 
być zrealizowana corychlej. 


JE Pm og AWR E 


wi 


w tym roku 


Sobota 19 września 1936 r. 


Pozornie małe, 


lecz pożyteczne wynalazki 


Telefon, telegraf, radio, sa- 
mochód, aeroplan oto cudowne 
wynalazki, które stanowią pra- 
wdziwy postęp dla ludzkości. 
Istnieją jednak wynalazki, któ- 
re może nie posiadają tak epo- 
kowego znaczenia, ale mimo 
to są bardzo pożyteczne i uła- 
twiają życie codzienne. Odku- 
rzacz, kuchenka gazowa lub 
piecyk w pokoju kąpielowym 
są to udogodnienia, z których 
gospodynie niechętnieby zre- 
zygnowały. Do takich udogo- 
dnień w gospodarstwie domo- 
wym należy również proszek 
samopiorący „RADION”, któ- 
ry uzyskał sobie w ciągu osta- 
tnich lat powszechne uznanie 
wśród gospodyń, sposób użycia 
Radionu jest bardzo łatwy i nie 
nastręcza żadnych trudności, 
należy jednak zwracać uwagę 
na opakowanie z granatowym 
tłem z żółtymi promieniami i 
białym napisem „Radion sam 
pierze” oraz z firmą Schicht- 
Lever $. A. Warszawa, na od- 
wrocie. Radion sprzedaje się 
wyłącznie w tym opakowaniu. 
Nigdy luzem. 


Uroczyste otwarcie nowej 
radjestacji we Lwowie 


Dnia J9 września t. j. w so- 
botę nastąpi uroczyste otwar- 
cie nowej radjostacji lwowskiej, 
która otrzymała obecnie 50 kw. 
w antenie. Inauguracja nastąpi 
o godz. 16.00. Uroczystość roz- 
poczną przemówienia władz 
miejscowych i władz Polskiego 
Radja, poczem nastąpi część 
koncertowa .w wykonaniu or- 
kiestry Tadeusza Seredyńskie- 
go. Koncert reprezentacyjny or- 
ganizuje rozgłośnia lwowska o 
godz. 21.00 z udziałem najwy- 
bitniejszych solistów. Audycje 
te transmitowane będą przez 
wszystkie radjostacje polskie. 


Co się dzieje 
w wodociągach miejskich 


Od kilku dni woda w wodo- 
ciągach miejskich jest zabru- 
dzona na kolor zupełnie mętny. 
Widocznie coś naprawia się na 
stacji filtrów i czyni to w taki 
sposób, że woda staje się przy- 
kra do użycia. 

W interesie zdrowia publicz- 
nego należałoby zbadać dla- 
czego woda zmieniła barwę — 
czy nie zawiera jakich szkod- 
liwych dla zdrowia bakteryj. 
W czasie gdy tu i ówdzie sły- 
szymy o zachorowaniu na dur 
brzuszny uwaga na wodę do 
picia musi być zwrócona w 
szczególnym stopniu” Czekamy 
wyjaśnień. 


Transmisja zawodów lekkeatle- 
tycznych Polska — Węgry — 
Belgja 


Dnia 19 września t. j. w so- 
botę rozgłośnie Polskiego Ra- 
dja nadadzą o godz. 22.00 na- 
graną na płyty transmisję ze 
Stadjonu Wojska Polskiego za- 
wodów lekkoatletycznych Pol- 
ska—Węgry—Belgja. Reportaż 
ten wzbudzi duże zainteresowa- 
nie nietylko wśród sportowców, 
ale również wśród całego audy- 
torjum radjowego, interesujące- 
go się żywo ruchem sporto- 
wym. 


„Jakie piosenki są ładniejsze— 
spór na fali radjowej 


Jakie piosenki są ładniejsze? 
Oto temat zaciętego sporu, ja- 
ki prowadzić będą ze sobą w 
sobotę o godz. 19.00 góral i 
mazur na fali radjowej. Każdy 
z nich bronić będzie wytrwale 
swych piosenek i tańców. Jak 
ten spór będzie wyglądał prze- 
konają się radjosłuchacze w cza- 
sie koncertu w wykonaniu Ka- 
pali Ludowej Feliksa Dzierża- 
nowskiego i solistów. 


Kawiarnia Í Cukiernia „Krakowianka“ 


| właśc. I. MELJAN 


PIOTRKÓW Plac Kościus 


zki 7. TELEFON Nr. 12-74. 


Pracownia Cukiernicza własna pod kierunkiem znanego mi- 


strza p. St. Zaka poleca w naj 
nicze i przyjmuje obstalunki. 
Koncert-Dancing. Przygrywa 
czny. Konsumcja obowiązuje 


lepszej jakości wyroby cukier- 
W niedziele i dni świąteczne — 
pierwszorzędny kwartet muzy- 
od 60 gr. Na sali różne krajo- 


we i zagraniczne gazety i ilustracje. Bridge. Szachy. Domino it.d. 


— - — - 


UWAGA: Codziennie od godz. 20.30 Dancing familijny na- 


grywany na płytach przez Radjo. 


Ceny zwyczajne.—Tak 


można bardzo mile spędzić kilka godzin bez trosk. 


Ceny umiarkowane. Solidna obsługa. Ceny umiarkowane. 


Żawviaci 


ommienie 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiądomości, że zo- 
stał otwarty nowy sklep konfekcyjno-galanteryjny w Piotrko- 
wie przy ul. SŁOWACKIEGO 1. 


Firma moja zaopatrzona 


jest w wielki wybór wyrobów 


firm krajowych i zagranicznych, wchodzących w zakres 


KONFEKCJI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ 


i DZIĘ 
Dewizą mojej firmy jest 
sując ceny 
Prosimy nas odwiedzić i 


CIĘCEJ 


duży obrót — mały zysk, sto- 


reklamowe dla zjednania klijenteli, 


przekonać się! 
Z poważaniem 


EDWARD ŁUKASZEWSKI 


GRETY GARBO 


KINO-TEATR 


potężne arcydzieło według Lwa Tołstoja p. t. 


| CZARY 


w Piotrkowie 


Poczatek o god 
ASTE AA A DEEE EA E A A P KODY W PRETE 


Anna Karenina 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 
g 


Z. 5 


dziele i święta o 


odz. 3 po poł. 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


= ZE Ti” H 


= ir 
0 zakaz sprzedi 
pieczywa w sklepach! 
Stowarzyszenie Właśgji 
Piekarń podjęło myśl sprz 
ży pieczywa wyłącznie w 
jach piekarskich. ' 
W tym celu pragnie uru 
mić w różnych punktach mi 
filje — sklepy z pieczywem 
których znaleźć może zal 
nienie wiele młodych Kobie 
Sprawą tą ze względów 
łecznych, gospodarczych, ją 
higienicznych winny” zain 
sować się odnośne władze. | 
runek przedłużenia czasy p 
w filjach piekarskich o 1) 
dzinę może być przecieży 
Śniony ZWS 


Koncerty radjewe na Tar) 
Wschodnich we Lwow 
Polskie radjo stara sięnj. 
najściślejszy kontakt z gu 
i ze swymi słuchaczami. Doi. 
n LĄ 
rodzaju audycyj należą obej 
transmisje z Wystawy Pny 
słu Metalowego i Elekttq 
nicznego oraz z Pałacu 6 
na placu Targów Wscho 
we.Lwowie. W tygodniu 
żącym usłyszą radjosłuci 
dwa koncerty odbywający. 
na terenie wielkich impre i 
stawowych w Polsce. Ng 
kończenie lwowskich Ta 
Wschodnich z Pałaeu sztuki 
eert zespołu Tadeusza Serm 
skiego, revellersów „Wæ. 
Piątki” oraz orkiestry maj 
linistów „Hejnał”. Pozałem 
stąpi w koncercie śpiewa 
Eugenja Łasowska, zaś 
conferencier — Wiktor Bit 
ski; druga audycja tra 
wana będzie o godz. 18 
Wystawy W. M. i EL. wą. 
konaniu Orkiestry Sytnfomie 
Polskiego Radja pod dyni 
czysła Mierzejewskiego 0r 
waka Kazimierza Czekoto 
go. A 
IÁ 
Obwieszczenie Nr. 987i 1 
Komornik Sądu Grodzkiego wf 
kowie, rewiru I-go zamieszkaływi 
kowie, przy ul. Narutowicza 268 
sadzie art, 602 K,P.C.obwieszczą i 
dniu 23 września 1936 r. od godni 
odbędzie się licytacja publiczash 
mości, należących do f-my „5i 
nia Winter Tartak parowy” wś 
wie znajdujących się w pomiend 
w Sulejowie, pow. piotrko iej 
a mianowicie: desek, bali i drzew 
łowego oszacowanych na łączną! 
1130 zł, które można oglądać: 


r 
: 


licytacji w miejscu sprzedaży, W 


„| wyżej oznaczonym. 


omornik: Józef Starzews 


Kurs 


nowoczesnego kroju | 
szycia i modelowania, prowśdit 
ny przez dyplomowaną inst 


PRACOWNIA 


Zegarmistrzowsko- Jubijerska 
i galwanizacyjna 


Józefa GIĄŻYŃSKIEGO 


przeniesiona została z ul. Pili 

skigo 79 na ul. Piłsudskiego «4 

naprzeciw dworca Autobusowegi 

poleca się nadal łaskawej panięj 
ci Szanownej Klijenteli 


A. Fertner, W. Conti, J. Orwid w najweselszej ko” 


medji muzycznej p.t. 


„ Początek o godz. S ppa w 


PFR SA Lik 


Mały marynarz 


niedziele i święta o godz. 3 po. poł 


ERSS 


PRENUMERATA 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
zł 3.00 z dosławą, kwartalnie z przesyłką zł 10 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


| CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14,3 


T 


